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M i i f l i  p e f i f r a i .
Wiele czynników składa się na to, że z popu­

larnego pojąc'a poIitylci|eliminujc się coraz bar­
dziej i powszechniej *de;uizm, jako dążenie do 
prawdy i sprawiedliwości. Pod wpływem prze­
różnych okoliczności usiała się ciasne i fałszy­
we, a przeto wysoce szkodliwe poiącie polityki 
Obcej temu dążeniu idealistycznemu, zacieśuio- 
aej do dziedziny t. zw. „interesów realnych", 
Dojmowanych na domiar złego najczęściej bez­
nadziejnie ciasno i nieuleczalnie fałszywie. Bar­
dzo ciekawa i pouczająca analiza przyczyn tego 
zjawiska musi być tuiaj pominięta. Wystarczy 
stwierdzenie samego faktu i wskazanie na jego 
szkodliwość. Zacieśnione bowiem do gry t. tw. 
,.rnfctresów realnych* — pojmowanie polityki 
szkodzić musi przedewszystkiem nie tylko sa- 
nej pobtyce, lecz w równym stopniu także i 
polityirającym. Polityka, wy jęta z pod sankcyi 
prawdy i dobra, jako wartości wiekuistych i 
najwyższych, staje sią sztuką przystosowania, 
pewnego rodzaju zręcznością i żonglerstwem, a 
orzestaje być najwyższą służbą, najszczytniej- 
szem zadaniem człowieka społecznego w jego 
dążeniu do lealizacyi tych właśnie wiekuistych 
wartości życia — prawdy i  dobra Absolutna 
bowiem powszechność tych wartości sprawia, 
żo są one jedynemi kryteryam i dla oceny wszel­
kiego a w ię c  i  politycznego działania ludzkie­
go. Uwolniona od tych kryteryów polityka prę­
dzej czy później zejść musi na manowce i nie 
zdoła osiągnąć nawet tych celów, które się jej 
w  in>ię najskrajniejszego utylitaryzmu, egoizmu 
i interesów realnych stawia. Goniąc wyłącznie 
za zjskam i, przynosi w ostateczuym rezul­
tacie szkody. Utylitaryzm, pojmowany i prak ty­
kowany zbyt jednostronnie, musi ostatecznie 
zaprzeczyć sam siebie, dając wręcz przeciwne 
zamierzonym rezultaty. Musi korygować go idea­
lizm, utrzymując kierunek jego każdoczesuych 
dążeń w pewnBj równi ległości z kierunkiem 
tych praw życia, z których prawda i  dobro czer­
pu swą nieśmiertelność.

■t każdej też zbioiowości społecznej, która 
z mnemi wchodzi w stosunek czynnego współ­
życia która więc ma możność formowania losów 
swoich i innycli, to źródło idealizmu polityczne­
go nie powinno nigdy wysychać. W rozmaitych 
czasach może ono bić rozmaicie, raz słabiej, raz 
silniej, ale płyn swój ożywczy por.inno ono do 
życia z b io r o w e g o  wsączać stale, pod grozą osta­
tecznego zamarcia samego życia.

W chórze ulylitarystów politycznych, w roz- 
gwarze polityki praktycznej, obarczonej odpo­
wiedzialnością realną za realne również dobra, 
głos idealizmu, idący z ponad zgiełkliwej targo­
wicy politycznej, nie powi den bj ć zagłuszany. 
Przeciwn o, chciwie łowić go powinno ucho ka 
żdego uczciwego polityka praktycznego, jako 
głos własnego sumienia, jako wskazanie dalszej 
drogi, jako sygnał, dawany z tego punktu zbor- 
uego praurdy i dobra, w którym wszyscy wre- 
S/.cie, rózuemi drogami idąc, znaleźć się po­
winni.

To (cż siłę i uzasadnienie wewnętrzne danej 
polityki mierzy najlepiej siła i intenzywność 
tego idealizmu, który jej towaizyszy. To samo 
można powiedzieć o narodach, jako największych 
żyw jch skupieniach czynnych. Im wyżej idzie 
idealizm tych narodów, im szersze w ich obrę­
bie znajduje koło wyznawców, tem naród ten 
jest młodszy, tem samem silniejszy. Starość bo­
wiem narodów nie jest niczem innem, jak wy­
zbywaniem się ideałów zbiorowycn.

M a t l e j  W i e r z b i ń s k i .

I H O R S E B a .
Puściłem wios*a. Łódź sama mknęła chyżo po 

wartkich głębiach Tamizy, usłana w jej tafli 
rozkosznie, jak  muszla w piaskach, obleczona w 
nocne cienie, wtopiona w najciemniejsze szafiry 
wód,. niby podzwrotnikowych. Mknęła cicha, ła­
będzia, u k o ły s a n a  w noc bezksiężycową — 
gdzieś w mroczny św iat baśni, guseł i duchów.

Niekiedy padały na nas - na rnnio i łódź 
sportową olbrzymie pasma cioniow gribowych 
od gigantycznych topoli nadbrzeżnych, które za 
kute w milczenie, wyciągały do nieba w bez­
silnej, a strasznej rozpaczy pomstujące -— ra 
miona. Konary ich, jakby zwęglone, żwRaźaty 
się ze Lklopienia, podobne do jakichś ziawi.sk 
apokaliptycznych, z rozczapierzonymi, żądnymi 
krwi pazurami. Raz wraz majaczyły wśród drzew 
widziadła murów, szybował nietoperz lub gołąb 
spłoszony.

Na lewym, płaskim brzegu rzeki usłało się 
obozowisko wili, wtulonych w zaciszne ogrody 
i  skł.dało  się ua rozlewną osadę Twickenham, 
o dziesięć mil od Londynu odległą i zapatrzoną 
na dumne wzgórze Richmondu, panującego nad 
sielską Tamizą.

W  tę półuoc lipcową krajobraz spowity był 
w  pajęczyny snu i ciszy tak  głębokiej, prze- 
wspaniałej, że dusza ludzka struchlała, ukojona 

tchnieniem przyrody, kładła się w pokorze na 
fali i płyneia w tajm e przyszłości, z ufnością 
uśpionego dziecka, nad którem szczęście schyla 
się z matczynym uśmiechem.

Brzdąkając niaśmiaio na mandolinie, jakby 
*iie chcąc obrażać majestatu ciszy boskiej, pi-

Idpoka nacyonalizmu przytłum '! wszędzie ten 
idealizm. Nacyouaiizm bowiem, przyjąwszy za 
jedyne kryteryum swego wartościowania t. zw 
„interes narodowy" przez jednostronne pojmo­
wanie tego interesu, doszedł aż do odrzucenia 
sankcyi prawdy i dobra, szerząc w ten sposób 
spustoszenie moralne w masach, obniżając po­
ziom życia zbiorowego i indywidualnego i na­
rażając przez to ten właśnie interes narodowy, 
któremu pragnie on tak  bezwzględnie słnżyć, na 
n a j  większe niebezpieczeństwo, jakie mu może 
grozić.

U nas nacycnalizm poczynił w'ększe jeszcze, 
niż gdzieindziej spustoszenia. Zacieśnił on 
spłycił niesłychanie narodową myśl polityczną. 
Zamiast szerokich i rozumnych perspektyw, 
powznosił przed oczyma zbiorowości narodowej 
zapory i ściany jakieś nie przebyte, postwa- 
rzał sytuacye bezwyjściowe, w których sfę też 
ogromna większość naszych dzisiejszych _ kie­
runków i obozów politycznych beznadziejnie 
obraca.

Jeżeli np. porównamy nasze piśmiennictwo 
polityczne w sprawie ruskiej z przed la t trzy­
dziesta z dzisięjszem, to mimo całego jego ów­
czesnego i dzisiejszego ubóstwa, różnica mię­
dzy tem, co było, a tem co jest, na korzyść 
! lerwszeso musi uderzyć nas w oczy. W praw­
dzie bowiem i wówczas nie brakowało głosów 
typowo nacyonaiistycznycb, które jako obiawy 
zdrowego egoizmu zbiorowego są także konie­
czne dla wytworzenia się zdrowej myśli zbio­
rowej, to jednak obok nich rozlegały się rów­
nież glosy bynajmniej nie nacyonałistyczne, 
świadczące o tem, żo nie znika^ w narodzie 
zdolność patrzenia dalej nosa żyjącej gem ra­
c ji, że typowo schyłkowe hasło „po nas f o- 
top" nie znajduje jeszcze u nas podatnego dla 
siebie gruntu.

W tej gaięzi naszego piśmiennictwa polity­
cznego z przed lat trzydziestu widzimy zawiąz­
ki jakiegoś programu, o b l ic z o n e g o  nie na jedną 
kadencyę sejmową, ule na lat dziesiątki, pe­
wnej stałe,, oryentacyi. ugi notowanej na usia- 
loneic również pojęe:a własnych zadań i dążeń 
narodowych. Ruzrastająca się po obu stronach 
wmśń narodowościowa przytłumiła len posiew, 
na ugor piśmiennictwa politycznego rzucony 
rękami takich siewców, jak Szujski. A myśl 
narodowa w sprawie ruskiej pokryła się zno­
wu pleśnią irazesów i niedorzeczności, jak sto­
j ą c a  woda żaoini skrzekiem.

Odbiło s ię  to fataln ie na samym charakterze 
naszej polityki ruskiej, która od la t dziesiątek 
sta ła  się  bezprogramową i wręcz bezmyślną mię- 
szaninąniewyjaśnionych upoiów i niedostatecznie 
uzasadnionych ustępS'w. Dawaliśmy i dajemy w 
tej pobtyce, nie wiedząc nigdy jasno, dlaczego 
i poco. Broniliśmy się i bronimy się przed 
ro/maitomi żądaniami i uroszczer.iami ruskierni 
tak samo bez jasnego zrozumienia niebezpie­
czeństw i szkód, którerni nam grożą.

Dzisiaj, kiedy zaogniona nem al do ostatecz­
ność-' uprawa reformy wyborczej stawia nas 
przed koniecznością położenia nowych podstaw 
pod nasz stosunek do Rusinów na długie lata 
ta  bezprogramowość naszej polityki ruskiej 
grozi większem, nrż kiedykolwiek, niebezpie 
czeństwem. Dzisiaj też więcej, niż kiedykol­
wiek potrzeba sięgać w głąb. poza sferę co­
dziennego utylitaryzmu, aby znaleźć właściwy 
grunt dla tej h istoryczny przeb ido wy

Nrestely rozważań takich, iakjch prób się­
gania w głąb, gdzie wzrok codziennej t. zw. 
„praktycznej" polityki nie sięga, czyni się u 
nas bardzo niewiele. W rzawa frazesów pustych

łem dyskretne tony strun i nuciłem z cicba se­
renadę, i a t  zwykle w owe kochane wieczory, 
które prześniłem w willi w Twickenham, zaala 
od zgiełku, od małych spraw, od małych ludzi.

W illa ta. osiadła w wianku zieleni, opodal 
brzegu, należała do rodziny, która wyjeżdżając 
za granicę, odnajęła ją  mnie i mnmu przyjacie­
lowi na trzy miesiące. Wracaliśmy do niej 
z „miasta" pod wieczór koleją, jak  do prawdzi­
wego „buen retiro" i po zachodzie słońca sia­
daliśmy w czekającą na brzegu ogrodu łódź, by 
rozpręży^ członki, pohulać po wodach, by my­
śleć głośno, snuć reflsksye na tem at sztuki, pię­
kna i miłości, by odnaleźć siebie i owe mgliste 
utęsknienia, czy przeczucia cudno miłosnego 
szczęścia, które są najszczytniejszą, niepokalaną 
cząstką miłości. Były to kochane wieczory bło­
gosławionego wypoczynku duszy, nadświatowego 
bytowania i  tęczowych rojeń. Najukochańsze 
woczory..,

Było to_ niebo życia...
r / f f 0 w*GC.ZyrŁ byłem sam na rzece i w willi.
Zbliżała się północ, gdy przywiązywałem łódź 

do pala.
W tym momencie doleciały mnie z za krze­

wów przelotne głosy. L ilka świateł mignęło wo­
koło wi* i w jej oknach, które pozostawiłem 
czarne. Co się stało?,!

Zaintrygowany pośpieszyłem do willi.
Jakby tajemnicze błędne ogniki łysnęły w 

górnych jej oknach światełka i znikły, Na scho­
dach willi zastąpiły mi drogę dwie lampą oświe­
tlone niewiasty, l p j a  gospodyni i inna kobieta 
z przerażeniem w źrenicach. Poznałem znajomą 
twarz stróżki z sąsiedniej willi. Jedna przez 
drugą poczęły zarzucać mnie urwauemi zdania­
mi:

— „Goodness, sir!" -— woła gospodyni. Wiel­
kie nieszczęście stado się odok/ Morderstwo!

— „Yes, sir, murder, murder!*.,, — powtarzała

najczęściej i nieprzemyślanych, panująca po­
w szechn i atmosfera nienawiści i zaślepienia, 
nie sprzyja takim usiłowaniom. Jeżeli zaś po­
jaw iają się, to maja wszystkie cech; — boha­
terstwa. Podchodzą zassze z poza sfery czyn­
nych polityków i zawodowych publicystów. Są 
jak  gdyby nieśmiałym głosem sumienia zbioro­
wego, które zgłasza swoje prawa, jakie stawia 
życin, prawa prawdy i dobra.

Odezwanie się takngo  głosu chcemy właśnie 
zanotować i zwrócić nań baczną i sympatyczną 
uwagę szerokiego ogółu. Oto obywatel i patryo 
ta, trzymający się zda'a od politycznego ja r­
marku, d r  W o j c i e c h  S t a n i s ł a w  D ą b r o ­
w i e  c k i napisał i wydał broszurę w sprawie 
ruskiej i) w której, sięgnąwszy właśnie po za 
sferę ciasnego utylitaryzmu, rozwija kilka głę­
bokich myśli na tem at uniwersytetu ruskiego 
we Lwowie, alternaty w obsadzie naczelnych 
urzędów krajowych i reformy wyborczej.

Nawiązując dc głębokich myśli, wypowiedzia­
nych ongiś w sprawie i oskiej przez Szujskiego, 
Kaczkowskiego i innych, tudzież i do postano 
wień umowy Hadziackiej z r. 1658, dowodzi dr. 
Dąbrowiecki, że rozwiązania sprawy polsko-ru­
skiej szukać należy nio d»  drodze podsycania 
i rozpętywania obustronnych nacyonalizmów i 
nienawiści, ale na drodze sprawiedliwości i ró­
wnouprawnienia. Postępując sprawiedliwie, na­
leży trwać aż do czasu, kiedy skończy się ten 
stan „ex legis", w którym znajduje się Polska 
od rozbiorów, „aż do nowego przyszłego Sejmu 
w Warszawie, o którym powiedział jeden ze 
współczesnych pisarzy że jako prawny następca 
Sejmn z r. 1569 i jako prawna reprezentacya 
ogółu społeczności polsk:ej w porozumieniu z re­
prezentacją całego narodu ruskiego a nie tego 
jedynk jego odłamu, który zamieszkuje dzisiej­
szą Galicyę, będzie miał prawo wypowiedzieć 
ostatnie słowo w tej sprawie".

IS ie streszczamy obszerniej cennych i trafnych 
myśli dr. Dąbrowieckiego, ponieważ sadzimy 
że brosz-u a jego powinna znaleźć się w ręku 
każdego^ kto ogromną doniosrość dla nas spra­
wy ruskiej wogóle pojmuje i odczuwa. Myśli 
te i poglądy wyglądają dzisiaj jak  nieziszczalae 
marzenia, tak daleko odbiegają od rzeczywistości 
panujących poglądów. Ale głębokiej i tiw ałejich  
wartości nie tylko r.ie zmniejsza to, lecz raczej 
powiększa. Antor bowiem nie wysnuwa ich z sa­
mych niedość jasno uświadomionych pragnień, 
ale z  głębokie, z n a jo m o ś c i  ż y c ia ,  z najczystszego 
i najszlachetniejszego umiłowania naszej spra­
wy narodowej. Jeżeli więc na tej drodze łama­
nia się z  rzeczywistością doszedł do wniosków, 
ktpre dla wielu okażą się utopią, to potrzeba 
wiedzieć, że w istocie tych „utopij" jedynie 
kryje się orawda, i że wracać musi do nich 
każdy, kto, nie łudząc siebie i drugich, szukać 
zechce naprawdę wyjścia z niezmiernie trudne­
go dzisiejszego położenia.

Ż ,cie  prawdziwe, życie twórcze jest nieustan­
nym realizowaniem utopij rozumnych i praw­
dziwych. Bez nich nie masz życia, jeno śmierć 
i zgnilizna. Dlatego cenić należy i  szanować 
tych, którzy mają rzadka u nas cywilną odwa­
gę przypominania i określania tych ntopij. Oni 
bowiem pracują dla żyt ia i dla lepszej przyszłości

Syinsip © pnrlttfflsnclP.
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Wiedeń, 25 października..
(Rogloski o -.aeuw ianiu stanow iska ś tu e rg k h ł .  — F e r­
m enty w Role Po lsk iem . — Spór ciesko-niem ieoki i re 
form a wyborcza w Gralicyi. — S tronn ictw a an tib loku  

Bwołanie Sejm u g a l )

Z powoda pogłosea o rzekomem z a c h w i a  
n i n  s t a n o w i  s k a  g a b i n e t u  S t i i r g k b a  
pewna osobistość, dobrze znająca sytuacyę par 
iamentarną. wywodź* że pogłoski t e  n i e  z a  
s ł u g u j ą  n a  w i a r ę  Mimo istniejących trud 
ności, p l a n  f i n a n s o w y  b ę d z i e  z a ł a  
t w i ć n y ,  a to z powodu sdneero nacisku, wy­
wieranego przez urzędników. R u  s i n  i pro./adzą
na razie tylko f o r m a l n ą  obstrukcję. Należy 
się spodziewać, że P o l a c y  dadzą się skłonić 
do ustępstw w sprawie reformy wyborczej.

W  K o l e  p o l s k i e m  i t a k  p a n u j e j u ż  
s i l n y  f e r m e n t ,  a nowe rozbicie ugody, 
przez odrzucenie ewentualnych propozycyj rzą­
dowych, wywołałoby j e s z ’c z e  w i ę k s z e  ro z ­
l u ź n i e n i e  w Kole polskiem Koło polskie 
jest zatem bardzo interesowane w załatwieniu 
reformy wyborczej do Sejmn galicyjskiego.

Co się tyczy ugody c z e t k o - n i e m ' e c -  
K i e j ,  przypuszcza owa osobistość, że rokowa­
nia ozesko - niemieckie n i e b a w e m  b ę d ą  
w z n o w i o n e .  S p r a w a  e m i g r a c y j n a  zaś 
nie. może się przyczynić do zachwiania gabine­
tu, albowiem sprawa ta  wchodzi raczej w sferę 
moralności, niż polityki.

Na innem jednak miejscu donosi „N. Freie 
Presse", że wczorajsza mowa S t a r u c h a ,  wy­
głoszona w parlamencie, n i e  o t w i e r a  k o ­
r z y s t n y c h  w i d o k ó w  dla dalszej pracy 
parlamentu.

Ze L w o w a  donosi „N. ¥r. Presse : Na wia­
domość, że rząd nosi się poważnie z zamiarem 
wniesienia projektu reformy wyborczej, zwołane 
zostały telegraficznie na zebranie komisje par- 
lem ectarae k l u b u  c e n t r u m ,  a u t o n o m i -  
s t ó w  i s t r o n n i c t w a  n a r o d o w o - d e m o -  
k r  a t y c z n e g o ,  a to w tym celu, aby okazać 
większości, że te trzy grupy m o g ą  s i ę  z g o ­
d z i ć  n a  w s p ó l n ą  p l a t f o r m ę  do  a k c j i  
p o j e d n a w c z e j  z R u s i n a m i .  Istotnie w 
ostatnich czasach nastąpiło p e w n e  z b l i ż e ­
n i e  w sprawie reformy wyborczej między^terri 
trzema grupami, o czern zawiadomiony został 
t a k ż e  namiestnik Korytowski. O z u p e ł r e j  
j e d n a k  z g o d z ie  tych trzech grup n a  r a z i e  
j e s z c z e  m ó w i ć  n i e m o ż n a .

Narodowi demokraci oświadczają się stanow­
czo p r z e c i w  t e mu ,  aby decyzya w sprawie 
reformy wyborczej galicyjskiej zapadła już te ­
raz w Wiedniu. Natomiast są oni za tera. a b y  
b l o k  d o m a g a ł  s i e  e n e r g i c z n i e  z w o ł a ­
n i a  S e j m u ,  ce^rn załatwienia budżetu, b e z  
w z g l ę d u  n a  r e f o r m ę  w y b o r c z ą  i na 
groźby oLstrukeyjne Rusinów. Ukraińcy sprze­
ciwiają się temu, powołując się na oświadczenie 
rządu centralnego, ż e  n i e  z g o d z i  s i ę  n a  
g w a ł  t o  w n  6 p o-st ę p o w a n  i e w o b e c  R u ­
s i  n ó w

», D r  W o jc iec h  S U a f r f a w  D ą b r o n ie c k i:  Z z a ­
g a d a ł o  ń  a p r u w j r  p  > I . k J f  n 8 k f i j “ . N a k ła ­
dem autora. Kraków 1914 r.

BnakrutiM csalr&iizinu.
(K or. „Nowej R eform y*.)

Wiedeń, 24 października. 
Bagno pailam eniarne w Austryi tak  się po­

głębiło, że sanacya stosunków politycznych sta­
je się kwestyą piekącą i nie cierpiącą zwłoki.

sąsiadka nawpół przytomna. M ister Burns za­
mordowany!... Pani Bnrns bez życic..

— Umarła ze strachu.
—  Tak ze strschn. Lezy na pedłodzs ble- 

dziucaua 'sina... „Goodnes me", Si re pukle ma. 
tak  ślicznie uczesane jakby miała pójść do

ościoła. I  w uszach ma swe pięane, złote kol-
c z v k i  ■»

—  Co znaccą to głosy? — Te św iatła? — 
wpadłem w potok niewieścich słów.

  Scukają moruercy. Stróż z willi państwa
Burns’ów pobiegł zaiaz La policestation. Przy- 
b o kilka agentów poMcyjny h  6z latarkam i i 
poszukują go w krzew, ch, willach i...

W tej chwili ukazał się w p-ogu willi poli- 
ce-man z latarką ua *, domyślając się, 
kogo ma przed sobą, począł flegmatycznie jakby 
raportując:

—  „Exuse me, sir". Zakłócamy panu spokój 
nocny. lecz... wie ju ż : i p e w , c o  zaszło w 
willi Mayfield. Morderca ugodził sędziwego pana 
Burns’a w ciemiQ jakiniś ostrym przedmiotem, 
zabrał gotówkę, portfel. Reszty zrabować nie 
zdołał, p ło sz y ł go stróż, więc czmychnął.

To mówiąc policjant zajmował przy nawpół 
otwaitych podwojach takie stanowisko, by w 
danym razie mógł z nieracka pochwycić wypa­
dającego przez nie złoczyńcę. Zauważyłem także, 
że o kilka kroków przeć domem stal na poste­
runku inny policjant, ukryty w krzewach bzn, 
i zdał się nie spuszczać z oka balkona parte­
rowego. Ja k  sobie przy pon niałera, szklane drzwi 
łączące ten balkon z iadalnią, ty ły  przed mym 
wyjazdem na rzekę zamknięte, ale nie zaryglo­
wane.

Przez długą chwilę staiiśm / m y s c y  bez sło­
wa, bez ruchu, jaKby zamaili w oczekiwaniu 
jakiegoś nieuniknionego.. piorunującego zda­
rzenia,

—  I  cóż? Nie znaleźliście w naszej willi
śladu zbrodniarza? -

—  Nie, ani śladu.
A czy widział gu kto na oczy ?
Widziai go sfróż z willi Mayfield, który

0 m» nie p.zydybał go w gabinecie zamordo­
wanego. Ma to być dość wrątły, blady brunet. 
Skor? pojawił się stróż, wyskoczył oknem. Stróż 
za nirn. Morderca rzucił się w prawo, snadź
nie wiedząc, że z tej strony wznosi się wysoki 
mur. Tu mógł był stróż pochwycić go, lecz 
stchórzył, gdy zbrodniarz łysnął nań ślepiam* i 
huknął: Twoja śmierć! Wziął tedy nogi za pas
1 _pobiegł po nas. Najpewniej morderca zwrócił 
się w tę stronę.

— Mógł przecież wybiedz na drogę, teraz zu­
pełnie pustą.

—  Posłaliśmy tam natychmiast obławę. Jeśli 
go niema tu, aai w dalszej willi, to ratow ał się 
ucieczka wpław W  tvm wypadku... przepadł 
nam

Znowu zapadło czarne, jak  kir. m ilczenie, 
chociaż usta w strząśniętej do głęb i stróżki drga­
ły, jak  listk i. L ecz niebawem  zatUDOtały po h e- 
w nianych schodach ciężkie bóty dwóch stróżów  
: p o licjan ta , k tórzy schodzili z piętra do przed­
sionka po bezskutecznych poszuidw auiacL

Jeszcze wszyscy razem obeszli mury willi, po­
tem zapuścili się w ogród, obejrzeli plot, dzie 
lący §J od willi z lewego boku, i znikł* gdzieś 
poza nim w cieniach nocy.

Śledziłem za n*mi z balkonu.
Przez kilka minet rozbrzmiewało jeszcze tra j­

kotanie dwoigc niewiast, potem gincha cisza 
oblokła nadbrzeżne ustronie.

Jakby pod Wiateniem trzęsienia ziemi, czy 
piorunu, spoczywałem na balkonie w biegnno-

Znieciernliii ienie i nie zadowoleń10 jest powszech­
ne. a dzisiejsza rozmowa cesarza z wiceprezy­
dentem Izby, J u k i e m ,  świadczy, jak  daleko i 
jak... wysoko ono sięga. Cesarz ubolewał z pô  
woda bezczj7nności parlameńtu i wskazał zara­
zem na ważue źródło zamięszania w parlamen­
cie, a mianowicie na przeniesienie sporów kre 
jowych do Yfiednia.

—  Te spory narodowe — powiedział cesarz — 
powinny właściwie być załatwione w odnośnych 
reprezentacjach k ijo w y c h  i nie powinny tamo­
wać ustawodawstwa państwowego.

Polacy zawsze stali na stanow'skn. obecnie 
przez koronę zajętem. Niestety, ni? z .ch winy, 
właśnie w ostatnich latach, stioowisko to zo­
stało zaniechane i pominięte. Niejednokrotnie 
wskazywaliśmy na absurd centralistyczny, który 
obciąga parlam ent sprawami kraiowemi. Ale 
właśnie cenńraliści wiedeńscy widzieli w tem 
szczyt racyi stanu, aby poseł z Salzbuiga lub 
Ty roi n rozstrzygał o sporze narodowym czesko- 
niemieckim i polsko-niskim. aby poseł z Kitz* 
buechel zadecydował, czy kolei lokalna z Pod- 
hajec. do Lw'Owa jes t pożyteczną i potrzebną 
i t. d

Argumenty autonomistów nie trafiły  oczywi­
ście do przekonania centralistów. Minęły lata, 
parlament w iedefrki był ubezwładniony, raz 
z powodu obstrukcyi Niemców, to znowu z po­
wodu obstrukcji Czechów lab Słowieńców. — 
Kraje, których spór czesko-niemiecki nic nie 
obchodzi, latami całeml czekały i czekają nada­
remnie na zaspokojenie swoich potizeb, zależ­
nych od uchwały parlamentu. Teraz wreszcie 
nawet sfery najwyższe zaczynają przyznawać 
słuszność autonomistom.

Dziwoio też wygląda na szpaltach „N. F r  
Presse" spóźnioay nieco postulat, aby spor cze­
sko-niemiecki wyłączono ze spraw parlamentu. 
A któż to stara ł się sztucznie i gwałtem prze­
szczepić s p ó r  p o l s k o - r u s k i  na grnnUwie- 
deuskl? Tylko ceotraliści niemieccy czynili to 
w przypuszczeniu aż nadto przejrzystem, że- 
przez to odabią stanowisko Polaków w pań­
stwie i kraiu. Okazuje się lednsk że przez to 
osłabili siebie samych, nbe/.władniając najcen­
niejszą swoją insty tucję : parlament centralny, 
który jest teraz formaluie ‘sparaliżowany spo 
rami uarodowemi. Do czasów drą Koerbera pra 
cowaly jeszcze wszystkie Sejmy, a m ędzy n ',> 
mi także Sejm czeski, podczas gdy parlame:: 
był wówczas nbeswładniony z puwoda obstiuk 
cyi Czechów, rozżalonych wtedy po zniesieniu 
rozporząd/oń językowych. W tedy to dr Koerber 
rzucił przyjęte z entuzyazmem przez Niemców 
hasło: „Obne Reiehsrath, kein Landtag". I abyt 
„ukarać" Czechów za obstrukcję w W irduin, 
zaczęli Niemcy obstruownć w Pradze.

Był to początek obstrukcyi nletylko w Sej­
mie czeskim, lecz także w innych Sijmacb, i o i, 
tej chwili związek między sporami krajowemi 
a czynnością parlam entu s ta ł się nierozerwal­
nym Następstwem tego zjaw iska był jesncze 
większy u p a d e k  p a r l a m e n t u . i  upadek 
ż y c i a  k o n s t y t u c y j n e g o  w A u s t r y i .  
w o g ó l e .  Parlam ent bezczynny stracił powagę 
i znaczenie i dziś niemal obojętnie mćwi się o 
ewentualnościach „octroi", które jeszcze 15 lat 
tema uważano za wykluczone, chociażDy z oba­
wy wywołania rozgoryczenia wśród ludności. 
Dziś takich obaw widocznie nie ma. W Pradze 

{zrobiono jaż  nawet początek.
I  znowu gotowi się pomylić ci, ca się cieszyli 

7  powodu uśmiercenia samorządu krajowego w 
Czechach.

Obstrukcja, ruska w parlamencie wiedeńskim

wem krześle, niejako wtopiony w  krw awą ot­
chłań tego wypadku.

Obok w jadalnym pokoju paliła się na stola 
lampa, oświetlając niezbyt wielką przestrzeń i 
zapuszczajs.c się w ciomny otwór drzwi, rozwar 
tych na oścież do sąsiedniej fajezarni.

Wszystko spało.
Nagle szblest z głębi mieszkania przeszył rnnia 

prądem galwanicznym, zbudził, spotęgował moją 
czujność. Wzrok i słuch mój napięty skierował 
się w czarną t J i ę  drzwi fajezarni, z której wy­
chyliła się prawie bez szmeru, jakby z grobu, 
c:emna, niew idka figura z chudą, smagłą, jakby 
irlandzką twarzą, o płonących, jak  żagwie, o- 
czach.

Dwa te fosforyczne płomyki patrolowały po- 
dejrzLwie jadalnię, poczęci wśród ciszy, brze­
miennej straszną powagą, upiói wysunął się na­
przód, na cienki dywan, pokrywający całą po­
dłogę, i w tym momencie morderca spostrzegł 
muie na balkonie.

Ęapal.ły się w jego gorączkowych ś.epiacŁ 
dwie błyskawice, ugodziły we mnie. Lecz nie 
ruszył się. W jednej sekundzie on zlustrował 
mnie, stwierdził, że to nie pościg, a ja, ścisną­
wszy instynktownie pięści, trwałem w siedze­
nia, wyprężony, gotowy do sdoku, nie wiem, czy 
w ogród, czy na niego. Świadomość mego poło­
żenia z a k r w a w i ł a  mi się przed oczyma, jak  czer­
wona chusta, lodowaty dreszcz zciął u.', krew, 
zaparł oddech w piersiach. I  nagle wyrodziła 
się we unie i porwała mnie za głowę wście­
kłość. Więc skrzyżowały się nasze spojrzenia, 
jak  szpady przed wielkim pojedynkiem na śmierć 
Lecz on wpił się we mnie wampira ślepiami, i, 
trzym ając tern spojrzeniem w szachn, rzucił mi 
syczące:

— „Stop o t  1 inm aer yo u '“ Stój. albc zamor­
duję!...

Byłem zaklęty.
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jest ciosem dla Niemców, którzy dziś pragną 
uzdrowienia parlamentu i załatwienia planu fi­
nansowego. „Die Geisier, die sio riefen, wer- 
den sie nun nicht los". Bankructwo centrali­
zmu jest taii jasKrawe, że następstwa logiczne 
nie dauzą może długo na siebie czekać.

Gniłem ki Mecie no r. M .
(Koresp „N. Reformy “ .)

Wiedeń, 24 października.
Kierownik ministerstwa skarbu, szef sekcji 

dr E n g e l  zapowiedział w swojem „eipose" 
politykę oszczędności, której początki widzimy 
już w budżecie przejściowym, przedłożonym na 
pierwsze p ó ł r o c z e  1914. Znajdujemy tam 
prawie n ;ejako same a u t o m a t y c z e  wydatki, 
riezbędne na utrzymanie w rucbu aparatu admi­
nistracyjnego, natomiast wydatki inwestycyjne, 
lub na zaspokojenie zwiększonych potrzeb kul­
turalnych i społecznych, zredukowano do mini­
mum lub odroczono „na lepsze czasy". Odpo­
wiednio d i tego charakteru budżetu „przejścio­
wego" udział w nim G alicji jest także bardzo 
skromny.

Najważniejszą n ien al pozycją w d z i a l e  
o ś w i a t o w y m  jest wstawienie kwoty 30.200 
koron na u p a ń s t w o w i e n i e  p o l s k i e g o  
g i m n a z y u m  r e a l n e g o  w Białej od 1 s t y -  
c z n i a  1914 roku, jak niemniej podwyższenie 
s n b w e n c y i  d l a  T o w .  S z k o ł y  L u d .  na 
utrzymam a prywatnego seminaryum polskiego 
w B i a 11 j o 5009 koron.

Z innych s n b w e n c y j  na cele szkolnictwa 
podnusić jeszcze należy:

Na gimnazyum realne w B o r s z c z o w i e  
2500 kor.

-ia liceum żeńskie królowej Jadw igi we 
L w o w i e  2000 kor.

Na liceum żeńskie Nazaretanek we L w o ­
w ie  1500 kor.

Na liceum żeńskie Niedziałkowskiej we L w o -  
w i e 5000 kor.

Na liceum żeńskie polskiego Muzeum szkol­
nego we L w o w i e  2000 kor.

Na liceum żeńskie Eaplińskiej w K r a k o ­
w i e  3000 kor.

Na polskie liceum żeńskie Urszulanek w K o- 
ł o m y  i 1509 kor.

Na ruskie liceum żeńskie w P r z e m y ś l u  
5000 kor.

Na liceum żeńskie Jezefinek w T a r n o p o l u  
2000 kor.

Na Ligę popierania przemysłu dla utworzenia 
i utrzymania materyałów dla uczniów Bzkół 
śiednich 6000 kor.

Na zakupno przyborów naukowych dla semi­
naryum nauczycielskiego w Bobrku (1 rata) 
2u00 koron.

Na szkoły h a n d l o w e  podwyższono subwen 
cye z 17.000 na 27.000 kor.

Ruskiemu Towarzystwu „Szewczenki" przy­
znano subwencyę 17 500 kor.

Towarzystwu T. S. L. na knrsa dla analfa­
betów w K r a k o w i e  3.000 kor.

Ruskie mu Towarzystwu „Proświta" we Lwo­
wie 2.000 kor.

Szkole nauk politycznych w Krakowie 2.000 
Koron.

B u r s i e  a k a d e m i c k i e j  w K r a k o w i e  
5.000 kor.

Prywatnemu zakładowi dla nauki religii m o jt  
we Lwowie 1 003 kor.

Na koszta utrzymania in  wychowanków gali­
cyjskich w Teresianum 10.400 kor.

Na prywatne seminaryum żeńskie Strzałkow­
skiej we Lwowie 2.000 kor.

Na prywatne seminaryum, żeńskie T. S. L. 
w Krakowie 1000 kor

Na prywatne seminaryum męskie T. S. L. w 
B i a ł e j  12.500 kor.

Na prywatne seminaryum żeńskie klasztoru 
św. H ilćegardy w Białej 1000 kor.

^ a  ruskie seminaiyum żeńskie we Lwowie 
4  000 kor.

Na ruskie seminaryum żeńskie w Eołoiryi 
500 kor.

Inue subweneye i ważniejsze pozycje z etatu  
ministerstwa oświaty podamy w następnym a r­
ty k u ł .  ’ '  Sz.

K e e ifJnm
O prcjeKcie ustawy emigracyjnej, który au- 

stryackie ministerstwo spraw wewnętrznych 
wniosło w Badzie państwa, podaliśmy już kilka 
ważniejszych informacyj. Projekt b j ł  jeż po­

dobno przed rokiem gotowy, mimo to dziś jeszcze, 
a więc po upływie roku, czym wrażenie dorvw- 
czcści i wielkiego pospiechu. Prawdopodobnie 
na pospiech ten wpłynęła skandaliczna afera 
kanadyjska, która, stała się przedmiotem dysku- 
syi nietylko w m marchii austro-węgh rskiej, aie 
w całej Europie. W  prasie uropejskiej znajdu­
jemy pełno artykułów na tem at „Panamy au- 
stryackiej", a  liczne dzienniki zagraniczne wy­
stępują z tak  ironicznemi uwagami, że ze wzglę­
du na prokuratora trudno byłoby je tu taj po­
wtarzać.

Projekt rządowy składa się z 77 obszerny cl 
paragrafów, pod względem formy i stylizacyi 
ogromnie ciężkich i niejasnych, a komplikują­
cych się jeszcze przez niezliczoną ilość osubnycb 
rozporządzeń, które paragrafy projektu bądź 
obostrzają, bądź donuszczają do nich łagodniej­
sze wyjątki. Motywy projektu wykazują wprost 
przerażające cyfry emigracvi z monarchii. I  tak 
n p. Austro-W ęgry w latach od 1902 do 1912 
dostarczyły Stanom Zjednoczonym 2,191.734 
swoich obywateli. To znaczy, że 27 9 procent 
wszystkich wychodźców pochodzi z monarchii, 
która pod tym względem sto; na pierwszem 
miejscu ze wszystkich państw europejskich. Na 
drugiem miejscu za Austryą stoją Włochy 
z 2,092.763 wychodźcami, czyli 26 5 procent 
ogólnej liczby. Oprócz tego Kanada i Argenty 
na są corocznie celem emigracyjnym dla dzie­
siątek tysięcy, a setki tysięcy emigrują również 
co roku do Niemiec i innych krajów europej­
skich, jako robotnicy sezonowi.

Wobec tych szczegółów, przytoczonych w mo 
tywuch projektu rządowego, zresztą powszechnie 
od szeregu la t już znanych, rozwiązanie próbie 
mu emigracyjnego, który niewątpliwie jest jednym 
z najdonioślejszych, ale też najdrażliwszych i 
najtrudniejszych w szeregu zagadnień polityki 
gospodarczej, staje się dla A nstryi kwestyą 
wprost piekącą. Chodzi tylko o to, czy projekt 
rządowy potrzebie tej czyni zadość i czy fakty­
cznie osiągnie cel zamierzony. I  tu właśnie na­
suwają się poważne wątpliwości. Przedewszyst- 
kiem już ten fakt, że projekt kwestye emigra 
cyjne przekazuje ministerstwu spraw wewnętrz­
nych, a więc władzy policyjnej, a nie minister­
stwu handlu, jak  w innych państwach, duje 
dużo do myślenia i nasuwa poważne refleksye. 
Znaczy to bowiem, że nie względy i momenty 
natury g o s p o d a r c z e j  były dla rządu w 
p i e r w s z e j  l i n i i  decydujące, lecz że wy- 
chodźctwo ma być za wszelką cenę ograniczone 
lab całkiem powstrzymane z innych powodów, 
które z samą kwestyą rozwiązania problemu 
emigracyjnego mało mają punktów stycznych.

Projekt iządowy pragnie wprawdzie usunąć 
objawy chorooy społecznej, ale nie wnika wcaie 
w jej przj czyny i nie leczy choroby samej. — 
1 to właśnie jest wielkim i zasadniczym tlędem  
ustawy emigracyjnej. Pamiętać bowiem należy, 
że ci wszyscy, którzy emigrują, doprawdy nie 
opuszczają s łron ojczystych z rozkoszy, lecz 
pod przymusem i naciskiem strasznej depresv; 
gospodarczej, nie dającej im w krain  ojczystym 
pracy i chleba. Nawet o popisowych, którzy wy 
chodzą za morze, trndno pow:edzieć, aby emi­
growali z obawy przed służbą wojskowa.. I  tu 
w pierwszej linii odgrywają role, motywa na tu ­
ry gospodarczej.

Na odmiennem zupełnie od austryackiego pro­
jekt-. stanow isku opiera się ustawa em igracyjna  
w Niem czech. N ie ograniczę ona aOaol ltorio w j-
chodżt* a, przeciwnie, daje emigrantom jak  naj­
zupełniejszą swobodę. Ale ponieważ podniósł się 
tam przemysł, baudel i rolnictwo i ludzie mają 
pracy poddostatkiem i zaeśne warunki zarobko­
wania, więc wychodztwo stele się zmniejsza 
I  tak  od 1881 do 1890 roku wynosiła liczba 
emigrantów z Rzeszy nienreckiej 1,342.000, od 
1891 do 1900 roku 528 000, a oa 1901 do 1910 
roku już tylko 220.000. Cyfry te dowodzą, że 
w miarę wzrostu i rozwoju gospodarczego, emi­
g ra c ja  sama przez się maleje.

Fo tych kilku ogólnych uwagach, przypatrz­
my się projektowi austryackiemu:

§ 4, odgrywający tu taj ważną rolę, domaga 
się zaprowadzenia p r z y m u s u  p a s z p o r t ó w  
e m i g r a c y j n y c h ,  którego dotąd nie było. 
Paragraf ten opiewa:

„Każdy emigrant, posiadający austryacKie oby­
watelstwo. winien wykazać się paszportem emi­
gracyjny m dla tego kraju, do którego emigruje. 
Paszport emigracyjny zastępuje dokumenty, prze­
pisane dla obywateli zagranicznych do podróży za 
granicę. Paszport, na żądanie ubiegającego się lab 
jego prawnego zastępcy, winien być natychmiast 
wystawiony, gdy tylko identyczność ubiegającego 
sie będzie stwierdzona i gdy skonstatowane bę­
dzie, że wychodztwa ani ze względu na służbę

—  Zamordowałeś pana B arns’a! — cisnąłom 
przez zęby w twarz jego, napiętnowaną dziką 
detoiminacyę, skurczem tragicznym.

—  Tak... zamordowałem... zamordowałem...
Sylaby, drgające odcieniem chełpliwości, jako­

by złomy padały ciężko, powoli, głuchym grzmo­
tem o Izywająt w sklepieniu duszy.

—  I... zum.rduję każdego, kto mi wejdz.e w 
drogę... Trzeba mi krwi... krwi... Trzeba tru ­
pów, wiele trupów plugawych przeklętego trądu 
ludzkiego... Ach!

W ykrztusił to bez głosu z maską furjata, we 
wściekłem zapamiętaniu, w zenitowej ekstazie, 
w dyabelskiej żądzy. Uniosła się jegc wąska 
k latka piersiowa, by zaczerpnąć tchnienia no­
wych ognistych płomieni, upić się żarem. Ręce 
czerwone, kościste, wystające, jak  piszczcie ze 
zbyt kiótkieb rękawów, drżały mu febrycznie — 
te ęce, które mordowały. A potem wzniósł je 
obie w kułak, niby sękate pałki, cały w ibrują­
cy namiętnością, zmieniony w kłęb nerwów w 
konwulsyi, w_ jakiegoś strasznego demona.

—  Nienawidzę, nienawidzę... wszystkich — 
zasyczał jak  gad wściekły.

Był wcieleniem klątwy, kolosem nienawiści i 
zdało się, że od potęgi woli jego zatrzęsie się 
glob cały i strąci z grzbietu wszelkie mrowie, 
iudzkie, bc on w duszy mordował wszystkich

Wielkiemi oczyma pochłaniałem to upiorne 
krw ią ludzką cuchnące zjawisko patologiczne, 
które niby krwawa pochodnia wtargnęło bru­
talnie w srebrną noc letnią, by ukazać mi na­
gle na tle księżycowego pokoju dni mych roz­
kołysanych ohydną larw ę., piekła życia.

Wyrzekłem pół szeptom-.
—  Czemu to morderstwo ?
Zerknąi m‘ szybko w oczy. potem obiegł wzro­

kiem pokoj, nadsłuchiwał chwilę wsparty drżą­
cą rękę o stół, aż wreszcie cyniczny uśmiech

zamigotał na jego licach, pochylił g*owę i mó­
wił tajemniczym szeptem:

—  Powiem... Zamordowałem właśnie jego ja- 
ko c. ca „dzikie, Jessy z Bermoadsey", która 
potrzebuje pieniędzy. Niech jej dostarczy ojciec — 
tea stary, po iły, on -wyznaczał jej tylko funta 
renty tygodniowej, pokryjomu przed żoną, przed 
dziećmi, jakby ona me była także jego dziec­
kiem. Zostawił ją  n matki — pijaaicy, na uli­
cach E ast-end 'u .. z fuatem. To dosyć, by nie 
zdechnąć, by me pracować, ale nie dosyć, by 
żyć. wesoło. Nie mogłem dłnżej słuchać jej 
klątw na tego łajdaka. Chciałb;m go, psia krew, 
zamordować raz jeszcze, zanurzyć łapy w trze 
wiach tłustego brzucha... Chciałbym mordować 
leszcze... To to zk o sz  liaj-prze-cud-jaiej-sza...

Zadź więczał cicho szatański akord mordercze­
go upojenia. Tocząc po ziemi ołądnyin wzrokiem 
obłąkańca, wyszeptał do siebie jeszcze:

Teraz zamorduję ją „  tę rozkosz...
Powiewem murylowycn skrzydełek rozpłynął 

się szept niby echo czyścowego jęku, storturo- 
wanej, przegryzione duszy \  zdało mi się, że 
zabłąkał się tu  cień zagrobowy, bv uebylić rą ­
bek na sfermentowane czeluście b  ednej duszy 
ludzkiej, na ocean piekielnych katuszy.

Milczenie legło kamiennem wiekiem na na­
szych glowacn.

Niespodzianie m o i derca oprzytomniał i, zanim 
spostrzegłem się, prysnął obok mnie, spuścił się 
jak kot cicho z balkonu ! przepadł w zaroślach, 
gdzieś w kierunku rzeki.

Przetarłem  oczy. Byłaż to rzeczywistość, czy 
wizya piekła życia na tle nieba?...

Nie wiem; wszystko co minęło jest snem.
Księżyc wypłynął majestatyczny i przezierał 

łote oblicze w zwierciadle rz eki, ścieląc na 
w iat wstęgę pokoju — błogosławieństwo.

*>o<~

wojskową, a n i  t e ż  s I n n y c h  u s t a w o w y c h  
p o w o d ó w ,  nie stoi nic na przeszkcdz’9. Bliższe 
postanowienia eo do wystawienia paszportu zagra­
nicznego, jego formy i treści o k r e ś l o n a  b ę d ą  
w d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a .

„W drodze rozporządzenia będzie można posta­
nowić, że uzasadnione w pierwszym Dscępie zobo­
wiązanie przy emigracyi do poszczególnych krajów 
europejskich lub dla oznaczonej krtegoryi emi­
grantów —  z wyjątkiem osób, wymienionych w 
§ 62, ustępie 1 ustawy wojskowej —  nie będzie 
miało miejsca".

W ynika z tego paragrafu, że władze paszpor­
tu emigracyjnego odmówić będą mogły nietylko 
ze względów na obowiązek służby wojskowej, 
ale taKźe z „innych ustawowych powodów", 
których projekt rządowy na razie nie wymie­
nia, ani ich bl żej nawet nie określa. To też 
panuje przekonanie, że przepisy paragrafu czwar­
tego równają się właściwie z u p e ł n e m u  z a ­
k a z o w i  e m i g  ' a o y i ,  bo emigranci oddani 
być m ają niemal całkiem na łaskę i niełaskę 
odnośnych w łaiz , od których zależeć ma wy­
danie, lub odmówienie paszjiortn.

Ns uwagę zasługuje dalej § 7, któiy opiewa: 
„Werbowanie o s a d n i k ó w  do krajów, położo­

nych r o za monarchią austro-węgierską, j e s t  n i e ­
d o z w o l o n e .

„W drodze rozporządzenia może być pozwolono 
werbowanie pewnej liezby osadników do kraju 
e u r o p e j s k i e g o ,  jeżeli istnieje w nim ochrona 
wychodźców pod w/ględim higienicznym i gospo­
darczym i jeżeli rząd tego krają znew ni im bez- 
pieczeń two prawne, oebronę narodowości i wyzna­
nia, oiaz nitograniczone prawo powrotu".

§ 8 opiewa:
„Werbowanie robotników najomnyeh (Lohnar 

beiter) do kraju pozaeuropejskiego j e s t  z a k a ­
z a ne .

„Ministerstwo spraw wewnętrznych może pozwo­
lić na wyjątki dla określonej liczby takich osób, 
które zatrudnione będą wyłącznie we własnem 
przedsiębiorstwie ubiegającego s:ę. W zezwolenia 
należy określić warunkach pod któremi na wer­
bowanie pozwolono. Zezwolenie może być każdego 
czasu ograniczone lob odwołane".

Przy paragrafie tym, jak  widzimy, chodzi 
głównie o to, aby uniemożliwić stałe osadni­
ctwo za morzem.

§ 9 opiewa:
„Werbuwanie robotników najemnyeh dla przed­

siębiorstw rolniczy -h, górniczych i hutniczych, dlu 
cegielń, przedsiębiorstw budowlanych, robót ziem­
nych lub przedsiębiorstw przemysłowych do kraju 
e n r o p e j s k i e g o ,  położonego poza monarchią 
anstro-nęgierską, dozwolone jest tylko n a  p o d ­
s t a w i e  pozwolenia w e r b u n k o w e g o  (Anwer- 
bohewilligung).

§§ 10, 11, 12 i 13 określają warunki, pod ja- 
kiemi pozwolenie weibunkowo udzielone bodzie. 
Kto o pozwolenie takie ubiegać się będzie, wi­
nien złożyć kaucyę, której wysokość władza 
oznaczy.

W  §§ 17— 26 oznaczono warunki kontraktu 
pracy. N  następnej zas grupie paragrafów mie­
szczą się przepisy co do transportu emigrantów. 
Pom iędzy innemi znajduje się iam przepis, że 
towarzystwa okrętowe złożyć winny kaucyę 
najnuiej w kwocie 100 uOO kor. dla ochrony 
emigrantów.

Na uwagę zasługuje § 54, który trak tu je  o 
k o m i s a r z a c h  e m i g r a c y j n y c h .  Przepi-
aa je on pomiędzy intiomi, że na żądani© mi o i-
stra  s p r » W  wewnętrznych, towarzystwa trans­
portowe na każdy okręt, który wiezie więcej, 
inż 50 austryackich wychodźców, winny dopu­
ścić jednego austryackiego k o m i s a r z a  e m i ­
g r a c y j n e g o ,  który winien przestrzegać usta­
wowych przepisów emigracyjnych. Oprócz tego 
towarzystwa transportowe, również na żądanie 
ministra spraw wewnętrznych, winny przyjąć 
aa pokład: a) osubę duchowną, b) osobę zaufa­
nia płci żeńskiej dla zwaiczauia hanaiu dziew­
cząt i c) członka przybocznej rady emigracyj­
nej dla informacją w sprawach emigracyjnych.

W końcu zawiera projekt rządowy przepisy 
karne. Są one wzięte z ustawy karnej, uchwa- 
onej przez Izbę panów.

Oto w głównych zarysach projek* rząJowy 
ustawy emigracyjnej. W ątpić nale: c, aby w 
Radzie państv/a w tej formie został przyjęty.

Podnieść wreszcie należy różnicę w tytułach 
pomiędzy projektem emigracyjny111 z r °ku i 008, 
któr; został cofnięty, i obecne® przedłożeniem 
rządu. Tytuł pierwszego brzmiały „Projeut, do­
tyczący o c h r o n y  em igrantów", obecny z iś  
opiewa: „Projekt, dotyczący e m i g r a c y i " .  To 
znaczy, że w pierwszym m o m e n t  s o c y a l n y  
wysunięto na  plan pierwszy, w obecDym zaś 
przeważa i n t e r e s  p a ń s t w a .

Ruch l i M  6  K re-iestaie.
i i .

Warszawa, w październiku, 
.Aby zdać sobie sprawę z obecnego stadynm 

ruchu ludowego w Królestwie, kr irego g.ówna 
ekspozyturą jes t pismo „Z?r?n e“, trzeba się 
cofnąć do czasów i faktów, które powstanie 
jego poprzedziły.

Dawnego „Kmiotka" z czasów przedpowsta- 
niowych, rozdawanego na wsi óai mo przez dwo­
ry, a przemawiającego do swoich domniemanych 
czytelników z rozbrajającą naiwnością, zastą­
piła „Gazeta Świąteczna". Redaktor jej i wy­
dawca Konrad Prószyński (Promyk), człowiek 
o wielkiej wy trwałości i siło charakteru, sku ­
piony i zamknięty w sobie, z naturą, którą wro­
dzony arystokratyzm  bronił od bezpośredniego 
zetknięcia się z życiem, przez wysoko , pojęty 
obowiązek obyw atelski oddał się „pracy n: i  1“'  
d nm“. Przez dziesiątki la t „Pisarz Gazety" ra ­
dził, nauczał, może jednak tylko w tym resie 
elementarnym, jaki uznawał za odpowiedni dla 
tej warstwy ludu, co przez cało swoje życie 
po za opłotki wiejskie w y i ś ć  nie mog.a i me 
potrafiła. Że jednak ta  myśi j JŻ pracowała i w 
szerszy świat dążyła, pomiędzy u  semi służyć 
może za przykład, że przed mądrenj' radami 
z za biurka młejsk.ego Drzysyi anemt, czytelni 
ków interesowała najwięcej ostatnia skromna 
rubryka, zawierająca wiadomości polityczne. Ona 
to najżywsze wywoływała dyskusye.

Przed dwudziesta mniej więcej laty7 założona 
przez G rajnerta „Zorza" przeszła w ręce dwóch 
ludzi o wybitnej indywidualności społecznej, o 
rożnem, lecz doskonale się nade jącem do wspól­
nego prowadzenia pisma ludowego przygotowa­
niu. Mieczysław Brzeziński, w młodości gorący 
radykał, później nauczyciel i pisarz, obdarzony

deżym taientem popularyzatorskim, pierwszy 
zwrócił na to uwagę: czy te istniejące wyda­
wnictwa Indowe rzeczywiście odpowiadają tego 
ludu potrzebom i żądaniom, czy do mas ludo­
wych przenikają i czy uiuysłowości ich jaką- 
kolwi k  korzyść przynoszą ?

Odpowiedź na te wątpliwości i zapytania mógł 
znaleźć n swego współpracownika i współredak­
tora „Zorzy" M. Malinowskiego.

Dawny nauczyciel Indowy, człowiek z umy­
słem realnym a bystrym i szybko się oryentu- 
.ącym, znający jak  dotąd nikt przed nim isto­
tną treść duszy ludowej, przez ogół zlekcewa­
żonej, a w literaturze sztucznie wyidealizowa­
nej, zżyty i zbratany z warstwami fizycznie 
pracnjąeemi, Malinowski wniósł do pisma nie­
tylko umiejętność przemawiania do umysłów 
chłopskich; w artykułach jego, pisanych z całą 
werwą i z publicystycznym talentem, odbijały 
się jak w zwierciedle, dażenia i pragnienia mas 
ludowych, ich światopogląd zupełnie różny <jd 
pojęć sfer inteligentnych. Był też pierwszym 
rzecznikiem prawa ludu do równomiernego u- 
działu w życ>u społecznem; później ten lud o to 
prawo głośno i śmiało w „Zaraniu" i „Siewbie" 
się upomniał.

Tymczasem ów śmielszy ton „Zorzy" zaczai 
niepokoić zbyt troskliwych, a z góry już do 
roli opiekunów ludu predestynowanych, tych 
wszystkich, co chcieli utrzymać dotychczasowe 
wygodne „status ąno“ i wyznaczali „każdemu 
stanowi przynależno miejsce w narodzie".

Ziem aństwo i księża zaczęli gorąco zalecać 
„Gazetę Świąteczną" jako jedyne „debre" pi 
smo dla ludu, czyniąc jej tern mimowulną krzyw­
dę. Malinowski, czując dobrze, że gruntowną 
przemianę pojęć wywołać może tylko ruch, 
z d da idący, opóźoiający się wszakże z powo­
da n'skiego pozioma ogólnej oświaty, zaczai 
zaoiegać około założenia instytucyi, d itąd  w 
stosunkach Królestwa nieznanej, a mianowicie: 
niższej szkoły rolniczej dla synów włościań­
skich. W skutek jego starań powstała szkoła 
w Pszczelinie, będąca zapoczątkowaniem ruchu 
w zakładaniu llczuych uczelni tego typu.

7,7 kraju następowały szybkie przemiany, roz- 
wielmożniał się coraz więcej wpływ dominują­
cego stronnictwa. Brzeziński, namiętnie do idei 
oświatowej przywiązany, stanął po stronie wpły­
wowej, sądząc, że w swojej dziedzinie więcej 
w ten sposób będzie mógł zdziałać, instytucjo 
bowiem oświatowe jak  Macierz Szkolną np. 
opanowywała Naroaowa Demokra^ya.

Zgodni dotąd redaktorowie rozeszli się w po­
glądach, co pociągnęło za sobą i rozdział w 
pracy. Brzeziński zabrał koncesję „Zorzy* i za­
czął sam ją  wydawać, Malinowski z o s t a ł  sam 
bez poparcia, bez pieniędzy.

Z rzutkością jednak swbie właściwą i ener­
gią, a może też i ufając w rozbudzoną już sa- 
mowiedzę chłopską, zaczął wydawać „Zaranie", 
w któiem po paru trudnych latach, samorodny 
już ruch Kidowy znalazł oparcie, ideowo się na 
,ego szpaltach rozwinął, a  w kółkach Staszi­
cowskich, których biuro centralne założone zo 
stało przy reiakcyi, gruntować się realnie za­
czyna. Przeciwnicy nie przestali zwalczać ru 
'h u  ani nr. chwilę, a jedną z insynuacyj była 
gorliwie kolportowana wieść, że „Zaranie" jest 
Dopierane przez żydjwskich finansistów, zarzut 
wprost zabójczy przy szerzącym się prądzie 
antysemickim. Jest on wierutnym fałszem, za- 
równi, jak  i >iródtowa“ 4nforiIjaCya p. Werytdsa, 
że „Zarame" w t u r o  r. przełomoTyynr pi
sma, mia;o 8,000 prenumeratorów, które to licz 
ba ma obecnie spadać z każdym rokiem.

N ik t n igdy n ie w spierał finansowo ruchu  
„zaraniarskiego". P ism o opiera się  jed jn ie  na 
prenumeratorach, którzy są  zarazem jego w spół­
pracownikami, a liczu a  ich, pomimo urzesiado- 
wań, w zrasta z każdym rokiem w  miarę pod­
noszenia się  poziomu um ysłowego w łościaństw a  
w K rólestw ie. D ziw nem  zrządzeniem  losu , do 
wzm ożenia się rucLu dopom agały c iąg le  zaszłe  
w  ostatn ich  latach  w łon ie społeczeństw a zda­
rzenia. Samą logiką faktów  w skazyw ały na je  
go konieczność i stw ierdzały  w łaściw ość obra­
nych przezeń dróg i środków. W skazyw aliśm y  
już na zaznaczające się  w yraźnie w  „Siewbie"  
niezadow olenie z duchowieństwa, te  sam e żale  
i skargi przeniosły s ię  do „Zarania", ODn^za- 
jąc sfery zachow aw cze; kler dotąd bowiem  
oył vż K i ó lestw ie n ietykalny i  krytyce nie pod­
legał.

Objektywnemu obserwatorowi wydawać się to 
jednak mogło jednostronnem w stosunkach Kró­
lestwa szczególniej, gdzie tyle jest do porusze­
nia niedomagać i braków od społeczeństwa nie­
zależnych. Głębiej jednak wniknąwszy w istotę 
sprawy, nabrać można tylko szacunku dia in­
tu ic ji chłopskiej

W łościanin  czuł tc dobrze, że n igdy w szech­
stronnego rozwoju n ie om ągnie, o ile  dążenia  
jego i a sp iracje  będą krępow ane na każdym  
kroku drogą nakazów  i zakazów, chciał się  
przedewszystkiem  z tą  zawadą uporać, rozumu­
jąc jak A nglik , który obrał sobie za dew izę 
słowa: w olna m jśl i rzeka, zaw sze sobie uto-

0ztą zupełnie gołosłowny, kfóry jednak sprawa*, 
dził cofnięcia przez T rw  przemysłu ludowego 
corocznie udzielanego subsyayum F ak t t8n od­
bija się żywo na szpaltach „Zarania", sypią się 
protesty za niezasłużoną krzywdę, co najważ* 
niejsza jednak, płyną równocześnia składki i 
ofia-y.

Co roKn wpływa 18C0 rubli na Kruszynek 
od chłopów, tyle, ile wynosiło cofnięte sunsy- 
dyum.

Echo sprawy Ki uszy nka dochodzi przez „Że­
ranie" do Ameryki, porusza tamtejszych wy­
chodźców i znów po  r a z  p i e r w s z y  ci łączą 
się w oharach z rodakami, broniąc wspólnie 
oświatowej placówki. D . K.

rują drogę.
Oto jak odpowiada M. Bieniauówna p. Szeli- 

skiemu, który rozpisał się na łamach „Słowa" 
o szkodliwości budzącej się „niewiary “ w lu­
dzie.

Dodajmy nawiasowo, że „ Z a r a n i e "  drukuje 
wszystkie glosy prasy p r z e c iw n e j  ruckó /), dla 
wywołania dyskusyi, p o b u d z e n ia  odwagi w bro­
nieniu swoich p r z e k o n a ń .

„My taką  mamy zasadę, żądam y od księży 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za swoje czyny, tak jakby­
śmy jej żądali od iego innego członka spo­
ł e c z e ń s tw a ,  czyli chcemy zasadę głoszoną w te u -  
r y i  wprowadzić^ w życie, bo to dla nas jest do- 
pit ro prawi 7,iwie „realne". Dia nas religia to 
jes owa siła duszy, co ją  pcha zawsze na wy­
żyny dobra i sprawiedliwości, to taka moc, co 
budzi w stręt do krzywd i błędów."

W krótkim czasie nadarzyła się sposobność do 
wykazania żywotności tego kierunku.

Wspominaliśmy o szkołach gospodarczych dia 
młodzieży włościańskiej; zakładają je grapj lo­
dzi na tych zasadach, że dziewczęta lub chłop­
cy płacą po 5 rubli miesięcznie, resztę dokła­
dają opiekunowie szkoły. Na kilkanaście takich 
zakładów jest obecnie pięć w ducha „zaraniar- 
skim“, to jest prowadzonych z tein usilnem sta­
raniem, aby je lud uznał za swoje i łożył na 
ich utrzymanie.

Gorliwie i wytrwale pracuie dla i le i  ludowej za­
łożycielka i kierowniczko pierwszej szkoły gospo­
darczej dla dziewcząt w Krm zynku p. J .  Dziubiń­
ska. Otóż tej szkole został zrobiony przez miej­
scowego proboszcza zarzut „niereligijnośei" zre-

Z a i s i a f l & y  N i w i w  

n a  s z k o ln ic t w o  na l& <sfe .
(Koiesp, „N. Reformy".)

Cieczyn, 2 4  paźdz:ernika.

Po upłjwie szDŚcioletuiej kadencji ma być nie­
bawem zamianowaną komisya do egzaminów kwa- 
iifikacyjnycfi w seminarjum nauczycieiskiem pol­
akiem w BoDrku i seminaryam nauczycieiskiem nie- 
miecbdem w Cieszynie. Otóż Niemcy zamierzają w 
najbliższych dniach na olbrzymim wiecu 'zaprote­
stować przeciwko „przywilejom szkolnym" Polaków 
i odbieraniu dawnych praw niemieckiemu s mina* 
rjum w Cieszynie. Zanim wykażemy obtnuę Niem­
ców w tej sprawie, podać winniśmy inlormacye o 
kształceniu nauczycieli dla szkól polskich w Księ 
stwie Cieszyńskiem.

Do roku 1882 nie udzielano w seminaryum nie* 
mieekiem w Cieszycie p r a w i d ł o w o  nauki języ­
ka polskiego. Z początku uczył tego przedmiotu ja­
kiś Niemiec p o  n i e m i e c k u ,  później jaais Cz-ch 
po c z e s k u .  Jakie rezultaty wydawała taka nauka, 
łroznmieć łatwo. Do. iero w r. 1882  wprowadzono, 
z inieyatywy ś.p. Pawła Sialmacba, w seminaryum 
naukę języka polskiego dla kandydatów, pragną­
cych uzyskać patent dla szkół polskich. Języka pol­
skiego uczono na wszystkich czterech kursach, ale 
wszystkie inne przedmioty wykładano w języku nie­
mieckim. Oczywiście taki stan rzeczy nie zadawal- 
niał w zupełności żądań polak.cb, to też ze strony 
polskiej pomyślano o zało_aniu p c k i e g o  semi- 
mryum ńi uezycielskiego. Rząd centralny, z  Obawy 
przed Niemcami, długo się wahał i dopiero w  r. 
1904 zdecydował się utworzyć r o la  k i  <°> p a i » -  
l e l k i  przy sem in a ryu m  nlemieck' im w Cieszynie 
i oddać ich prowadzenie dyreiitorowi tego aemina. 
ryum, zaciekłemu hakatyście, Armandowi Kareł 
łowi. .

Rozpoczęła się szalona walka w obozie niemiec­
kim przeciwko tym paralelkom. V Opawie przema­
wiał na jednym z licznych wieców w Upcu 1904  r 
osławiony wBzecbnlemieckt p-iseł W o l f  w tej Spra­
wie i w namiętny sposób atakował rząd i ówcze­
snego prezydenta kraju kr. Ttmna HoLensteina, gro­
żąc „rewolucyą" w kraju. Foseł W o lt wzywał m-o* 
c:kańców Opawy do wstrzymywania się o i  wszel­
kich manifestacyj lojalności, na znak protestu prze­
ciwko tym paralelkom. O-.awa rady t e j  usłuchała 
i przez cały szereg lat wdn.ach urodzin lub imie­
nin cesarskich nie wywieszała chorągwi państwo­
wych, natomiast ostentacyjnie zdób ła domy ns. -* 
ro ezy c to śc i pruskie (na czbść Wilhelma II luh B is­
marcka) trójsoiorowemi chorągwiami niemieefciemi* 
Wybito nawet dwa razy szyby w gmachu rządu 
Krajowwgo a)p »»  W Cio.azyuie urządzona i . 11" 
prowokacyjnych manifes7acyj n emierkieb.

M mo to wszystko paralelki polanie utrzymały 
sie, a w r o k u  s z k o l n y m  1 9 1 f— 12 z o s t a ł y  
p r z e m i e n i o n e  w s a m e i s t . n o  s e m . i i a r y c m  
n a u c z y c i e l s k i e  p o l s k i e  w B o b i i t u ,  tuż
pod Cieszvnem, gdyż na sam CieBzyn Niemej ab­
solutnie się zgodzić nie chcieli.

Jak wiadomo, każdy kompletny zakład nauczy­
cielski musi mieć według statutu organizacyjnego 
komisyę do egzaminów kwalifikacyjnych. Zdawało 
się, że komisya w seminaryum nieuieckiem będzie 
kwal.fiko waia aanayaatów dla szkół niemieckich, a 
komisja w polskim zakładzie dla szkół poisaich. 
Tymczasem Niemcy podnoszą obecnie okrzyk oeu- 
rzen:a, że Bię seminaryum niemieckiemu odbiers 
„dawniej nabyte pruwa". Oczywiście Niemcy nie* 
uznają kwestyi, czy członkowie kon isyi w eemina- 
ryum niemieckiem, mający kwalifikować kandyda­
tów, sami posiadają kwaiifiuacyę z Języka pol­
skiego.

Bfejm śląski i Rada szkolna krajowa chciały spraw 
wę egzaminów kwalifikacyjnych uregulować w dro­
dze obopólnej umowy między Polakami i Nlemc-ini 
i w roku ubiegłym zgodzone się dl następująca 
załatwienie sprawy:

1) Komirya przy seminaryum polakiem w Bobrku 
ma udzielać w p rz y sz ło śc i Lwalifikacyi dla szkól 
z językiem wykładowym polskim, a z języaa nie­
mieckiego, jako przedmiotu osobnego;

2) Kumisya przy temiDaryntn nionueckiem w Cie­
szynie kwalifikuje dla szkol z językiem wy kład o 
w-m niemieckim, a z języka polskiego, jako przed­
miotu osobni go;

3) Komisy** mięszana, złożona z polskich i n ie­
m ie c k ic h  egzaminatorów, kwalifikuje ta  poastawie 
egzaminów z wszystkich przedmiotów w  języku pol- 
3aim i niemieckim dla szkół polskich i  niemiec­
kich.

Niestety, niemieccy członkowie mieszanej komisy! 
W r. 1912, pod wpływem wuzechniemieckiej agita- 
c i, z a s t r  a j k o  w a l i ,  oświadczając, że z  Polaka­
mi z a s ia d a ć  w komisyi nie będą. O becn ie , gdy roz­
chodzi się o to, aby umowie stało s.ę zadość i  aoy 
komisya egzaminacyjna w Bobrku udzieleła polskim 
kandydatom kwal-fikacyj dla s^kół polskich, a w 
Cieszynie dla sz k ó ł niemieckich, wssechniemcy zno 
wu zamierzają „d im ona.rjW ać„proteBtowac" i te- 
roryzować rrąd, Polacy jednak mają za sobą p r a ­
wo  i potrafią bronić tego prawa, mimo oWnćnych 
p ro te s tó w  niemieckich. Lecior.

P ro g ram  od soboty 25  do środy 29 październ ik? 1 9 1 3  r . :  1 )  O brazy z K onstantynopola 
(m alow nicze zdjęcia z n a tu ry ) . —  2 1 B uinke rabusiem  mimowoli (kem edya) —  3)  D  lO G rl 
O P A T R Z N O Ś C I  (w spaniały d ra m a t) .— 4 )  D uńsk ie  k ra jo b razy  (zdjęcia z n a tu ry ) . —  5)  K toś 
zab ra ł parasol JBunnemu (am erykańska hum oreska). —- N ajw iększa a tra k e y a  sezonu!

Gflrsmomał republiki.
Paryż, w październiku.

[ = ]  P. Mollard, „chef Ju  protoco.e", to je s t 
m ijtrr ceremonij, albo wielki ochmi3tr"  dworu*, 
ustępuje z pałacu Elizejskiego, ażeby objąć L̂ a-. 
nowisko posła, republiki w Luksemburgu. Sta- 
nuwisko to jest synekurą, gdyż icgacya vr Luk­
semburgu, jak  opowiadają dowcipnisie, otw arta 
jest raz na tydzień przez... całą godzinę, k tóra 
w zupełności wystarcza do załatwienia wszyst­
kich agend. Nikt atoli m r zazdrości tej syne­
kury panu Mollardowi, który, jako szt nroto 
kołu, pracował iutenzywnie, a na owo poselstwo-

n u t  t o i a t  M C B iiiz a f  aiy  na tls ntw&ru Lwa i ołstnja-
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musiał czekać tak  długo, aż rząd znajdzie n o ­
wego mistrza ceremonii. Urząd szefa protokołu 

n ie  jest wcale synekurą. Republika ina także 
swój ceremoniał i mimo zasady demokratycznej 
uważa na zewnętrzną, dekoi cyjną stronę wy­
stępów swojego prezydenta. Gdy niedawno pre­
zydent republiki, Toinr.arć, obieźdź&ł niektóre 
okolice Francyi, podróż tę  nazwano skromną, 
gdyż prezydentowi towarzyszyło „tylko* 40 au 
tomobilów.

Z ceremoniałem dzieje się we Francyi po- 
łobnie jak z arystokracyą. ODie to insty tucje  

tta ją  cenę u republikanów, aczkolwiek republi­
ka me uznaje szlachectwa, a cno^y republikań­
skie są dalekie od wszelakiego ceremoniału. To 
jest teorya. W  życiu naw et republika mus5' 
mieć pewne formy uroczystościowe, a wdęc pe 
w:en ceremoniał. Tak zwaay protokół, obejmu­
jący przepisy o ceremoniach, istnieje prawie od 
początku republiki, a przed 6 laty  zustał aa 
nowo opracowany. Szef protokółu musi nietylko 
znać dokładnie wszystkie te przopisy, ale szyb- 
ko oryentować się i zarzadzać co należy, w wy­
padkach nowych, niespodziewanych, a przez owe 
przej isy nieprzewidzianych. Szef protokółu musi 
ńyć także dobrym dyplomatą, któi y wśród trud­
nych  okoliczności umie znaleźć najlepsze 
wyjście. To też, gdy p. Mollard oświadczył, że 
pragnie ustąpić, długo szukano, zanim znalezio­
no odpowiedniego następcę. W reszcie znaleziono 
go. Je s t nim p. William Martin, który był sze­
fem gabinetu Poincarógo, jako m inistra spraw 
zagranicznych. M artin był następnie członkiem 
ambasad w K onstantynopolu, Madrycie i Peters­
burgu, a na wszystkich posterunkach okazał ta ­
lent i’ znajomość spraw, Ażeby przed objęciem 
urzędu szefa protokółu przejść pewną praktykę, 
p. M artin towarzyszył Poincarćmu w jego po­
dróży do Hiszpanii.

Protokół, zreformowany w roku 19o7, uregu­
lował prredewszystkiem sprawę „pierwszeń­
stwa" , cc do której po większej części istniały 
przepisy z czasów cesarstwa. Nowe przepisy 
wyznaczają pierwsze miejsce po prezydencie re­
publiki prezydentowi Senatu. Po nim idą: pre­
zydent Izby deputowanych, ministrowie, podse­
kretarza stanu, członkowie senatu, członkowie 
Rady stanu, kanclerz L eg ii honorowej z radą, 
trybunał kasacyjny, najwyższa Rada wojenna, 
szef marynarki, prezesi Insty tutn  (Institut dc 
France), obejmującego 5 Akademij, a naostatek 
ministerstwo oświaty. Z kolei idzio pri ^ekt Sek­
wany i prefekt policyi, m agistrat Paryża, a 
wreszcie wojskowość, której przedstawicielem 
jest gubernator Paryża. Nie Dędziemy podawać 
dalszego spisu, w którym znajdują się miejsca 
dla wszystkich, jak n  p. dla delegatów straży 
ogniowej.

Cały ten szereg paragrafów odnosi się do 
Paryża. Dla prowincyi istnieje osobny szereg 
paragrafów, bardzo długi, trz e b a  tu pamiętać
0 setkach osób i rzeczy, o tysiącznych szcze 
gółach, tizeba uwzględniać rozmaite drażbwości, 
ambieye i am licyjki, trzeba uważać za putryo- 
tyzm.‘ Czasem najzręczniejszy szef protokołu, 
taki nawet p. Mollard, musi się narazić toj lub 
owej osobistości.

A ludziska biorą się na rozma'te sposoby, 
ażeby zetknąć się z prezydentem republiki w 
sposób uroczysty ku utrapieniu szefa protokołu. 
Oto najnowszy przykład. Podczas niedawnej po- 
dióży automobilawej Poincarćgo po niektórych 
okolicach kraju zgłosił się do p. Moliarda mer 
(wójt) miejscowości, Uczącej 200 mieszkańców,
1 oświadczył, że prezydent republiki musi się 
za trzy m aC - w  t e j  m ie js c o w o ś c i ,  s a m  p rz e m ó w ić  
i wysłuchać mowy pena wójta Mollard tłoma- 
czył naczelnikowi gmmy, że prezydent nie mo­
że w każdej wiosce zatizymywać się, ale mer nie 
chciał uznać żadnych argumentów. Mollard wy­
silał się nawet na pochlebstwa, ale nieubłagany 
wójt odpowiedział:

—  J eżeli pan odm awiasz, to w  ch w ili prze­
jazdu przez m oją w ieś pana prezydenta i jego  
Św ity w  40  autom obilach położę się  na gościń ­
cu. \Y olę zginąć pod ketami autom obilów, niż 
narazić się  na pośm iewisko ze strony moich 
w spółobyw ateli z powodu pom inięcia mojej o»o- 
by przez prezj denta.

N ie  było rady. W  zaścianku, liczącym  200  
dusz, zatrzym ał się  orszak prezydenta, n ie m niej­
szy może liczebnie. Pom earć przem ówił z hu­
morem, mer m ówił n ie  ty le  z humorem, jak  trzy 
no trzy i  w szystko było dobrze.

Człowiek, który latami zajmował się nodohne- 
mi sprawami, posiada prawo do wypoczynku. 
A urząd szefa protokołu, tak  bardzo uciążliwy, 
nie jest nawet dobrze płatDy, przynosi bowiem 
tytułem pensy i 22.000 franków rocznie, a wy­
maga znacznych wydatków osobistych. Ale nie 
tylko ceremoniał należy do biura protokołu. — 
Binro to przechowuje trak ta ty , wydaje „exequa- 
tu r“ konsulom i pisma uwierzytelniające am­
basadorom i posłom, a wreszcie sporządza pro 
tokoly dyplomatyczne. R edukcja pism do zagra­
nicznych naczelników państw iest równie ize- 
czą biura owego. W tych wypadkach „protokoł" 
musi się liczyć z ceremoniałem każdego dworu.

Na tern tle miało wydarzyć się przed kilku 
laty a„stępujące zajście. Ówczesny prezydent 
republiki folgując osobistemu ■ natchnieniu, wy­
słał kordyalny list powitalny do pewnego mo­
narchy, który przybył na Riwierę, a więc na 
z ie m ię  francuską. O d p o w ie d z i  nie było. Dopiero 
po upiywie dlu/szego czasu ambasador państwa, 
w którem panował ów monarcha, wręczył w pa­
łacu El.zejskim pismo nadwornej kam elaryi wy­
mienionego m onarchy, zredagowane po łacinie, 
a  aziękujące za pow italny list prezydeuta. W  ten 
sposób dano prezydentowi republiki wskazowuę, 
że zbłądził przeciwko ceremoniałowi owego dworu.

Do ceremoniału republiki należy nawet trosaa 
o papier listowy dla prezydenta. Papier ów ma 
oznaczony format, nie ma monogramu i na pier­
wszej stronnicy zawierać może tylko 6 wierszy 
pisma. Podobnych drobiazgów zawiera protokół 
mnóstwo, a szef jego musi Znać wszystkie.
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j,Sosnowy lasek ciemny w dali, } 
~ \ A  za nim piasek szczery...

Pod lasem Strzelce nasi stali, 
Gdzie cmentarz —  ktsyniery, -i

. słońce krwawą łuną wucbodzl ’ 
W  skry jasnb ko3y pali,
1 od górą garstka stoi młodzi,
A  wokojo ćma Moskal).

Nieliczne w słońcu świecą kos / ,  
Krakuska wóuza pała.

Si

f Potowych salw las wtórzy głOBy,
i grzmią za borem działa,,,

I  idą pułki lasu cienią r
Na naszych n cmentarza.
Kędy krakuski się czerwienią,

7 Huk strzałów się pomnaża.

\  Jnż mierzą Strzelce nasi z blizka
* Y :,W tłum wroga rozszalały,
i I  z poza krzyżów cmentarzyska

i Ostatnie padły strzały...

1 ,Vśród lip prastarych wielkich cieni 
1 - Spią mężni dookoła...
1 j (Tyiko ostatni snop promieni

Całnje martwe czoła. ’ %
j 4
i ' JA  w lasku w zrytej kulą trawić,"'- 

Gdzie wrzosy się rnmienią,
Obok poległych na murawie 

'Krakuski się czerwienią.
i
j f I  leżą wkoło trupy dnmne

■Na świętej Bwojej ziemt , >,
[Ź czarnych skib polskich mają trumnę ’ 

i .  (O jczyzna w grobie z niemi.
. f. ; >’

- I  chylą stare dęby czoło, v
Modlą alę łany w dali,
A rosa łzy rozsiewa wkoło,

> Odzie nasi murem stali.

Warszawa, to październiku. & V
lidteard Jasfrłęl,
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Towarzystwo demokratyczne, chcąc swoim człon­
kom dać możność grnntowniejszego poznania dzi­
siejszego naszego położenia ekonomicznego w kraju 1 
w miastach, zaprosiło dyrektora Ligi przemysłowej 
we Lwowie p. Józefa O l s z e w s k i e g o ,  zasłużo­
nego działacza na polu uprzemysłowienia naszego 
kraju i znawcę stosunków gospodarczych do wy­
głoszenia odpowiedniego wykładu. P. Józef Olszew­
ski mówić będzie w poniedziałek, dnia 27 b. m., 
o godzinie 7 i pół wieczorem, w sali Towarzystwa 
demokratycznego (plac Szczepański 3, I  p.), na te­
mat o b e c n e g o  z a s t o j u  g o s p o d a r c z e g o  w 
G a 1 i c y  i, przedstawiając na obficie zebranym ma- 
teryale statystycznym fatalne skutki przesilenia fi­
nansowo politycznego 1 klęsk elementarnych. Prele­
gent jest autorem wydanej świeżo broszury p, t.: 
„Zastój gospodarczy w Galieyi*, która zwróciła już 
uwagę szerokich kół bogactwem treści i trafnością 
wysnutych przez autora wniosków. Wydziałowi Tow. 
demokratycznego, który dokłada tyle starań około 
pogubienia myśli politycznej w naszem mieście, 
należy się żywe uznanie za zaproszenie dyrektora 
Olszewskiego, którego wykład powinien obudzić naj­
żywsze zainteresowanie w  szerokich kołach nasze­
go obywatelstwa.

hffuzyka k ościeln a. W  niedzielę 26 październi­
ka, jako w oktawę uroczystości św. Jana Kantego 
w kościele akad. św. A n n y , w czasie sumy, wyko 
na chór miejscowy z tow. orkiestry Ratralnej, 
mszę K. Garbus.ńskiego op. 23, napisaną na cześć 
tegoż świętego. Na offertorynm „Modlitwa* B. W, 
WalewBiuego do słów Słowackiego, także z tow. 
orkiestry.

Konkurs na plany akademii górniczej. Z  po
wodu omyłki drnkn w dzisiejszem ranni m wydaniu, 
powtarzamy jeszcze raz całą inL-rmacyę:

Sąd konkuisowy d la  projektów budowy gmachu 
akedemil górniczej uznał, że żadna z prac nadesła­
n y ch  nłe o d p o w ia d a ła  śc iś le  w a ru n k o m  programu, 
dlatego n ie  przyznał n a g ró d  przjwliziaoych w wa­
runkach w warunkach konkursu, natomiast Bumę 
przeznaczoną na nagrody rozdzielił w następujący 
sposób: Kwotę 5 000 koron przyznał pracy pod go­
dłem „Dwa młoty w wieńcu"; kwotę 4 .000  koron 
pracy p oi godłem „Dynamit"; kwoty po 1 .800 K 
pracom pod godłem „Simplicissiwe" 1 „Per rgosta 
ad augusta". —  Po otwarciu kopert okazało s i ’f 
ze autorem pracy pod godłem „Dwa młoty w wień­
cu" jest architekt Sławomir Odrzywolski z Krako 
wa, ze współudziałem architekta Adama Ballen- 
stedtn. \n to r e m  pracy pod godłim „Dynamit* jest 
architekt Jan Zawiejski z Krakowa. Autorem pracy 
pod godłem „ S im p lic is s im a "  jest a r c h i te k t  A dam  
Szyszko-Bobusz ze Lwowa, Autorem pracy pod go­
dłem „Per augusta ad augusta" jest architekt Sta­
nisław Hochstim z Krakowa. Ponadto sąd konkur­
sowy zaproponował do zakupna dwie prace z go­
dłami „Szaszyc", oraz „Szkoła 1 Muzeum".

Raut „Strzelca". Przygotowania do rantu po­
stępują w raźnem tempie. Sekcja artystyczna uło­
żyła  już doborowy program koncertowy, który skła­
dać się będzie z produkcyj wokalnych i  muzycznych 
pierwszorzędnych artystów i artystek; taneczną część 
wi< czorn urozmaicą różne niespodzianki. Biuro rantu 
urzęduje codziennie w Rynku gł. A-B 1. 4 4  i rpz- 
puczęło już wydawanie miejsc numerowanych na 
galeryę. Miejsc tych, które zresztą uprawniają po­
siadaczy do zejścia w czasie zabawy do bufetu i 
na salę, jest w Starym Teatrze, jak wiadomo, nie 
wiele, przeto należałoby sonie wcześnie zapewnić 
iile,t taki.

Koncert p. Mrozowsk^j. Na mieście pojawiły 
się afisze, zawiadamiające o goś.inie p. Jadwigi 
Mrozowskiej w Krakowie. Jak już poprzednio do­
nieśliśmy, p Mrozowska wystąpi raz jeden w dniu 
15 listopada w sali Starego Teatru z bardzo inte­
resującym programem. Ma być wykonany Norwida 
„Fragment z Promethidiuna", Danta „Frances. a", 
Karpińska „Laura i Filon", pozotem „Arie Antiche 
Italiauo", „Chauson Aucienne", a także niezrówna­
na „Markiza" Boya, dla kontrastu wreszcie Jacho­
wicza „Bajki". Całość ilustrowana mnziką i prze­
platana interpretacjami tauecznemi utworów Cho­
pina, Weheia, Brahmsa i innych.

Bilety nrbywać można w kasie zamawiań (plac 
Muryacki).

31 warcie XI Koła T. S. L. w Półw»iu Zwie- 
rzynieckiem oubędzie się jntro. O godz. pół do 11 
odbędzie się nabożeństwo w kościele Norbertanek, 

godz. 12 otwarcie Koła w lokala przy ni. Ko­
ściuszki 37. O godzinie 5 odbędzie się w szkole 
wydziałowej męskiej (przy Błoniach) uroczysty w ie­
czorek muzykalno-wokalny, zakońjzony obrazem 
dram. „Posiew wolności".

Koło pomnika grunwaldzkiego. fiszą nam
% miasta: Zatrudnieni przy budowie domu przy 
placu Matejki robotnicy, podczas południowego w y­
poczynku wylegują się na trawnikach około pom­
nika grunwaldzkiego, niszcząc w ten sposób z wfbl- 
kim trudem i kosztem utrzymywaną czdobę. Było­
by do żjczenia, aby władze miejskie zaopiekowały 
się trawnikiem koło pomnika i wydały jakieś sto­
sowno zarządzenia.

Koncert Maryi Ludwiki Debogis. W  piorwszym 
koncercie abonamentowym, który odbędzie się we

wtorek 28  b. m. wystąpi po raz pierwszy w Kra­
kowie znakomita śpiewaczka szwajcarska p, M. L. 
Debogis, uznana przez całą krytykę europejską za 
jedną z pierwszych pieśniarek wsDÓłczesnyoh. Pro­
gram krakowskiego koncertu będzie we wszystkich 
szczegółach identyczny z tym, który artystka w dwa 
dni później wykona w Wiedniu, gdzie po jej sen 
zacyjnych sukcesach zeszłorocznych już toroz wszyst­
kie bilety są wysprzedane. Na początek pójdą sty­
lowe arye Glucka, Lnlliego i  Hhendla —  specjał- 
ność p. Debogis —  potem pieśni Schuberta i L i­
szta, dalej wiązanka ciekawych utworów moderni­
stów francuskich od C. Francka, Dibussego, B. 
Hahna aż do G. Doreta, którego nazwisko pojawia 

ię poraź nierwnzy na programie ki akowskim. Na 
zakończenie pójdzie cykl wdzięcznych piosouek 
z XVIII w. w opracowan'u Weckorlino. Bilety, na 
które popyt jest zyaczny, sprzedaje księgarnia S. A. 
Krzy żsnowsklego.

Z Tow. Technicznego, w  niedzielę 26 b. m
godzinie 10 rano odbędzie się wycieczka na dwo­

rzec towarowy krako wskk Punkt zborny o godzinie 
9 45  punktualnie na peronie.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi prawniczo-przemysłowej, pod przewodni­
ctwem rad-y Klemensiewicza. Sekcya wydała opi­
nię prawLą w sprawie dostarczania potrzeb rzeczo­
wych dla Bądu przemysłowego i w sprawie opłat 
od automatów muzycznych. Następnie Bekcya zała­
twiła kilka innych spiaw, odnoszących się do po­
borów i należytości emorytalnych funkeyonaryuszy 
gminnych.

Akad. Związek sportowy urządza naukę szer­
mierki, pod kierunkiem p. Linuemanna w sali gim­
nastycznej I. szkoły realnej (ul. Studoncka). Iufor- 
macye w Coli. Noyum, Bala 2, o godz. 7 wieczór.

Socyaliścl żydowscy przeciwko językowi pol­
skiemu. VI zjazd żydowskiej partyi socyalistycz- 
nej zakoiiczj ł wczoraj w Krakowie obrady. Referat 
p. t. „Nasze zadama" wygłosił dr Brosa z Trako­
wa i p-zedłożył rezolucyę, domagającą się równo­
uprawnienia języka żydowskiego i  kulturalnej au­
tonomii. O położeniu żydowskich robotników w kra 
iu referował p. Gliicksmann. Referat swój zakoń­
czył rezolocrą domagającą się najszerszej reformy 
wyborczej do Sejmu, iraz okręgów wyborczych, 
z w iększiścią żydowską, a zwracającą s :ę przeciw­
ko narodowościowym kuryom.

Delegatce „Bundu" zgotowano gorącą cwacyę. 
Kiedy jedna z delegatek g a lic y jsk ic h  zaczęta m ó- 
w i ć  p o  p o l s k u ,  powstał na sali s z a l o n y  h a ­
ł a s ,  który trwał p r z e s z ł o  k w a d r a t  s i. dopiero 

wielką trudnością pozwolono jej wreszcie prze­
mówić po polsku. Obrady, jak wiadomo, t o c z y ł y  
* i ę w ż a r g o n i e .

Echa morderstwa w księgarni Gebethnera.
Sędzia śledczy dr Nmaser przesłuchał już wezyst- 
kich zbrodniarzy, którzy popełnili morderstwo na 
osobie S. p. Świszczowskiego oraz większą liczbę 
św!adków. Sprawa csła byłaby gotową w połowie 
listopada, gdyby nłe pewi.e komplikacye, wywołane 
przez mordercę Lyżwińskiego; podnosi on miano­
wicie pewne wątpliwości co do swego stanu zdro­
wia i twierdzi, że przed paru laty upadł ze znacz­
nej wysokości. Odtąd ma mieć rzekomo częste za­
wroty głowy i traci pamięć. Wobec togo Lyżwiń- 
ski będzie badany przez lekarza Bądowego.

Afera banku przy ul. Grodzkiej. Wczoraj od­
była się W lokalu banku przy ul. Grodzkiej wlzya 
loaalna, w której brali ndział sędzia śledczy dr 
M. Zwoliński, prokurator dr Lang i  st. koursarz 
dr Styczeń. Badano szczegóły włamania. Ustala się 
przekonanie, że zostaro ono sfi lgowaue, a to ceFm  
pokrycia braku gotówki. Brak ten zresztą był już 
w kasio od dwóch około lat. Włae-anle chciano 
wjlconad od wewnątrz Wczoraj wieczorem ouał,. 
się do łoża chorego p. Si-henkern do Zabłocia ko- 
m;S,ya s .u o w o -lean rsk a . Brali w niej ndziuł Będzin 
dr Zwoliński i le k a rz e  sądowi dr H o ro szk iew ie z  I 
dr Lobaczewski. Lekarze orzeczenia co do Jego 
choroDy nie wydali, tylko zastrzegli sobie 24 go­
dzin czasu. Podobno gorączki le k a rz e  u niego me 
stwierdzili. Lustracya banku prowadzoną jest w 
dalszym cięgu i  wykazuje różne nieprawidłowości 
w g o sp o d a rce  finansowej tej instytucyi.

Sprawa pakietu, który vre środę otrzymał restau­
rator Haas z Podgórza, nie jest dotąd wyjaśniona. 
Na kartce, znulez!onej w przesyłce, znajdowały się 
zagadkowe słowa: „Der Lóschmanu soli mich niebt. 
morden". (Straiak niech mn:o nie morduje). Poka­
zało b!ę, że jakiś strażak jest narzeczonym tej słu­
żącej, k td ra  w id z ia ła  w srbotę rano p . Scnenkera, 
wycbor ącogo z  b a n k u . S t r a ż a k  tan n ie  m a  nic 
wspólnego z tą c a łą  a fa rą .

W kołach prawniczych coraz seeptyczniej i  k ry ­
tyczniej zapatrują flię na szczegóły całej afery, 
która, zdaniem rodziny, miała naprę wiedli wić p.

iienkcra. To jest jnż pewnem, że afera znajdzie 
swój epilog przed sądem.

Ucieczka przed służbą woiikową, "Władze tu­
tejsze zauważyły, iż od pewnego czasu przejeżdża 

1Z Kralów mnóstwo pojisowych żydów, którzy 
się legitymują tylko b M am i kolejowtml i kartami 
okrętowemi i  twRrizą, że legitymacye odebrano im 
w lek >narh oraz, H  są poddanymi rumuf.ikimi.-  
Tymczasem pokazało się, że są to poddani węgier­
scy k Gzy n iekają du Ameryki przed służbą woj- 

rnw! K litunastu z nich władze tutejsze areszto-

" af Jd e:’ zani nitodziońcy. Juk już donieśliśmy,
nolioya tutejsza an-sztowata przed dwoma dniami 
1 8 -ictniego ^anisłrwa Adamskiej, l 19 letniego
S t fana Cnrząszczewskmgo, obn z Radomia. Docho- 
dzenfa wykazały, że obaj zameldowali się fałszy- 

Adamski, juko Sreian Dębiński, e'ektrotecbnik, 
CmząszczŁwski. jako Bronisław Słodkowski, cu- 

k.eruik z Warszawy. \reszt„w inl zaknpill w Kra­
kowie dwa bianningi i 200 sztak naboi; znalezio­
no przy nich nadto M arkę elektryczną, 20  roz­
maitych kluczy, pUaiR 1 l™ 0 novre narzędziu do 
włamywania. Ofraj -  W  wJszło na - w —  o p a ­
dli pewnego ros Nki0s lł oficiera ł  Radomiu, a w 
Krakowie piano MI rabunek w domu zajezauym  
trzy ul. E. mika, P<*^tk0WO mieszkali.

O spokój * nocy- Daisi°jsza fcoc pozostanie na
dłngo w pamięci mieszkańców ulicy Batorego, itóra 
zresztą nie pierwszy raz ma tsitą noc. Ale to, co 
dzisiejszej nocy około godz, 2 działo r ę̂ na tej 
ulicy, j«w| rzeczywiście czemś, Co zasługuje ra  u- 
wagę ze strony policyi* Oto grom. flka m.jdych lu­
dzi urządzała takie dzikie okrzyl I, żo wypłoszyła 
wszystkich a łóżka. W  jednej z kamlenio osoba 
ciężko chora przypłaciła te krzyki dalszem osłabie­
niem z powodu nieprzespanej no^y i  ogiomnego 
zdenerwowania.

Wypadek przy prrey. Dzisiaj rano maszyna do 
mieszania betonu przy regulacyi W isły w Dębni­
kach złamała nogę pewnemu robotnikowi. Nazwisko 
ofiary wypadku na razie nie jest znane.

Kradzież W kawiarni, Wczoraj aresztowała po- 
licya 30-ktniego Mieczysława W ałęgę, byłego po­
mocnika handluwtgo, który w kawiarni Bizanza

ukradł nowe palfo pewnemu gościowi oraz srebrną 
łaskę. To samo zrobił W ałęga przed paru. dniami 
w restauracyi Suskiego. ^

Zbiegła Z aornu 18 b. m. 17-Ietaia Helena 
Wenzlówna, zamieszkała na Grzegórzkach; podo­
bno aa namową newnej kobiety pojechała do Lwo­
wa. — ?. ‘ ^ r

Zakopane, 2 4 października.(SpóDa ^
Pogoń za psami.)

Wczoraj po południu w lokalu „Gwiazdy" od­
było się nadzwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków gremium właścicieli hoteli restauracyj f pen­
sjonatów, zwołane w celu założenia kasy kredyto­
wej. Na zgromadzenie przybyli oprócz członków 
pp.: Poznański, delegat krajowego pstrouatu, W i­
told Ostrowski, inspektor stowarzyszeń przemysło­
wych I dyrektor Kasy zaliczkowej w  Zakopanem 
W. Regiec. Obradom przewodniczyli p. Budziszew- 
ska, o celach i organizacyl kasv mówił p. Poznań­
ski. Po uchwaleniu statutu zebrano deklaracyj na 
5000  kor. w udziałach 100-koronowycb, a następ­
nie wybrano dyrekcję i radę nadzorczą. Do dyrek- 
cyi wybrani zostali pp.: Pawlica, Karpowicz, Ko- 
petschny i Zaruski, na zastępców: Rumiński, Wnuk 

Wysocka. Da rady nadzorczej v eszli pp.: Budzi- 
szewska, Słowikowa, Drzewiecka, Kalenski, Krzep­
towski i Parliński, jako zastępcy: Brzozowska, Bir- 
tus, W ilczyńska.

Nowa Instytucja nosi nazwę: „Spółka kredytowa 
gremium właścicieli pensyonatów hoteli I restaura­
cyj w Zakopanem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką".

Z powodu wypadków wścieklizny sprowadzono 
specjalistów do łapania psów, których tak podnie­
ciło świeże powietrze zakopiańskie, że urządzali 
kompletne wyścigi po nlicach, roztrącając przy tej 
okazji ludzi na choduikach. W łapaniu psów brali 
także udział poszczególni policyanci.

Z Kalisza donoszą: Olbyło się tu poświęcenie 
własnego gmachu Towarzystwc Wzajemnego Kre 
dytu. Poświęcenia dokonał ks. JssińBki. ?

Uchwala wymaga zatwierdzenia przez plenna 
Rady.

Repertuar teatru lwowskiego, w < y
W  niedzielę  po poł.: „B ajka o w i!k a“ ; wieczór- 

z ia “. i
W  D ouiedziałek „Nowy Don F ipzo t" . j>
W e w .o iek : „P ry m as cyganów ".

.Zn-

 w.
rfrtr*. '■—

Zmarli.
Ludwika G r y c h o w 8 k a, obywatel 

zmarła w Zatorze w dniu 22 b. m.
Zatora,

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiora 
10 stronic. Na stronie 5 zamieszczamy nowelę A. 
Fjedorowa p. t. „Kobieta".

Z k a len Jsrza . W  sobotę 2 ‘i październ ika- C hryzanta, 
Ki .sp in a  i Bonifacego; <v n-edzielę 26 październ ika: 
Kwar. i L noyana: w poniedziałek  27 psżdziern iK a: Sa­
biny i Iw ona,

" 'sohód sL ń ca  daic 2 > październ ika  o godz. 6 m . 1 8 ; 
zachód o g o d z i n 4 m in, 2 9 ; d ługość d n ia  godzin  10 
m, 11.

Z krak  -wskiog - obserw atoryum , — D n. 21 październ ika  
te m oi, et doszedł od —- 3‘3 do -J- lb  2 C els.; barom etr 
podnosił się.

D nia  25 paźd z ie rn ik a  o godz 7 rano  s tan  berom etra  
749-5 m m ., term om earu +  3-4 C .; w ia tr  zachodnio po 
łuduiowo*zachodni.

Zakopane, ( f e t .  Z w iązku turystyczno aro.) (
T em p era tu ra  pow ietrza o godz. 7 rano w cieniu £-8 

Oels. W ia tr wschodni, niebo jasne.
P rognoza: Pogoda.

Z uniwersytetu ludowego.
W  sobotę o godz. 7 d r W. K u źn iar: Szkic geologtoz- 

□y ziem  po isiich .
\V niedzielę o godz. 11 w  Bali „Uoiechy" T oranek 

m uzyozny; o godc 3 (d la  dzieci) M. Morecki: Dziwne 
a  praw dziw e h isto rye; wieczó: o 7 W ieczorek Konopnic­
k ie j.

W poniedziałek  do BI codziennie o godz. 7 d r W . 
K uźn iar: Szkio geologiczny ziem polskich.

Wy ułady odbyw ają się  w  sa li przy u l. Z w ierzynie­
ckiej 1. 14.
Jeperioar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
W  sobotę: „Szkota fem in istek".
W  niedzielę po po ł.: „ N ia " ; w ieozói. „Szsota femi- 

nis ;ek“. •
W poniedziałek: „W alk a" .
Vvl w torek : „iizsoła fem in istek* . ^
W J środę: al ra".

Ćo czw artek : ^T ajem nica",
W  p ią te k : „W atlra".
V. sobotę po po ł.: „K siądz Marek*"; w ieczór: „K siążę 

Józef" .
W niedzielę po poł.: „T aniec  czynow ników "; wieozór- 

Ba ka o w ilku".

Repertoar teatru Turskiego.
D ę b i c a  28 b. m .: „K cnkury  A n tk a" .
B r z e s k o  27 b, m .: „W ojna z b a o an l* .
B o c h n i a  28 b. m .:  „W ojna z b ab am i" .

2 3 . G a b r y e l s i i ? , ,  P a ł a c  S p i s k i , '
a w ' .  W ynajm uje i  sprzedaje pterw- 

gaorzędnyc'! fabryk fortep iany, p ianina, Larmo- 
aio i p ianołe za  gotów k ę lub na sp łaty  nawet 
iw cdzioetotn ieslcczae. Instrnm anty używ ane «d 
cen najniższy ;łu W ystaw a obrazów. W stęp w olny.

Od d. TB paździerlistka  
c o iiie ffin ie

K m € F M T
dużej orkiestry salonowej

pod kierownictwem 8715 1 3

Braci Wassermanów 
w Kawiarni ,.8ecssya“.
K O JfCK ItTT od b yw n ć s ię  będą vri :zo- 
rem  cd  g o d z in y  8  i pó ł do 1  w  nocy  —  P o z a  tern: 
w to r k i, c zw a rtk i, so b m y , n ie d z ie le  
i  św ię ta  p o  poE udnin  p o cząw szy  o i  g, 5.

P r z y b ic i ,  p r z e m ę c z e n i L n ie z d o ln i  
d o  p r a c y  s ą  l a d z i e ,  nie mający regularne­
go stolca. Komu zależy na, zdrowiu i świeżości, 
niechaj codziennie przed śniadaniem wypije pół 
szklanki wody gorzkiej Franciszka Józefa. — 
Użycie tej wody reguluje znakomicie stolec, 
czyści krew. pobudza przemianę materyi i zapo­
biega ciężkim chorobom i ich skutkom. D r Fe- 
iix, lekarz przyboczny Jego Ges. Mości króla 
belgijskiego, zauważa: „CYst un des meilleurs 
toLipurgatif*. —  Żądać należy w najbliższej 
aptece, drogueryi, w składach wód mineralnych, 
prawdziwe: wody gorzkiej Franciszka Jozefa. 
Gdzie dostać nie można, należy zwrócić się 
wprost do dyrekcji wysyłkowej w Budapeszcie. 
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, M f
jest niezrównaną w swem wykonanie. 

K r a k ó w  -> n l i c a  S ła w k o w sk a  L , 1 2 ,
vis dvis Grand Hotelu. 8959

W1-!
a

{jggjT Nadzw yczajna aktualność. f - T

Teatr świetlny „Uc'ecłia“
S tarow iśln a  16. —  Tel. 2516

BTa e k r a n i e  od soboty 25  do p iątka w łącznie  
3 ł b n.

D̂ĉóEf Ku czci Ks. Psnf atouŝ êfio
Uczestnicy obchoJu mogą zobaczyć siebie i swoich 
znajomych, gdyż. obraz obejmuje wszystkie grupy 
defilady i pochodu narodowego na W awel. Dosko­
nałe zdjęcia. Nadto dramat amer „ ś m i e r t e l n y  
s k o k “  (dwie części), obraz z Hoiandy; „ J l a S a  
w y l » c r c z y n i * ‘ (trzy części). Homor i Przegląd 
Tygodniowy. Codziennie 4 — 11. Niedziela 3 — 11. 

9033

E s * $ n i l £ a  f c r o w s i i A .

L w ó w ,  25 października.

Odsłonięcie pomnika Smolki we Lwowie nastą­
pić mu 7 grudnia.

Nadzwvcza;na subweneya dla teatru lwow­
skiego. W e czwartek odbyło się posiedzenie ko- 
misyi teatralnej pod przewodnictwem prezydenta 
miasta p. Neumana. Na posiedzeniu tein rozpatry­
wano memoryał dyrektora teatru miejskiego p. Lu­
dwika Hellera, który ze względu na ciężkie wa­
runki, w jaaich znajduje się obecnie teatr lwcwski, 
zażądał od gminy rozmaitych nłg, jak zniżenia czyn- 
izu dzierżawnego, dalej opłat za wodę, św Y tło  
elekiryczro, ntrzymanie straży pożarnej i t . p. Ulgi 
tŁ według obliczenia kom isji teatralnej — wy­
niosły b / 000  kor. rocznie. Nadto zażądął dy- 
i kto ter,tru p. Heller, by gmina m. Lwowa za­
płaciła do funduazu emerytalnego artystów sceny 
lwowskiej wkładki za lata poprzednie.

Po Wyeliminowaniu tej ostatniej rprawy z ohrad, 
wczyscy człcnkow.e komisji uznali, że za względu 
na to, iż teatr łwowsni z  powodu przesilenia eko­
nomicznego i  silnej korknrercyi kinoteatrów prze­
żywał w ostatnich czasach wyjątkowo ciężkie chwile, 
tak, żo w ubiegłym eezonie dochód teatru był o 
40.U00 kor, mniejszy, niż w latcch poprzednich, 
należy przyjść dyrekcji z wydatną pomocą, W  tym 
celu uchwaliła komisja po dłuższej dyskuByJ, za­
miast przyznania u'g w rozmaitych opłatach, ndzielić 
dyrcktoiowi teztru p. Hellerowi jednorazowej, nad­
zwyczajnej subwencji w  kwoefo 20.000 kor., płatnej 
w ratach kwartalnych na podstawie każdorazowej 
opinii komisji teatralnej.

D z i i a ł  e k o n o m i c z n y *
* Dyr. kol. pańftw. ogłasza: Z  powodu nie 

zwykle silnego napływu towarów całowozowych za­
rządziło ministerstwo kolei skrócenie czasu prze­
znaczonego do załadowania i wyładowania otwai- 
tyoh wozów na 3ześć godzin dzisnnyeb od dnia 20  
b. m. aż do odwołania dla następujących towarów: 
węgiel mineralny, koks, buraki pastewne, baraki 
cukrowe, wytłoki buraczaue, ziemniaki, rudy, ka­
mienie nieobrobione, kamień wapienny, żwir, piasek, 
cegła i  drzewo opałowe.

* Kursy buchalteryi rękodzielniczej. Z  dniem 
1 5  listopada urządzone będą dla rękodzielników 
krakowskich kursy buchalteryi, zorganizowane przez 
Izbę rękodzielniczą przy wspóluiLialo Instruktora 
stowarzyszeń przemysłowych p. Witolda Ostrow­
skiego. Nauka na kursach buchalteryi odbywać się 
bąuzie w godzinach wieczornych, jest bezpłatną i 
obejmie łącznie 50 godzin. Zapisywać się można 
codziennie w Izbie rękodzielniczej przy nlicy A

:vA- :■» J  Potockiego 18, I  p., do duia 10 listopada. Maj-
■v ̂  "*l strcwle, względnie ich synowie lab kierownicy pra-

lcow nl, mają pierwszeństwo przed czeladnikami, 
j Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności 

Kraków, 24 października.
Płaconę za 190 k ilo g r.: P szen ica  b ia ła  (w aga g a tu n ­

kowa 77/80) od 22*50 do 23*— : żyto era,ow e (wapa 
gatunkow a 71/74) od 15-60 do 19*70; żyto w ęg .ersk ie  
c l  — — do —*■— *, jęczm ień b r o w a r ty o d —*— 0 —*— ; 
jęczm ień n a  krupy  od 14 20 dc lb*2 0 *, jęczm ień n a  p a ­
szę od — uo —*— ; owies do siew u (•* o j ta t ą  alków- 
owi ) od — de — * --;  owies na paszę od 18*30 de 

j.7*80; proso od — —  3o — 1— : k u k u ru d ra  o i  19 29 do
-0-7C; ta ta rk a  od 19*80 Jo  20*40; g ro rk  24*50 da ? 1 — ; 
tasola od 24*50 do t l* — ; saczaw ica od -tS-—- do 50*— , 
wyka o-* —- do — 1*— ; siano zw yczajno o i  8 8 ) da 
10*— ; koniczyna p astew na od 8-30 do 10*— ; słom a od 

— do 5  6 0 ;  rzep&c zim owy 28 5 )  do 30*— ; km in ek  
itn jo w y  od 66*— do 70*— ; km in ek  h o len io rak i od 78*— 
80*— ; zoaiozyna n a s ien n a  czerw ona oiO —*— do O—*— ; 
k oriczyna  nasic m a  biali od — o*— do — O*— ; tym otka 
n asiecn a  — do —*— ; ospar3e tta  O—*— do t -— ; 
zie n n iak i od 3*40 do 4 40 ; ja ;a  za  kopę 5*20 do 5*8')' 
ma iło za  1 k ilogram  2*j0 do 3 j 0 ;  se r za  L Kilogram 
0'60 do — *70: m leko zb ierane za  1 Litr — *10 do — *12; 
m leko n iezb ieraue od — *20 do —*24; k a p u s ta  za  kopą 
1-61) do 3*20.

Z powodu święta żydowskiego tir? n a  zboże nio od* 
był się.

Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie
—  0  p ię ć se t le c le  Horodła. Napisał L  Ko 

l a n k o w s k l .  Kraków 1913. Czcionkami d.ukarni 
literackiej, s:r. 6. („Odbitka ze „Świata słowiań­
ski: go").

Praca niniejsza ujęta w  zwięzły artykuł poglą- 
óowy będzie niezawodnie rewelacją w naszej nau­
ce historycznej, -P, Ludwik Kolankowski, docent 
his-oryi ^niskiej w nniw. Jagieł, i autor cennego 
dzieła o Zygmuncie Auguście, wyiaśnia tutaj, że 
dotychczasowa nauka stała na błęduem stancwiskt 
nważając akt hcrodelski, jako nową jakąś pra­
wno-państwową unię między Polską a Litwą. Do­
kładne przestudyowanio oryginalnego dokumentu 
horodelskiego doprowadziło autora do wpioskD. że 
w Horodle nigdy żadnej unii nie zawiązano.

Akt spisany w Horodła przez sekretarza królew­
skiego, Łk. Ciołka, był tylko sporządzoną „de no- 
vit&r“ k o d y f l k a c y ą  stosunku prawne-państwo* 
w«go Litwy do Polski, określającą prawa dynasty­
czne i  wyboru króla, oraz organizacyj administra«, 
cyjnej właściwego W, Ks. L'tewskiego. s

Akt horodolski był, według wywodu p. Krlankow- 
skiego, nujwyraźuiejszem i nasilniejszem prawnie 
stwierdzeniem inkorporacyi Litwy w skład ziem 
korony polskiej, a takie pojmowanie go wyjaśni 
przedewszystklen] całą jego część polityczną, dająe 
zarazem świadectwo, jak mądrze pradziadowie nasi 
umieli budować państwo 1 łączyć narody,

—  H!storyl malarstwa Ilaldanea MacfalU 
wyszedł zeszyt 54, zawierający dalszy c'ąg tomu

P r z e k o n a  s i s  k a ż d y ,

że najtaniej kupuje u  nas. W  wielkim wyborze na składzie szczotki do 
włosów, zębów, wąsów, paznokci i podłóg, lusterka, wody do ust i włosów, 
my dła toaletowe od 10 hal. Woda kolońska od 30 hal. Eserr.ya sosnowa 
1 kor. Win? i koniaki lecznicze, zioła ks. Kneipa, cukierki przeciw kaszlowi.

Artykuły hygisniczne >ila Pa i  i Panów
Skład apteczny HSanitas“, Kraków, ulica Długa I. 18*
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VJT., trżynoszącj historyj malarstwa eugielsklego, 
Zeszyt zdobią cztery barwne reprodukcje z obra­
zów Turnera „Temerairt", Rosettiego „Beata Bea- 
tr?x“, Burne Jcnes „Król Kofe‘ua i Żebraeika*- i 
Troyona „Powrót z pastwiska".

—  Pam iętniki W yle^ynsklego. Warszawa. —  
(Biblioteka dzieł wyborowych).

Książka ta nałoży do literatury jabilsuszowej o 
księcia Józefie. Obejmuje ona wspomnienia jednego 
z wybitnych oficerów sztabowych \rejsk polskich, 
biorących odział w kampaniach Napoleońskich, a 
więc i w kampanii 1813 roko. Wspomniania Wy- 
leżyńskiego pojawiły się w druku w latach 1841  
1 1814  w „Bibliotece Warszawskiej"' —  obeeme 
wydobyte a pyłu zapommeaia jako cenny przyczy­
nek do literatury o ku. Józefie. Książka p. Wyle- 
żyósklago, uzupełniona fragmentami nieznanemi te­
go pamiętnika, jakie się znalazły w posiadaniu hi­
storyka p. Henryka Mościckiego, daie ścisły opis 
działań wojennych od wiosny do jesieni 1813 rostu 
i  rzuca wlaie światła na pewno momenty 1 epizo­
dy kampanii moskiewakiej Napoleona a w pierw­
szym rzędzie na działania wojenne i przygody kor­
pusów pelskicb, zostających pod rozkazami księcia 
Józefa Pleni się iU niejedno cenne ziarno, które 
dopełni »konstrnowari?go prrez historyków w ogól­
nym zarysie obrazu bohaterskich dz;a‘ań. korpusów 
polskich na terenie wielkiej wojny 1812  r.

Stronn ictw a a iiM o R o s s e  

a  s p n o h  re fo rm y  ag S o rcze j.
W  sprawie zblllenia się, w zg^daie porożu 

nren ia stronnictw  „antiblokowych" co do za ' 
B ad reformy wyborczej, o czem donosi także 
telefonicznie nasz korespondent wiedeński, (Zot>. 
t a  stronicy pierwszej „Sytuacja parlam entar­
na". Przyp. red.), — otrzymał „Czas* ze L w o  
w a następujące icformacye:

Wczoraj przed południem zebrały się w gma 
chn sejmowym komisye parlam entarne Koła an- 
tononistów i klubu centium, celem porozumie­
nia s ;ę w sprawie reformy wyborczej. Obrady 
były poufne; trw a 'y  od 10 rano do 2  po połu­
dniu. Wnioskować można, źe osiągnięto porozu­
mienie co g ł ó w n y c h  z a s a d  reformy wybor­
czej, gdyż następnie odbyła się konferencja 
obu tych komisyj z k o m i s y ą  p a r l a m e n  
t a r n ą  k l u b a  n a r o d o w o - d e m k r a t y c z -  
c e g o  Po południu o godz. 4 zebrały się ko­
misye parlam entarne w s z y s t k i c h  t y c h  
t r z e c h  k l u b ó w .  — Obecni byli: z koła 
autenomistów pp. Garapich, jauo prezes i człon­
kowie Piw ński, U rbański Mieczysław, Krzewu- 
nowicz. Laskow ski i Cielecki; z kluba centrum 
ks. Witold Czartoryski, jako prezes i członko­
wie Stanisław Stadnicki, Tadeusz Cieóski, S ta­
rzyński. Strcński, Kaszcica; ze stronnictwa na 
rodowo-demokratycznego p. G ląliński, jako pre­
zes i członkowie Gratsk*, Jabłoński j hrabia 
Skarbek.

Z zebrania tego wydano następujący komu­
nikat:

a) Oświadczając się za jak  najszybszem za­
łatwieniem reformy wyborczej domagamy się-
1) aby Sejm krajowy z o s t a ł  z w o ł a n y  j a k  
n a j p r ę d z e j  d 'a  obrad na tym przedmiotem j
2) aby Sejm załatwił t a k ż e  " b u d ż e t ,  pomoc 
finansową z powodu klęsk elementarnych i po­
życzkę krajową.
, bł W  sprawie reformy wyborczej o s i ą g n i ę ­

t o  p o r o z u m i e n i e  c o  do g ł ó w n y c h  j e j  
z a s a d  i przedstaw^ni-j tych zasad p. namie­
stnikowi i p. marszałkowi poruczcno prezesom 
trzech klnbów.

Proces kijowski.
(Telegr. „N, Reformy" z dnia 25 października).

Kijów. Na wczorajszej rozprawie zeznali są- 
s;edzl Czebieriakowej, B i 1 i c c y, którzy stw ier­
dzili, że Czebierj kowa cieszy sie powszechnie 
b a r d z o  z ł ą  o p i n i ą .  B i l i c k a  oświadczyła 
że krytycznego dnia słyszała n Czebieriakowej, 
która zajmuje n  ieszkanm ponad ich mieszka­
niem, jakieś szamotania się i k r z y k i  d z i e -  
c : ę c e .  Jednem słowem, Biliccy wskaznią na 
Czelieriakową, jako na możliwą w s p ó l n i c z ­
k ę  z b r o d n i .

Następnie zeznawał rewirowy K i r y c z e n -  
k o. którego zeznania zwracają podejrzenia ró ­
wnież na Czebieriakową-

Spór ~iia's‘ró®.
Peter«turg Między mimstrem spraw wewnętrz­

nych M a k ł a k o w e m  a ministrem sprawiedli­
wości S z c z e g  To w i t o w e m  wybuchł zatarg 
na tle p r o c e s u  B e j l ; sa.  M inister sprawie 
dliwości S z c z e g ł o w . t c w  zarzuca policyi, że 
poplątała cały proces, a m inister Makłakow 
'wierdzi, że ilekroć po licja była na dobrym 
tropie, władze sądowe zawsze uŁrudniały docho­
dzenia.

Meriicto iwftuśiifci.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 25 października)

Ewesłya nibaźs^a. — Ter min nit.- 
G s a t s n .

Paryi. „Journal des Debats" donosi z W i e- 
d u . a .  że gdyby po upływie 8-dniowego termi­
nu, wyznaczonego przez Austryę, S e r b i a  n i e  
a p r d i n i ł a  w z u p e ł n o ś c i  A l b a n i i  z e  
s w o i c h  w o j s k ,  rząd wiedeński z a r z ą d z i  
m o b i l i z a c y ę ,  która potrwa tak  dłago, dopóki 
Serbia nie wycofa wszystkich swoich wojsk 
z Albami. Koszta tej mobiTzacyi m u s i a ł a b y  
p o n i e ś ć  S e r b i a . .

Rzym. Panuje tu w i e l k i e  n i e z a d o w o l e ­
n i e  z powodu przeszkód, iak :eh doznaje komi­
s j a  dla ustalenia południowych g r a n i c  A l  
b a n  i i ze strony ludności greckiej, która stara 
si 5 komisyę stei oryzować. Sądzą, że wobec tego 
Włochy będą zmuszsne poczynić energiczniejsze 
kruki.

f f e p s L e i e a l a .
Belgrad. „Pclitika" zapewnia, że d o  j u t r a  

w o j s k a  s e r b s k i e  b ę d ą  w z u p e ł n o ś c i  
w y c o f a n e  z A l b a n i i .  Za dowód uspokoje­
nia uważają komunikat serbskiego Biura pra­
sowego, rozesłany do‘dzionników, a donoszący, 
ie  w przyszłym tygodniu poseł serbski w Wie­

dniu, Joyanowicz, w d r o ż y  r o k o w a n i a  * 
A u s t r y ą  w s p r a w i e  r e w i z y i  t r a k t a ­
t u  h a n d l o w e g o .

„Tribuna" donosi, że jeszcze w bieżącym 
miesiącu w Serbii będz:e przeprowadzona z u ­
p e ł n a  d e m o b i l i z a c j a .

Acsfry- I BalgArys.
Budapeszt. Słychać, że niebawem m a s i ę  

t n  o d b y ć  z j a z d  między hr. Berchtoldem a 
bułgarskim ministrem spraw  zagranicznych, G &■ 
n a d i e w e m .  W  zjeździ e tym weźmie udział 
tukżo poseł au str/ack i w Sofii, hr. T a r n o w ­
s ki .

Wizyta Wilhelma 1 blok balkańtU.
Petersburg. Dziennia' donoszą, żb wizvta ce­

sarza Wi-helma w  Wiednia ma na celu pozy­
skanie nowego bloku bałkańskiego, złożonego 
l  Rumunii, Bnłgaryi, Turcyi i Albanii, d l a  
t r ó j  p r z y m i e r z a .  Zapytywany w tej sprawie 
peseł bułgarski w Petersburgu, Dimitrjew, o- 
oświadczył, że pogłoski te Bą p r z e d w c z e ­
s n e .

Enł^aryn 1 Albania.
Belgrad. „Politika" donosi, że czety bułgar­

skie porozumiewają się z Albańczykami w spra­
wie utworzenia s t a ł e g o  b u ł g a r s k o - a l -  
b a ń s k J e g o  k o m i t e t u  r e w o l u c y j n e g o .

Londyn. Zastępcy mocarstw trójDorozumienia 
są za p o n o w n e m  z w o ł a n i e m  r e u n i o n u  
a m b a s a d o r ó w ,  albowiem obaw iają się, że 
A ustrra  i Włochy zechcą i n t e r w e n i o w a ć  
w Albanii.

Ateny, W najbliższych dniach oczekują z a ­
w a r c i a  p o k o j u  z T u r c y ą .

Belgrad. M o r a t o r y n m  p r z e d ł u ż o n e  
z o s t a ł o  d o  1 k w i e t n i a  r. 1914.

Salonika. W o j s k o  b u ł g a r s k i e  o b s a ­
d z i ł o  w c z o r a j  m i e j s c o w o ś ć  X a n t i .

WMim i ' f t i f a

©Moiiiojci „ M  B e i o f
i  25 października. 

fdit&ziwo eml^paoyjae,
Wiedeń. Nadeszły ta  akta, z a b r a n e  w r ó ‘ 

ż n y c h  b i u r a c h  e m i g r a c y j n y c h  w G a -  
1 i c y i. Badanie tych dokumentów p o t r w a  
k i l k a  m i e s i ę c y .

W T y r o l n  zatrzymano kilkudziesięciu em i­
grantów węgierskich i chorwackich, po części 
w wieku popisowym, którzy me mieli odpo­
wiednich dokumentów.

?nerw<my lot.
Wiedeń. Xap;tan M i l l e r ,  k tóry wczora; 

rano wzniósł się w W iener Neustadt do lotn 
do K r a k o w a  i L w o w a ,  przerwał lot i wy­
lądował w H o l i c z n  na Morawach z powodu 
z e p s u c i a  s i ę  m o t o r u .

Mla towacls w srmll.
Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowjch 

ogłasza: Cesarz przeniósł w stan spoczynku 
Wincentego K n h n a ,  pułkownika pułku piechoty 
n r 68, o zasi.zeżeniem życia do słnżDy lokal­
n e j  n p  -w y p ą ó e k  m o b il iz a c y i .

Dalej zarządził cesaiz przeniesienie w stan 
spoczynku Józefa Tomsek-Saskidoi, komendanta 
wyższego kursu artyieryi i nadał mu arzyz k a­
walerski orderu Leopolda, a komendantem tego 
kursu zamianował podpułkownika Antoniego 
L a n g a  z inspektoratu artyieryi fortecznej.

O t&syna rry.
Budapeszt. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu wy­

wołuje w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a ń ’ o, po­
nieważ oczekują, ie  hr. Tisza będzie dzisiaj 
przemawiał w sprawie k a s y n a  g r y .  Opozy­
c ja  postanowiła n i e  b r a ć  u d z i a ł u  w dzi- 
siejszen posiedzeniu.

Walki s lojalistami.
Londyn. „Times" donosi z  L i z b o n y  o no­

wych Krwawych starciach międzp r e p u b l i ­
k a n a m i  a r o j a l i s t a m i ,  którzy w Badajoz 
o d n i e ś l i  z w y c i ę s t w o .

3udiet ffSBDnsk!.
Faryź. Przedłożony b u d ż e t  n a  r o k  1914 

wykazuje, w stosunku do budżetu na r. 1913, 
w wydatkach w z r o s t  o 800 m i l i o n ó w f r a n -  
k ó w. Z tego budżet m i n i s t e r s t w a  w o j n y  
zwiększył się o 475 milionów, w czem nrzypada 
na wzrost wydatków 208, na wyprawę maro­
kańską 170, na przywi ócenie trzechletniej służ­
by wojskowej 33, na podwyższenie żułdn i ma­
rynarkę 48.

Eftawa fcagańssra w Danie,
Petersburg. Wczoraj stawał przed tutejsza 

Izbą sądową Stefan Groscern, współpracownik 
polskiego „Dziennika Petersburskiego", kore­
spondent Agencyi telegraficznej „W at", oskar­
żony o zamieszczenie w jednym artykule słów, 
wypowiedzianych w Durnij przez R o d i c z e -  
w a, a skreślonych ze stenogramu przez prze 
wodniczącego Damy. G r o u t e r u  s k a z a n y  
z o s t a ł  n a  r o k  t w i e r d z y .  Dotyczący nu­
mer „Dziennika Petersburskiego-" uchwalono 
z n i s z c z y ć

Proces G rostem a stał się przedmiotem oży­
wionych lozpraw w kołach poselskich i w ku­
luarach Dumy. Powszechnie uważają to za wstęp 
do zapowiedzianego przez m inistra spraw we­
wnętrznych, M a k ł a k o w  a, c e n z u r o w a n i a  
m ó w  p o s e l s k i c h ,  wygłoszonych w Dumie. 
Zdaje się nie nlagać wątpliwości, że dotyczący 
projekt Makłakowa bęJzis przez Damę odrzu­
cony.

jrlncyr w Kfcb&yka.
Nowy Jork. Z M e k s y k u  donoszą, ie  rozpo­

wszechniona za gianicą wiadomość, jakoby pre­
zydent H aerta nw.ęził wszystkich ze swego oto­
czenia. nie odpowiada prawdzie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawcc: 

M i o h a l  K o n o p i ń s i t l i

N Ą B B  S p \  N  E .
Artybtuy w tjtc  dssiaJa nie pooTodzą od 

rodjhkoyi).

1. Emutsya ScotH jest ;edvną sposobem Scotta 
przyrządzona, blisko 40-letnia powodzenie za 
sobą m rjącą ismnlsyą tranową.

2 Tranow ą emulsy^ S cs tta  wyrabia się wyłącz- 
nie z  najleps zego tranu miętusów, parą prze­
rabianego, i z innych również tylko najlep­
szych surowych materyałów. Ma ona przeto 
zawsze jednaką dobroć i skuteczność.

3, Tranowa enwlsya Scotta jes t smacznym, ła ­
twym do strawieniu, apetyt poprawiającym 
środkiem wzmacniającym zarówno dla doro­
słych, jak  i dla dzieci.

4. Lmulsya Scotta, dzięki sposobowi Scotta, za 
debry uznanemu, nie psuje się i ma 
tę samą skuteczność w lecie, co i w 
zim: e.

Ale musi to być tylko emułsya 
Scctts, a nie inna I

Cena oryginalnej flaszki 2 K 60 h. 
Dostać można w każdej aptece. Po prze­

słaniu 60 hal. markami do firmy S c o t t  e t  Bo -  
w n e, Tow- z P-> Wiedeń, VII. i  przy powołaniu 
się na ten dziennik nsstępnje przez iednę z aptek 
jednorazowa przesyłka na prObę, 7301 1 ?

Pierwszorzędny

M o t e l  ? * C f i W 5 ?
Kraków, ul. św. G ertrudy 28
8173 4 ? Telefon 323.

Kaszel! Kasnei!
chrypkę i zakatarzanie usuwają 

niezawodnie

Pastylki pektoralne
Kaasmana. 

jH g r  s K c r f e s  s ^ t b k i  i  p e w M .y J
Jednorazowa próba każdego przekona. 

Cena pudełka 1 K 5 f  h. 
A P T E K A  T O B  „ M A Ł T l  O R E E S I" .  
K r a k ó w ,  R y n e k  g l .  L f n l s  A -B , Ł . 4 5 .

8242 8 30

BAD Eli PdO wlEi3fl!£wi

Sanatoryum Gutonbrunn
Pierwszorzędne fizykalno-dyttetyczne sp-;soby le ­
czenia. Cały rok otwarte. Prospekty za darmo.

L eka-z  k ie r .:  Dr Otto v A ufschnaltir 
i radca  cesarsk i Dr D. Podzahradsky.

soBom, tłb p ą ^ s rć rń L e s  m u

I i
Oi^gicą|ny 

K a T;f o m ! j s k i  S y r u h  F i g n w y

Idealny środek prZeC2JF5ZĈ facy
Dorosłych i aziieci.

P tttt  la  tl-zy wletnle ocefilony Jako
czynty naturaln’, 'C PtoBy Ł łrćb  r 
l a g o a n e m  p r z y t s L  g e g t n ą m  d z i a f a n j ^ ,  

i , Łtory * pogoda
■ Swoje] nieszkodliwości i ^p ak o jp U o ^o

*. s m a k u  s?C -edĆ JiU i fwyffl. ■ alt '-0  n r z w
CŁCTO*vr Oiśbiotły* Csohom kaźdecc w n a j d o r j c c j  

Syfi m eśa  ̂ i  *
W  stkick aptekach do nabycia w oryginalnych flaszkach 

k, Z,-~ ; viclka ftaszka k. J.—

V w om ! '; 5SSŚ 111' -

Kto Odolu stale codziennie 
używa, ten według dzisiejszych 
naszych wiadomości mo ż l i wi  fi 

n t j l e p  e j  pielęgnuje usta i zęby.
67103 5

Zakład techniczno-dentystyozny
M a r y a n a  J a D p s t j c a
długoletniego współpraeuwnikt Dra Wernikowskiegs 

Od 9 —12 i od 2 — 5.
K r a L ó w ,  n i .  P o d w a l e  Ł .  3

7467 13 20

P o d  c i ę ż a r e m  o w o c ó w  u g i n a j ą  s i ę  
z l o t o l f s t n e  d r z e w a ,  ale do uciechy jesieni 
miesza się smutek i żal za piękną porą roku, jak 
również troska o zdrowie, szczególnie u lndzi wra­
żliwych. Kto tylko sk}onnym jest do zaziębien'8, 
komu szkodzi najmniejszy wiaterek, kta cierpi na 
chroniczny katar oskrzeli, ten od dnia dzisiejszego 

owinien zażywać stale Faya prawdziwe sodeńskie 
mineralne pastylki, aby uchronić się przed niebez­
pieczeństwem pory jesiennej i początków z ’my. —  
Przy kupnie należy jednak wyraźnie żądać „Faya" 
Bodeńskich pastylek, bo one tylko wyrabiane sa a 
gm’nnych źródeł leczniczych, s łu ż ą c y c h  do cdów  
kuracyjnych. Pudełko kosztuje 1 K 25  h. i jest 
wszędzie do nabycia. 485  1 2

Onesild] oilHył; s!e zaręczyny
panny Paullny Jerntówny z Ropy obok GoGit 
z pe-nem Szymonem Zehnwlrthem ze Lwowa.

9004

Pr M & n tfe r  Itaidnc^Ki
otworzył kancelaryę adwekacką 

w Krakowie, rz> ulicy JagieitońsKiej L. 7 (na­
rożnik ulicy Szewskiej). 9021 1 8

84,5,7 R 18

Wszech nauk lekarskich

D r  B f & i a & s M w Ł a p i i i s l d
b asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, kie­
rownik oddziału wewn. szpitala Wilhelminy w W ie­
dnia, ordynuje w chorobach wewnętrznych od 
1 listopada ulica Floryańska L. 31, I. piętro.

8520 7 10

C f ą ź i ó e  e l i ó r © b y
mają zawsze swych zwiastunów: ból głowy i złe 
trawienie, brak apatytu, ociężałość, bezsenność. Są 
to skutki zepsutej krwi. Potem następują cierp'e- 
nia wątroby, nerek, żółciowe, gościec, reumatyzm, 
cukrzyca, które wywołują zawsze nienależyty skład 
krwi. Ażeby krew oczyścić, by mogła swobodnie 
krążyć 1 z nstrojn usuwać zarodki chorób, Jo tego 
nie nadaje się tak żaden inny środek, jak herbata 
św. Banifacego, znana już dawno tak w chacie, 
jak i w pałacu, jak o tem świadczą liczne podzię- 
itowauia wo wszelkich ję z y k a c h .  Gaszeń.'ej O her­
bacie Sw. Eofiita—gc -nowv Łalączom no mniejaco
go numeru pismo. Zamówienia uskuteczniać można 
zapomocą karty w aptece św. Anny w W i e d n i u ,  

X ilI ./4 . 8981

trtm iPRZaa

, a ł k a l iO T ? [

KAZIMIERZ OSSOWSKI
I n i j  n l e r

OBROŃCA PATENTOWY
Petersburg -Woznieslenbkij Prospekt 2-Nr 20  

Berlin - Potsd&merstr. 0 5.

^ensysnat I SzKola
im iaź lem S ffiig cęctiin ie in ętfi!!

Oduczamy wszelkich wad w mowie. Metoda 
własna. — Pensyorarynsze mogą uczęszc- aó do 

szkół publicznych. 6078

Ulica B atgrggo 3 (w iiia  4),

łdtrzyn*aM£ ^
w Drzejeździe kilka dn w Krakowie, zakupuję 
książki przeważnie treści beletrystycznej (star­
szych i nu wszych pisarzy] oddzielnie, jako też 

cale biblioteki, płacąc naj wyższą ceny. 
Łaskawe zgJoszeu>a proszę nadsyiać pod nazwi­
skiem A. Bardach, Hotel City, ubca św. G ertru­
dy do 28 października włączńto- 9 4

Tungsram
żarówka 2 włóknem 

ciągnionem.
Oszczędza 75 proc. 

nrądu.
7661 0 32

I

Za spokój duszy ś. p.

StępoiesKtsg!
odprawione iottan’e

N a b o ż e u s t ą r o  ż a ł o b i e  w kościele 0 0 . 
Kapucynów w poniedziałek duia 27-go pa­
ździernika 1913 roku o godzinie 10 rano, 

jako w drugą rocznicę śmierci.

B-tajp Br fiHstBB ?«ptzel
=■ Ord. od 9 — 1 i  3 — 6 , S tra szew ­
sk ie g o  Ł . 2 5 , p artem  ja fi-U  3  fi

Pensyonat J t l o n t a ” , 9.
Pokoje oddzielne i apartim ula. UrządzeEiie euro­
pejskie, kuchnia wykwintna. Ceny przystępne. —  
Tamże poszni.uja się osoby inteligentnej (dobrej go­
spodyni), Francuski, Niemki luh Angielki, do w y­

ręczenia pani domn 9023 1 3

nie zwyczajnie „kostek bulio­
nowych", lecz w y r a ź n ie

m G G r  Kostek
(gotowy rosół wołowy)

po 5 h.

Osobliwości
M  t f h a S a 11 Tow- akcyino Jla 

produkcyi wina

P a t r a s (Grecya)

| | S

mm

mm
iiiumnumu

larg

ponieważ tylKo te są

n a j l e p s z e !

Jedynie prawdziwe
z nazwą MAGGi 

I zn»klem krzyż
ochronnym w gwledzle.

m

D e n t y s t a

O r  * .  S ¥ K © P
wróc ł I erdynujo juko specyaiista w  p r o s t o ­
w a n i a  z ę b ó w  k r z y w o  r o s n ą c y c h  "ESS 

1 s z e z ę k  n ie p r a w i d ł o w y c h .

t a s ł ,  m  i .  m  to , le i .  u z i .
8 6 0 1  5 6

S a k © p 3 a i e  - - -  T ^ t e y
Z a k lu d  leesia iczy  l> ra  A. t H - A ł l C A .  
W r z e s ie ń  — P a ź d z ie r n ik  — L is to p a d . 
C en y  z n a c z n ie  zn iżo n o ! — — 7705

Zakład dentystyczny
Dra R1AU&YCEGC HABE7A 

i Dra D. IBf.^LIRGLUCK-HABEROWEJ
Kraków, ul. Grodzka \% * 7595

jako wina lecznicze I deserowe uie-
dościgDione, wina greckie (łagodne, słod­
kie, głodkawe) w sz\scy  znewcy szcz. 

golnie wysoko cenią.
Sk’ad g l: Zygm. Winter, Wiadeń. 111/1.

Dla pan gospodyń znakomitą czeko­
ladę kuchenną

»Zdro\vla«, »Waailtową«, 
•Warszawi ankę* • - poleca

A D A M  P I A S E C K I
Fab r yk a c z e k o la d y  w Krakowie.

8039 5 ?

Z  A B i L B I E S o c i ć t ć  JR L i t a c f i ©

W lndić 25 p aźd z ie rsi^a . (G iełda połudn'cw «). 
w 137-7? K enta  m ajow a eó  75. R en a a ro n o w i 

wenie 80'6r Akcye auair. zak t. kred. 6 2 '-5 0 . Akcy« 
wag. zakł. kred. 8 1 8 — . Akcye A n g io b a n .a  8 )8  
Akoye U nionbanku 6 :3 — . Aacye Baan Tereina 6 1 3 --  . 
Akoye L anderbanku  614 —. Akoye koń  patutw ow yoli 
6 ‘ 0 — . Lom bardy M W ó . Akoye faoryki Jfon. łOUJ. 
Akoye tytoniow e ó60’50. Aipiny 8 2 7 -6 a  R lin ‘ ' ^ a r? “ {ii ’ 
<•.79-— . A toya praskiego -'ovr. ie i uneg, '4 3
n i r „ , |  lrt 0 2 7 .—  H n u l. auC,-Q' S BOK- . 4 / ,  p  o s ,
Listy sasuw ne Banko gatlo. dla h and lu  l  przem. , 

Uspo»«6ifn ie r  ipokoinc,
B e r l in ,  26 p n ź iz ie rn ik a . (G iełda paraana'- 
Al-cye kredytow e 198 50. Tow. dyskontowe 18& £7U 
Oeposobienie: ciche. .

Giełda warszawska.

* 1884 rokn 4C7 — rh.'. p ram iósrsa  * 1838 r o i a  o3 -t>.; 
4‘i.-5 .o< oW igaofa m. W arsaaw y 84 — , 8 -proe. p o i y  
o łk a  .o a ^ ń -a  1 cm iayi 93-— rb .; 5-proc. p o iy o ita  I.L 
e m is j i  Ś ro '50 ; s il& o h rk ie  311’— ; 4 ‘l*-oroo ■isty tw m -  
#Pxe b l '8 ) rb ;  4-proc. listy aiem skie u3 40 rb .; 4 ’/* proo 
lis ty  ifts t. Tow, K ie l .  Dolskiego 86 26 rD.; 6 -p rjoan . 
list: m ia s ta  W arsiaw y 9 0 — ro.-; 4 ' 1,-proeentow a hsfif 
m ir,sta W arszaw y 6 4 '— rb .; o-proa^niew a listy  to d ii te  
88-06 ,a b . ;  4 ‘/t .pro. lis ty  lo iik ie  8 6 1 0  r l  akoye flan­
k a  bandl. m, Łodzi 410 — 16.; akcye B in k u  handlow i 
go w aruaw iudego  434’— rb .; akoye w arszaw skiego m -  
k u  handlow ego VII em A y; 432-—  rn .; B a n a  dyskonto 
wy wars»ain»»‘ 442’— ru b li; C ukrownie 2rf7*5u rabU; 
fltnraohowice 967’— rb .; L lipop 109-— rab ', R a tz k i  
I2 b ’— , R n d ik i nowe 122’60 rb .; Z rw ieroio  276’— rb .;

Giełda zuoźowa.
Budap iszt, 26 października T arg sboiowy.
Pazeaiot n a  p a id s io rn ik  rO-46 do 10-4 ; pszen oa n a  

k w ie o eń  1 1 3 4  do U ’35 ; iy to  n a  październ ik  O — do 
0-— ; żyto  c a  kw iecień  8 '» 4  do 8 '9 5 ; owies n a  pa- 
źdz’ m ik  od 0*—  ao 0-— ; owies n a  ^w ieoi i  7 48 do 
/•49; k o k u in d aa  n a  n?aj 6 '3 a  do 6 '35 ,

O fe rty : m ierne. C nęi a a p n a :  m ierna. U sposobiła '.o i 
Ich i; p iękna .

e r z e g  o -



Sobota 25 P?ździernika 1913, Ń O W A r e f o r m a : Nr 494. b

WtotećrffS 3asS Związku#?.
K a p i t a ł  a k c y j n y  i 3 0  m i l .  k f ^ r o n .  
FisB B diis«& ' r e z e r w o w e  4 1  r a d l. k c> i oss*

Z a ł a t w i a  w s z e lk ie  t r a f t i s a k c j l  b a a k o w e .

Filia w  Krakowie (Rosiek gl. 44, Linia k-Ł
P r z y j iu u i e  w k ł a d k i  n a  r a c n a t i s k  b ie ż ą c y  i n a

x x ® x j % 5 ^ j s c 3 S 5 : k :i  w k m d k o w E :
W y p łaca  w ię k sz e  kw oty  b e z  w y p o w ied zen ia . 5810 16 0

7903 6 (i J e a j . ^  m a g a z y n  o k r y ć  d a m s k ic h  w  o r y g in a ln y c h  m o d e la c h  w ie d e ń s k ic n .
Na sezon obecny poleca: szykowne kostyumy angielskie od kor. 45; najnowsze kostyumy z aksamitu 
prasowanego od kor. 65; sportowe płaszcze krótkie w kolorach: zielonym, czerwonym i fraise po kor. 20; 
płaszcze spięte w przecudnych, nowych kolorach. — — — — — — Futra w olbrzymim wyborze.
—rrr= r— — -  - F ^ .  Spódnice do bluzek, halki. ~ ~—  ■ — ---- —  —

M  E c t t e  t e  Dflffles, M i f l J ,
M A R K U S  T I G N E R

K n k ó w ,  G r o d z k a  2 8

S k ła d  F U T E R  go l®  w y  c li i n a  s z t u k i
poleca, w ie lk i  w y b ó r  p ł a s z c z y ,  ż a k ie t ó w ,  g a r n i t u r ó w  f a i t r z a ^ y c h  n o  c e n a c h  n a d e r  

p r z y s tę p n y c h .  — W y k o n a n ie  w e  '.y ia s n e j  p r a c o w n i  k u ś n i e r s k i e j  w e d łu g  
a n g i e l s k i c h  I f r a n c u s k i c h  m o d e l i .  7 0 3 7 1 7 -s*

Idealnem okazało się działanie:

„SZUMU"
na łupież i wypadanie włosów, których 
wzrost już po kilkakrotnym użyciu jest 
widoczny, i każdy używając „ S z r a m 41 
w yiaża się z jak  największem uzna­
niem. „ S z u m * 4 otrzymać można w 
aptekach i drogueryach po 25 h»i. za 
pakiet, 5951 80 30

M E T O D Ą  A N S 0 N A
•ldzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

F razic& z z wyższ. wykształ.

A n g lik
N iem iec. z wyższ.
Kraków, Jagiellońska 9.

ElBJRCKItSBWHi;
Z - W B T O M

P W ff lf K B W H

5H10N KRAWIECKI 
< M « K M M C Z «

z wyższ. wykształ.

wykształć.
7001 94 0

o W to ii t?  rorffid
świeży, p łynny, deserowy, kuracyjny, z w łasnej 
pasieki, i) kg. b laszanka koron 8‘5Ó. W yborny 
inićd stołowy do p icia 4 1/. litr . yąsiorek  koron 
ti'80. — ysyla za zaliczką I .  M . F a r b a ,  
P o d b a je e  76! 5977 44 o

K O N K U R S .
Celem obsadzenia b. r. posad}, po­

mocnika gospodarczego w debrach 
Hr. Tenoryńskiego, z płacą toczną 
1200 koron, wolnern mieszkaniem, opa­
łem i dodatkiem po 3 litry mleka dzien­
nie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Podania ndokumentowane metryką n- 
rodzenia, świadectwami odbytych stu- 
dyów i praktyki gospodarskiej, oraz 
życiorysem, należy wnieść do 3 listo­
pada b. r. pod adresem:

Administracya dóbr hr. htocKicn
6859 3 3  w Krzeszowicach.

4201 22 0

W y b o r n e
r e s z t k i  m a te r y j ,  tylko dla prywa­
tnych, tanio do nabycia u Juliusza Bje- 
taka, Berno (Mor.), Ratliansg. 14. — 
Próbki do obejrzenia. 8ioo 24 30

Meble
stylowe, oci n aj skrom ̂  .ej szych do naj­
wykwintniejszych, po cenach umiarko­

w an ych , p o leca  m agazyn

Bltthlialima
ul* FSOTańslia 11

wejście od

w cebrach 55— 60 kg . K  10- 
„ n 105—110 „ |  17- —

bru tto  za ne tto  kolej K raków, w ysyła za za­
liczką fabryka kapusty Serw ackicgo, Kraków- 
Krowodrza. Zam ów ienia przy jm uje  B ar am e­
rykański. 8224 7 10

Grzyby suszone tegoroczne:
jasnych 1 kg. K 5'50, ciemnych 1 kg. 
K 4 —, przy odbiorze 5 kg. opłatnil, 
wysyła za zaliczką T. Chaloupka, Sve- 
tec, Czechy. 8094 u  o

I. wi&deósli Koncesyonowatiy nM  używanycli 
pojazdów i oprzgźy

m a zawsze n a  sprzedaż w bardzo w ielkim  wy- 
orze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
zące H nda, pó’k ry te  j dna i dwmconne knezer- 

tae tony  w szelkiego rodzaju, lekk ie  kabryolety, 
browiio U d .  — K u p n o  le i w szystko ze 
zw iniętych s ta jen  za j tówkę lnb p m im u io  
w komis Karol Fischer, Wiedeń, .1, j  -ai;eV Łr8SŚe 
72 , Hotel Nordbahn. h e l.  201C~ 8364 9 0

nlicy św. Tomasza 18.
7124 18 26

T A N IE  CZEł KIE P U S Z E .
1 klg szarych dartych
2 kor., lepszych 2 40 kor., 
■napoł białych 3-60 H r., 
białych 4*80 kor., wybor­
nych, m iękkich jak  puch, 
6 kor., pr-rewybornych

7'20 kor., najlepszych 8 - 0 k o r ,  puchu 
szarego 6 kor., białego 12 kor., n a jlep ­
szego z piersi 14 40 kor. Gotowa pościel 
z gęstego czerwonego z ap a ła : pierzyny 
lub  p iern a ty  180 > 116 cm, po 10, 19, 
15, 18 i 21 kor., 200 * 14(J cm. po 13, 
15, 18 i 21 kor. poduszki 80 * 08 cm. 
co  3, 3 50 i 4 kor., 90 *  70 cm po 4’50, 
>•50 i (j kor., m ałe kfl.o wlosieniowe 

z  3  czę5oi n a  I łóżko po 27 kor., lepsze  
33 kor. W y sy łk a  op łaco n a  v,a  ssaliczką 
począw szy  od 10 kor. W y m ia n a  dozw o­
lona. Za niestosowne zwrot pieniędzy. 
Próbki i cenniki zadarmo. B e n e d y k t  
S a c h s e l - L o J r r  2 7 4  bci P ilscn (Czechy).

M e t o d a .  E e r l i f z a .
Języka francuskiego udziela S1*1 j e r  de 
B ru g ie re i  były prof. szkół Berlitza 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
Ul, K crm eFiefca 7 , 1 p , 8589 10 15

mz m
30 HP., Sandotet i podwi iny faeton, z obfite- 
mi przynależytościam i, do sprzedania  z powo­
da zam knięcia sezonu. — Z głoszenia: H«tel 
C o n t i n e n t a l ,  M aryenbad, 8237 4 10

^^^[jiu strew an y  
cennik 

bandaży i spodli 
leczenia 

prcepuklmy 
(ruphury)wy5yia
MiPolaczeH

Sambor. 3/

Czas już  zabezpieczyć m ieszkania przed zi­
m nem ! — N ajpraktyczniejszym  i na jtańszym  
okazał się dotychczas

N i e w y s y c h a h i e y  K it
wyrobu B r o g u e r y l  w Kołomyi.

Doskonale uszczelnia szpary, nio niszczy 
drzw i i  okien, a każdej chw ili m ożna je  otwie­
rać,, — Kg. 60 hal., pocztówka tranco kor. 3 '—, 
kolor dowolny. Na norm alno okno w ystarczy 
>/, kg. 8433 8 10

Pożyczkt
dla pp. urzędników  w ogólności, adwokatów, 
lekarzy, ap tekarzy , notaryuszy i księży, zała­
tw ia p a j h n r z y s t m e j  ftoprazentacya I. Ogól­
nego Tow. Urzędników we Lwowie, u’ica Ko­
pernika 28, 8529 5 0

L. 2177/913. 8726 3 3

778

K O N K U R S .
Rada powLtowa w Nisku obsadzi 

z Juiem 1-go stycznia 1914 r. posadę 
k ie r o w n ik a  powiatowego biura pośre­
dnictwa pracy w Nisku z penśyą 1500 
koron rocznie.

Podanie za recepisetn pocztowym wno­
sić należy do 15-go l i s to p a d a  1913 
na ięce Prezesa Rady powiatowej w 
Nisku hrabiego Rudolfa Ressćguiera.

Do podania należy dołączyć własno­
ręcznie napisane curriculum vitae i me­
trykę urodzenia.

W y m a g a n e m  j e s t  oby w a te l s tw o  au - 
s trya ck ie . zna jom ość  w s'owie i piśmie 
języka polskiego, a pożądanym język 
niemiecki w słowie i piśmie.

Nisko, dnia 6 października 1913.
R tss fe g u ie r .

Za 6 koron
be^zu k ę  5 kg. b ru tto  zn ak om itej b ryn ­
dzy w ysyła za zaliczka fabryczny s k ła d  
se r ó w  o f l A f  ROi.NRJUCM, K ra­
k ó w , W ielo p o le  7 F . Cenniki różnych 
g atunków  serów w ysrłam y daim o i opłatnie. 

3453 79 100

J. SSfiłafeh
Wl®. Kia i

8772 4 10 «
s « N

Resztki
matsryj
starczące n a  «sałe ubra­
nie męskie, uporinie, 
paltot, na k> styura 
damski, płaszcz, : .  o- 

dnicę i t. d.

M m i  wywuz sukna

|  jak ie  się u 
i nie nagro­

m adziły w  
w ielkiej i lo ­
ści, sprzedaję, 

by się ich 
szybko po­

zbyć, po n ie ­
zm iernie n i­

skiej cenie!

O □ 
D □

I n n s b r u c k  3 2 C ,
8393 7 15

Zażądać

pióbRk
resztek
na utrania* 
m ęskie i 
dam skie.

E i ś F i i F i  U R O S l i a
Sit Vlar.frK&rai. 

Psusycmat Polski „Rurr.*1?*5.
Położenie zachw ycające. T rządzcnio  nowocze­
sne. K uchnia polska oraz dy rtetyczna. Nic p rzy j­
m uje  się chorych tab e rk c l cznych i z choroba­

m i zakaźne-ai. 8847 2 4 
W łaścic ielka: ft&arya Suiizua Popielowa.

L. 131184 .913, 8927 3
II.

M agistrat podaje do wiadomości, że 
Ja n  Chmiel przestał z dniem 21 pa­
ździernika 1913 r. pehnć obowiązki 
egzekutora miejskiego.

Równocześnie wzywa M agistrat stro ­
ny interesowane, aby swoje pretensje, 
jakieby miały z tytułu urzędowania wy- 
mieuionego funkeyonaryusza, zgłosiły 
w terminie dni 14-tu, t. j. do 5 listo­
pada 1913 r., w II  Wydziale M agistra­
tu, w szczególności aby w tyiaże cza­
sie zgłosiły się w Wydziale II  (plac 
W W . Świętych 1. 6, Ił p.) po wymianę 
kwitów, przez Chmielą wystawionych 
na kwity kasowe.
Magistrat stoł. króli, miasta Krakowa.

dnia 21 października 1913,
L e o .

A. FJEDOROW .

K O B I E T A
Na schadzkę przycuodził zawsze wcześniej 

niż ona. Pokój, w Jórym  się spotykali, był 
przeznaczony na atelier malarskie i kył w nim 
tylko jeden piec żelazny, którego rura biegła 
wzdłuż ściany.

Raz na tydzień schodzili się tu; szyby b y ły  
w zimie pozamarzane, a wielkie okno w suficie 
przeświecało matowo. By ogrzać pokój przed 
jej przybyciem palił sam w piecu, a gdy już 
węgie się zarzyły, a piec wydychał ciepło swe- 
mi żelaznemi ścianami robiło się w e so ło . Nao­
koło s ’ychać było lekki trzask, jakby wszystko 
się ożywiało, a re szklannego dachu spadały od 
czasu do czasu duże krople wody na podłogę-

Gdy odgadł przez okno jej postać która, jak 
ciemna sylwetka przemykała koło elektrycznej 
lampy przy bramie, wybiegał na schody i z bu 
jącem sercem nadsłuchiwał jej szybkich kroków 
na górę- O tej godzinie rozbrzmiewały zawsze 
z niższego piętra dźwięki fortepianu, wywołane 
uderzeniami drobnych rączek dziecinnych, a od­
głos jej królu . stapia, się z tymi delikatnemi 
tonami, w jakąś tajemniczą muzykę.

Ona zaraz ia pic rwszych stopniach wznosiła 
główkę do góry, a w seicu było jej tak trwo- 
żnie i miło zarazem, gdy s ns-trzegla na górze, 
pod sklepieniem, jego przechyloną twarz z nie- 
cierpliwemi, blyszczącemi oczj ma. Schody szły 
aż na piąte piętro; idąc na górę, to ukrywała 
się przed tvmi ociami, to znów czuła na. sobie 
ich żar. A jej zdawało się, jakby toaęła i znów 
wypływała na powierzchnię.

Na ostatnim stopniu podawał iej ręce i wno­
sił ją  prawie do pokoju, tak była wyczerpana 
i bez tchu.

O, najdroższa! najdroższa! najdroższa!
Całował jej policzki zmarznięte od zimnego 

w a tra , sadowił ją  w miękkim fotelu, a sam 
kiękał przed nią i czekał, aż będzie mógł cało-
WaAijel  E-ita ' gdy orz! iclzie troch« do siebie.

“ <niś zdarzyło się pierwszy raz, ze go nie 
żebaczyła! m schodach; zapewne nie spostrzegł 
jej przez okno.

Ciężej niż zwykle Dyio jej iść na górę, a za 
.j< -ym żelestom zwiększała się jej trwoga. 

Gamy, giane słabą rączką dziecka, zaniepokoiły 
ja  szczególnie gwałtownie.

Zamknięte drzwi stały przed nią głuche 
i nieme. Wzruszona, drżąc cała, poczęła je otwie­
ra ‘ kluczem. Otworzyła wreszcie i zatrzasnęła 
tak  siluie za sobą, że szyby w oknach zadzwo- 
? iły- ł otem zatrzymała oddech i nadsłuchiwała 
i czekuła, jakby obawiając się pościgu.

Nieoświetlony pokój spoglądał na nią puste- 
mi, ślepemi oczami i przeraził ją  tak silnie że 
byłaby natychmiast uciekła, gdyby nie była W  
wzruszoną i zmęczoną Dziwne, bez nirgo wy­
glądały te ściany zupełnie inaczej, a w szarźe- 
jącem świetle zdawały się jej obce i wstrętne.

Zimno było, a nieopalony piec wyglądał 
z swem czarnem, okrągłem cielskiem, jak nie­
żyw y. Czarna rura ciągnęła się pod gzymsem, 
jak  olbrzymi wąż, a zamarznięte okna patrzyły 
surowo i niepizyjaźuie. Szaro niebiesk e oblamo­
wanie sklepienia przypomniało jej, nie wiedzieć 
dl; '•■zego, sklepienie grobowe; z pośpiechem za­
paliła lampę.

Ale i w świetle nie było lepiej. Atmosfera 
niezamoeszkanego pokoju zmuszała ją  do wnika­
nia w siebie, a dziecinna muzyka z dołu wywo­
ływała w nie przykre uczucie.

; To pic, on zaraz przyjdzie. On zaraz 
przyjdzie —  mówiła sobie i starała się uprzy­
tomnić jego zdziwienie, że ją  już ta  zastaje, 
i  "siało zajść coś bardzo ważnego, co go zatrzy­

mało. W szystko jedno, będzie udawać zagnie­
waną, by go akarać za spóźnienie.

Nie nao "hodzi... Niepokój wkradał się zwolna 
w jej serce, ściśnięte niepojętym sposobem, ni­
by w obręcz żelazną.

Gdyby wcale nie przyszedł, co z pewnością 
stało się coś strasznego. Mówił przecież zawsze, 
że chyba śmierć tylko może go zatrzymać

Z niecierpliwości chciała wyjść na schody, 
ule nie śmiała. Raz słychać było kroki. Czy to 
°n f  Przycisnęła ucho do drzwi. Nie, kroki były

żhie, powolne. Szły wyżej, coraz wyżej, na­
po niały klatkę schodową ponurym hałasem.

Ogarnęło ją przerażenie. Nagle przypomniała 
sobie sen, który miała tej nocy. Śniło się jej, 
że i wiaśnie te ciężkie kroki zbudziły ją. 
Przebudziła się) zdjęta nieopisaną trwogą, obej­
rzała się, nie b j j0 nikogo. A teraz są te kro­
ki tu.

Niedostrzegalni ; zbliża się ktoś do jej łóżka. 
Bliżej... bliżej. Zbiera wszystkie siły, wydaje 
okrzyk, budzi się, I  teraz znów te same kroki. 
Poznała je. Znów ta same kroki.

Na chwilę osłab a, czuła, że zasługuje na ka­
rę i cała jej rriłuść wydała się jej zbrodniczą.

Ciężkie kioki ucichły. O piętro niżej skrzy­
pnęły drzwi. Ciężko oddychając, siadła w fotelu 
i nie słyszała nawet, jak ten, którego oczeki­

wała, szedł na górę. Dcpiero gdy drzwi się 
otworzyły, zerwała się.

— Nareszcieł
Ale un usunął się z jej uścisku, odsuwając 

ją  iQką..
Zdumiona stała i nie pojmowała
—  Nie, nie, jde lotynaj mnie!
Twarz miał bR Ją. Oczy rozpalone. Chwiał 

głową bezradnie, jęczał, aż nareszcie z trudem 
wykrztusił:

—  Czy rozumiesz, czy rozumiesz?... Kolia 
umarł.

Krzyknęła.
— Co? -Nie1 Twój syn! To nie może być.
Tak, jak był, K  aszczu i czapce, oparł się

0 odrzwia, zakrył twarz rękoma i zalkał.
Nie mo.-ła :'.ę dhi&sj ‘oanować i skoczyła ku 

niemu, ale on i teraz odnalazł dosyć siły, by ją

—  Nie, nie dotykaj mnie! Idź s tą d 'T y  masz 
dziecko, iłćżesz przenieść na nie zarazę.

aib i a  o p a n o w a ło  wielkie uczucie litości, ko-
e . , ^ a !f w iM ę T Sci

  Umarło ci dziecko i przyszedłeś do mnie,
by mnie zobaczyć, by mi to powiedzieć.

Łkała, móv..ąc:
— Nie mogłem pozostać zdaia odemnie, a ja 

miałabym się lGP ld tkńknąć ciebie?!
Przytuliła się «> Diie^°> całowała jego ręce 

twarz, oczy mokre od łez.

* * *
A teraz zachorowało je, dziecko na szkarla­

tynę. Spadło to na s tk grom. Miała wra­
żenie, jak  gdyby JeJ serce wydarto z piersi
1 rzucono na rozżarzo 3 węgle. Serce pańło się 
z żalu, a ona ź f i3, 1 mnsia â  Przypatrywać się 
jego mękom

Podła rozpusto1 :a jak  sama siebie w roz­
paczy nazywała musiała się przypatrywać, 
jak  matka męczy się i przeklina.

Oddawca miała złe \ zeczucia. Ze schadzek 
biegła zawsze zc strwożanem sercem do dzie­
cka, aby się hpewnic, : ono żyje, że nic złego
mu się nie przytratco. Zawsze lękała się kary— 
właśnie takiej.

Napróżno próbowana iię usprawiedliwić... nie 
dlatego... nie dlatego... Przecież wówczas wszyst­
kie swoje suknie, _?egu objęciami splamione od­
rzuciła i obmyła s'ę od głowy do stóp. Nie po­
szła Jo d/Jectca, aż się przekonaał, że cała jest 
czystą. . .

Przypomniał a® jej ów wieczór ze wszyst­
kiemu piekącemi szczegółami. Trwożliwe prze­
czucia, strach, cię: ;ie kroki, przypominające j i j  
ponury sen... wszystko, aż do jego pojawiania

się. Wszystko też to, co wówczas uważała za 
znaki bezgranicznej miłości, wydawało się jej 
teraz okropnością.

Jak  on mógł się poważyć przyjść, skoro mu 
dziecko umarło. JaK mógł przyjść do niej, do 
matki cudzego dziecka, kiedy jego dziecko 
umarło na zaraźliwą chorobę.

Stał się jej wstrętnym, a co wówczas w tej 
posępnej godzinie oczekiwania, cisnęło się jej do 
myśli o zbrodniczości jej miłości, teraz przygnia­
tało ją, ,ak  kamień młyński.

Jego obwiniała, tyllro jego, a także i za to, 
że pozwolił aby w ów wieczór rzuciła mu się 
w ramiona. Przeklinała go, a jej uczucie do nie­
go wydawało się jej cędznem, aż do obrzydli­
wości Skoro nie uszanował jej jako cudzej żo­
ny, powinien ją  był uszanować jako matkę cu­
dzego dziecka. «

Żadna ofiara nie wydała się jej zbyt wielką, 
do której nie czułaby się zdolną, aby odpokuto­
wać swój straszny grzech. Żeby tylko jej dris- 
uko, jej kochane, jedyne dziecko pozostało przy 
życiu. Nie o istępowała od jego łóżeczka, nie 
odwracała wzroku od jego bezsilnych, błagają­
cych oczu i konwulsyjnio drżących usteczek.

Nie spostrzegła, kiedy kończyła się noc, a roz­
poczynał dzień; dla niej dzień i noc leżały 
w oczach jej dziecięcia. Gdy z ocząt tych pa­
trzała nadzieja, stawał się dla niej dzień, gdy 
nadzieja gasła, była noc.

Gdy jednak przyszła sobota, dzhń  ich regu­
larnych schadzek podczas całego roku, wtenczas 
uczuła dziwny niepokój, który ją  przeniknął zu­
pełnie osobno od rozmęczonych uczuć macie­
rzyńskich.

Zapadł zmierzch. Teraz on oczekuje tam na 
nią. Widziała swego męża, który dzielił z nią 
mękę niespanycii nocy, który cierp>ał podwójnie, 
z powodu dziecka i z powodu matki i przycho­
dziło jej na myśl, aby upaść mu d> nog, wy 
znać. wszystko i błagać, aby się zemści i tam­
tego drugiego człowieka zabił. Wierzyła, że 
dziecko jej żyć będzie, gdy mąż zabije jej ko­
chanka.

Musiała zebrać w szystk ie swoic siły, aby po­
wstrzymać wybuch swojej skruchy. Powstrzy­
mała ją  myśl, że w oczach męża, część, winy 
spaść może na nią. Bez słcwa. bez łez, a tylko 
z błagań em w oczach, ucałowała rękę męża.

Zdawało się, że on odgaduje, co się w niem 
dzieje i uspoŁijai ją cichemi słowy:

— Nie: Nie! Bóg będzie miał litość i nie do 
puści. U ratuje nasze dziecko.

Ale Pan Bóg nie miał litości i dopuścił.
1 po raz trzeci zdawało się jej, że widzi s tra ­

szny sen. Znowu słyszała ciężkie kroki. F toś 
przyszedł, aby zabrać jej dzieckc i je po- 
grz ibać.

Gdyby tylko mogła ze snu tego się obudzić, 
Lecz jej zdawało się, że w nim zakamien ała. 
Miała oczy otwarte, w:działa, oddychała, żyła 
i czuła, że te ciężkie kroki będą ją  prześlado­
wać aż do końca jej życia

I  gdy potem ojciec jej dziecka przybliżył się 
do niej, nie poznała go, tak  strasznie był zmie­
nionym. Są rośliny, które raz tylko zakwitają, 
a gdy kwiat się zerwie, rośliua marnieje.

W tej godzinie wzrosła n mej nienawiść do 
kochanka. Nie jej mąż, lecz ona sama musi się 
zemścić za dziecko, za ojca dziecka, za siebie.

Przyszła znowu sobota. Z bronią w ręku po 
szła do niego. Dręczyła ją  tylko myśl, że on, 
wiedząc o jej nieszczęściu nie przyjdzie że po­
tem siły ją  opuszczą i pozostanu niepom- 
szczoną.

JeÓDak w oknie atelier było światło. On tam 
był, Światło, Ltore płonie, pali się nad jej przy­
szłym grobem. Wiedziała bęwiem, że g ły  jego 
zabije, także sama musi umrzeć.

Obaw.ała się podnieść oczy w górę, aby w sla­
bem św etle nie zobaczyć jt-gc n .cbrlonej tw a­
rzy. nie spotkać się z jego wzrokiem; on z jej 
oczu natychm ast poznałby, że idzie, aby go za­
bić i uciekłby przea jej zemstą

Lecz nie, on nie odważył się spodziewać jej 
przybycia, po ostai w pokoju Pustka na scho­
dach męczyła ją. Schody wydawały się nie mieć 
końca.

On nie słyszał naw et, jak  otworzyła drzwi. 
Sie izia, w fotelu, ukrywszy twarz w dłoniach. 
Pokój był nieopalony, jak gdyby ot przyszedł 
tu  tylko dla smutnych wspomnień.

A może zasnął? Lecz ona t ia  chco zabijać 
go we śnie. Musi wyczytać wyrok w jej oczach. 
Musi najpierw  zabić przeszłość.

Broń trzymała w ręku- Chociażby rękę drża­
ła jej najmocniej, obowiązek spełnić musi,

On podniósł głowę, spostrzegł ją, powstał, lecz 
nie wierzył jeszcze octom własnym i przeraże­
nie, beznadziejność i smutek mieszały się w nim 
z dziwmą radością.

— Ty! — zawołał —  Ty przystałaś!
Wzruszony T pełen wdzięczności wyciągnął do

niej ręce.
Rewolwer wypadł z jej ręki. Łkając, rzuciła 

się w jego lamiona.
— Nie mogłam inaczej.

A .  R A J B W l C i poleca na  sezon obecny 

W ielki w ybór materyałóe7 
angielskie]! i k r a j  o  w y  e k .
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poleca swój asortow aiij

SKUkD FUTEH
go to w y ch  I n a  s z tu k !, c zę ś c io w o  I h u rto w n ia  

kolniemy zarękawkowi ciapek fotrzanjek. Pracownia wyrobów kuśniorsklch obok składu.

P rzy jm uje  także w szelkie obstalunk i i re- 
peracye, w ykonuje takow e w edług  sy­
stem u am er. i franc. po bardzo tan ich  

cenach. ggos 17 o

a S P R U N G
^  IC rak o w I©

i  K i S c a  f i r e c S i ^ a  B, 3 © -  ©

2 0 0 0  lo k o m ^ b ik

H E N  R Y K I M H Z M A N N H E I M
Biuro Wiedeń VIII/1, Laudongasse 9. Teł. 1&881b, międzym.

P a L  L O K O I N I O B I tL E  o  p rz e g rz a n e j p a rz ą
Łatwa obsługa. z wenty 1 owem rozdziałem pary.

Zastępstwo: K a k s y r . i i l i a n  N e u m a n n ,  K r a k ó w ,  ul. W ielopole 20.
Najwyższa ekonomia.

N ajlepszy i  n a jtań szy  
środek, PO FARBOWANIA 
WŁOSÓW je s t Czernego £,
T a n n  L n g eae . Z acho-fA ., 
w uje długa kolor, nie pa- śc iL  
szcza, n igdy h. 5. L is ty . '§B§&
Wiedeń, XVI!!., Karl m d- 
w igstr. 2. Skład: 1., Maximi!ianstr.

' ^ S S S S ^ g s T ,

PIĘKNOŚĆ
zachow ał m ożna bardzo długo przy c ią ­
g a m  użyciu Czernego raltŁa różanego
K 2. Do tego m ydło balsam owe tiO hal.

C z e r n e g o  O s a n
je s t  najlepszy d o 'a s t  i  s ę l ó w .  W oda do 
u s t — Osan K DSO. — Proszek do zę­
bów — Osap K —-90. Na składzie w  ap te ­

kach, drogueryach i perfnm eryaeh. _
S ff is a g ^ g s a s a s g g g ^ a a g a H a a g ^ a g M

P p a c s $ w f t : a  s i s f i i e n  d a m s k i e

-  m  K s . w a » » u ^ o
R r n \ ś v t : u l .  Szew  «Isa YŁ

wykonuje gustownie i starannie z nu>teiya'ów własnych, jakoteż 2, dosiarczonych/ 
kostyomy, płaszcze, żaki' ty, w ie rz c h y  do futer, wszelkie suknie, spodn:ce i bluzki- 
Żurnaie angielskie i francuskie każdego miesiąca nowe. Dla Pań przejezdnych  
miara w 5-ciu godzinach. Ceny przystępne. 824t 9 10

8182 4 28

A s y s t e n t  f a r m a c y l
poszukuje zastępstwa. — „Okazicielowi 
kwitu inseratowego Nr 2107“ poste 
restante Lwów. 8357 10 10

!  S O O
piorę  każdem u, je- E f t ls in m
żeli mój korzenie W f l r t l f f l ™ 

niszczący jEłrf^Śln 
n ie  nsnnie m u Hafjzsiotkńw, hroiawek,
stw ardn ień  skó y ,  w 3 dniach bez bólu. Cena 
ty g ie lk a  w raz pism em  pnręczającem  1 K. Kenie- 
ny, Koszyce (Kassa), W ęgry, (. Postfach 12/57. 

8 :43 7 20

J .  S M M r §  (3 M e s i e
ul. św. fisiiieszR! 1 .3 (przy Strailomiut
poleca swói powiększony, świeżo zaopa­
trzony skład w towary bławatne, jakoto 
wielki wybór płócien, sz/ ltyugów, dy­
mek, prz; ścierauet bez s zwui p  -d kołdry, 
matsryałów ua suk: ie, firanek, dywanów, 
chodników, pertyer, kap na łóżka i koł­
der watowanych, oraz 7493 4 10

ubrań męskich i żakietów
p s  b a r d z o  p r z y s i ę p a y s h  o s a a c h .

J r
R egularne przewożenie podróżujących 
znanem i pierw szerzędr.em i parowcam i

Kamburd -Nowy-York
Hamburg- ł'ilatlel!ia

Lłamburj—Kanada
Hamourg Bratylła 
Haraharg - La P ata 
Ifimburg— Arabia 
Bsiubur#—Parsja 
Hamtarg-WijSi 
Hamrarj—Indye atMnia

Hajbarg— irr-dkowo 
Ameryka 

Hamturg - Vciiezua!a 
Haabsig -  KCumhia 
Hamburg—t e  
jtartiir} - I t ó j t a

Anłwerpia—Eai ad a.
Linia H am b u rg —A m eryka prowadzi praw ie 
n a  w szystkich swoich nowojorskich pa- 

251 rowcach 52 52
cztery klasy przewozowe

I  k a ju to , II k a ju ta , ITI k lasa  i miedzyno- 
kład. Parow ce L in ii H am burg—Am eryka 
dam  przy znakom iiena utr; yinan:n, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżujących w‘k a ­

ju ta c h  i wychodźców.
O w yjaśnianie i 00 do przewozu naież^ się 
zwrócić do gei,oralnej reprezen tacy i lin ii 
H am burg—Am eryka, W iedeń, I., k a m tn e r-  

strasse 38, albo do je j ag en ta  
we Lv»c wie, u l .  Brodecka 9 5  
w Czerniowcacli, Herrea jass.e 15.

Dowodnie urzędow nie zebrane 
3  wszelkich stanów  1 krajów

tf*  4S.B da p rzesy łan ia  ofert z porę­
czeniem  porta  w interna;. Aaressen-ttureain 
Josci R ostjzw eir und LÓtae -len, I., 
Sonneufelsg. 17. Telefon 168S1, BnJspect, V., 
A rany Jńnos ut. 18. P rospek ty  franco. 25 42 O

|  C l -  H S  5 2  U S T  J § L  1
d o  S z a n o w n e j  P . T. P iibłleLraO śei.

C:;as najwyższy, aby wyrugować z naszego kraju obce, szczególnie 
p ru 3 h :e  wyroby.

Upraszamy przeto uprzejmie o łaskawe poparcie naszych jedynych ^  
w kraju wyrobów włóczkowych i himalaja (czysto wełnianych), które "  
gatunkiem i wykończeniem przewyższają obce

Na składzie wielki wybór żakietów, sweaterów i t. p. damskich, S  
męski.:h : dziecięcych. Kamizelki męskie, płaszcze, żakiety damskie ^  
z wełny wielbłądziej.

poszukuje się w każdym powioae zachodniej Galicyi, celem 
oddania bardzo rentownego i bardzo poltupnego, patento 
wanego artykułu. Zgłoszenia listowne pod F, T$v Ul, 
przyjmuje Administracya »Nowej Reformy*. 8903 2 6

Zim ótuenia uskuteczniamy w ciągn kilku godzin. 8592 3 4

- J e s S y ja  k r a j o w a  £ ak  f j ć i a

W y r o b ó w  w ł ó c z k o w y c h  I  i i i m ^ ! a * a  1
E*. ikdw, r̂i<ó!ono!s 15, pa.?!®?. TeJeS. Kr. 290. g

W ięcej n iż blisko

I l f l C A l i L i o i a  i K O P o n
w ypłacił w k ilk u  m iesiącach ty tn łem  kw ot n a  w ypraw y ślubna

„ S k a r b  d z i e w c z ę c y "  („M E deli©  o b o r i^ )
Pierw szy powszechny hu m an ita rn y  zw iązek d la  w y p o s a ż a n i a  d z ie w c z ą t ,  wychodzących za m ąż

FJlgdssa, 1, Franz iFoseis-Eai Kr 43.
P rezes: P rzeor Rudolf h rab ia  llels-Colloredo. K ażdy członek płaci w 2 la ta ch  najw yżej 234 Kf 
a  o trzym uje za to, wychodząc za ny ż, po 2 lat",ch 600 K, u w ięc oprocentow anie 121“/c.

[ bez wsęlądt? na wiek,
Przyjęcie < b c 3  r ó ż n ic y  w y m a w ia

( i bsz świadectwa lekarskiego.
Zastępców przyjmuje się wszędzie pod korzysinem. warunkami. R’1oria ryzyka'

;-Kefer 
, Zako-JakOb H eim berg,

6488 6 24

Zażądać prospektów , k tóre zadarm o w ysyła biuro w p ła ty  na  K raków : Em il Lukajew ioz-K  
l.raków , nl. Zyblikiaw icza 11, n  p. M - r j i  Jh a lb aso n ; Zakopano: Rom an S tndentow icz, Z
nan e , a l. O hram ców ki 7
plac Smolki.

Ctietmek.: Jżiudmila Z akulska, Ckctmok*, Droiiobyoz;

Z łoty m edal W iedeń 1912. Złoty m edal W iedeń 1912.
K ę ź r z y ź n i  o  s ł a t o y c f e  s s e i * w a c h

przywrócenie osłabionych sił uzyskują  przez
t a b S i  z l  i £! t r a t o m .

Zażądać zbioru lekarsk ich  orzeczeń. 7997 10 0
Fróba K 4-20, pć> pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, za ze liczka lnh po o trzym ania  
nalożytości prze* SL M E rlllzS -A pO lhefee , fabrykę osobliwych przetworów farm., W ie ­

d e ń ,  I I I . ,  H a u p t s t r a s s e  ISO . Msżuaj dostać w  każdej aptece n a  receptę.

m
1-4T!*.
m

%

m .

ALIIIA 2Ł0TAI
Od N. Roku lub później . je s t  do sp_zedania św ietn ie  rozw inięty in teres, sk ładający  sit 

z następu jących  działów: oddział żelaza i artykułów  żelaznych, detu ilie  ny i hurtow ny — od 
dział szkła i porcelany — oddzia* towarów kolonialnych — pozatem  zastępstw a k ilku  liu t żc-ia 
znych, oraz innych  artyku ł;'w  budow lanych. — lu t  re s  ten  is tn ie je  ju ż  35 la t  w rdzennie pol- 
skiem  powiecie i przem yslowem  mieście Galicyi i je s t  jedynie  ty lko  z powodu podeszłego 
w ieka w łaściciela, który je s t  bezdzietnym , do sprzedania. Obrót roczny, wynoszący około 400.000 
koron, może być jeszcze znacznie podwyższony. R eferencje  najw iększych banków galicyjskich 
podane m ogą być każdej chwili. Do przejęcia potrzeba około 150.0J0 m k Przedsiębiorstw o to 
nadaje  się również d la 2 —3 kupeó?. z pokrew nych gałęzi han d lu  którzyby w  formie spółki 
in te res  przejęli, a  z absolutną  pewnością zna;dą  wszyscy bardzo dobrą eg zy sten cję . Zgłoszenia 
pod Cz. ii.GOO przyjm uję ekspedycja  „Gaz. T oruńsk iej" w Toruniu . 821r 9 0

S y ste m  „ F lu s s “ i i  m

S Ś S kC. i R. RtiuW. dostawca m ^  i arcyks. dostawca

lu h  p B h m m B  
z a l i s l e  f i l a  h a i d e s o

zarówno na  w ielką, jak  i n a  m ałą  skale, bez 
osobliwego lokalu  iub urządzenie, I naw et przy 
bardzo m ałych stadkach, przez wyrób i sprze­
daż popłatnych i 1 ardzo puKupny :n artykułów  
nżytkow ycn, wszelkiego rodzaju. Zawsze nowo­
ści! Liczne uznan ia  z k ra ju  i z ag ran icy ! Za­
żądać zaraz k a r tą  korespond. naszego k a ta lo ­
g u  zad-irmo, a otrzym aw szy go, każdy po­
wie: „Gdybym to  wasz adr :s bvł znał jn ż  da­
w niej!" Nasza k lien te la  re k ru tu je  się z k las 
W bzjstkich zawodów, fabrykantów , kupców, 
OTzęuńikćw rękodzielników, robotników, także 
k o b ^ t  wszelkiego stanu , poszukujących źródła 
trwałego doehoda głównego lub  uobocznego i 
a nas go też znajdujących. 7896 6 0

fiSS. 1.1 1,
inzersdorf Uei Wm, 49

Zygriiini Fluss, M ó w
nadworna sztuczna farbSarnia, apretura i chemiczna prainia
S p e c y a l n o ś ć !  chemiczne czyszczenie na sucho i farbo­
wanie najdelikatniejszych sukien jedwabnych —  wieczorkowych.

Ceny niskie i wyborne w ykonanie.Z lecenie i prou/incyi szybko.
W tym specjalnym dziale naiwiększa fabryka 

|  9  w Czechach, Galicyi, na Morawach i Śląsku.

U/tasne sPJady faSryczno: u; KraRornis i przy ulicy św. Krzyża 7, 
Tel.2427, II. arzy ul. Karmelickiej 10,1.1. Pogórze, Siaromustowal.
8 S T  P r o s z ę  u w a l a ć  n a  a t o j ą  f i r m ę  z  p a w o d i r  n a i u ż y ć .

Z am ów ien ia  z p row incy i j a k  najszybciej.
7459 6 6

DOBOROWE DRZEWA
i krzewy owocowe nabywać można po cenach bardzo przystojnych 

W  S A D O W N I C Z Y M

snbwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. Adres: Zakład sadowniczy „ Ś l in k a 11 
w  P r ą d n ik a  C z e rw o n y m , p . w  m ie js c u .  Cen tiki darmo i opłatuie. Dla 
instytucyj, sadownictwo popierających, znaczne o p u s ty  z cen katalogowych.

7726 7 0

cc

SJ

B S E fR A  T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dla wyrobów sukienniczych

. .  m
przeniesione zostały z dniem 1 października 1913 do loka1” przy ulicy Koper­
nika ]. 18 we Lwowie, gdzie należy przesyłać wszelkie listowne zapytania

i zamówienia.

FABRYKA W  RAKSZAW IE WYRABIA:
Sukna grube i cieple, czysto wełniane, w różnych barwach na bundy podróżne, 
kurtki m y ś l iw s k ie ,  na buty do polowania, nieprzemakalne, sukno powozowe 
i bilardowe, średniej grubości na ubrania myśliwskie i sportowe, t. zw. lodeny, 
sukna na mundury sokole, na stroje uroczyste, polowe i skautowe, k o r ty  cze­
sankowe, t. zw. kamgai ny, i szewioty na ubrania. Sakna uniformowe ala policyi 
m ejskiej i straży pożarnych, na mundurki dla uczniów szkół średnich i t. d. 
K o ce  czysto wełniane w różnych wzorach i barwach dla Szpital i, Zakładów 
kąpielowych i wychowawczych, koce na konie, wózki i  do t a k r y r a  łóżek

PR Z Ę D Z Ę  K IL IM O W Ą  W ROŻNYCH KO LO RACH

Sprzedaż sukien i koców burtowna; z drobnemi zamówieniami należy^sgłaszać 
się do P. T. kupców i krawców i żądać wyrobów fabryki rakszawskiej

8172 7 8 I ł j s ° e k c y « S e

"'“gsais^aasiaagcŁ-a i__

f a n i e  p i e r z e !Kajfepsze 
czeskie iróJSo.

1 kg. szarych, dobrych, dartych  2 lepszych 2 K  40 h., 
I. na pół bia.ych 2 K  80 u., bia.yci, 4 k ,  bi iłych , puszy- 
siych  5 K  10 b. 1 kg. dobrych, białych jak  śnieg, dar- 
iycii 6 K  40 h., 8 K kg. pu^iw, szarego 6 K , 7 K, bia-
łego, wybornego 10 K , najlepszego pechu z piersi 12 K. 
P rzy  odbiorze 5 kg. opłatnie. l u t o w a  pOĆCiel z gestego, 

czerwonego, niebieskiego, białego ’ub żółtegn nank ingu , pierzyna 180 c.n d ługa, 12Ó szef 
roka, w raz z 2 poduszkami po oO cm. dłngiem i, 69 cm .szerokiem i, ze św ieżych, szarych 
b. trw ałych , puszystych pierzy 16 K, z pćłpuchu 20 K, z p icbu 24 K , osobne pi irzyny 
po 10 K, 12 K , 14 K, 16 K, poduszk* 3 K, 3 K 50 h, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 

40 szerokie, 13 K jjl4 . K 70 h, 17 IC 80 li, 21 K ; poduszki 90 cm. d łu g  a, yo cm. 
szerokie, 4 K 60 h, 5 K 20 h, 5 K 70h; p iernaty z mocnej dym ki w pi lżk i, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 14 K  80 h. W y sy łk a  z_ zaliczką wyżej 12 K 
onłatnąe. W ym iana  dozwolona. Aa niestosow ne zw rot pic liędzy. S .  B c n i s c h  \V D e -  
S” e n ! c a c h  ( P e s c b e a U z )  N r .  £ 0 3 .  Czechy. Obficie ilu s tr. cennik zadarmo, 
opłacony. 6198 14 50

U U4U H O S S
jak o te i wszelkie skazy cery, 
t. ądziki, czerwoność, szorstkość 
skóry, piegi, n aw et zm arszczki 
usuw a je d y n ie  i w y l s , i z n l e  
ty lko A r a  A . S L m  P a s ł a  
„ r  l a i l i  i d c u r ’'  w  przeciągu 
k ilk u  dni. Prze? w ładzę bada­
n a  i uznana za zgoła nieszko­
dliw ą. Przez w ielu profesorów 

i lekarzy  ja k  najlep ie j polecona W razie  bez­
skuteczności zw rot pieniędzy. D aw ka n a  pró­
bę 1 K. w ielka daw ka 3 K. — K o s . B: A.

Ł a b o r a t ,  W ie d e ń ,  I2L, B e r g g a s s e  17/V .
SMady vn K r a k o w i e :  a p t  ,k a  W is z _ is w -  

s h i e g a ,  u 'ica  F loryańska 15. h a n d e l  R e ia i a  
i  S p ó łk i ,  R ynek 37’. W e L w o w ie :  S. H a c k e r ,  
a p t e k a  p o d  s r e b . n y m  o r ł e m ,  ni. K rakow ­
ska l ,  p e r f n m e r y a  S i i d o u s k i f g o .  Lwów.

8.,J52 2 2

K s ię g a r n ia  H .  A l ł s n b e r g a
we Lwowie

przyjmuje w każdym czasie zdolnych 
? g o n t ó w  i  a t f e n t t s l  do rozsprzedaży 
dzieł na raty. 6413 12 0

O  ^ o * s : c r i
z przzdpokoiem, w erandą, halK orem , łazienką, 
knchnią, pokojem dla słnżby (gaz i e lektryka), 
na I-siem piętrze willi wśród c-grcdn, 

ÓDębmki, R ynek, gdzie zak ład  litografie, ny m i. 
Krzepowskicgo, do w ynajęcia od f-Jo sty­
cznia 1 9 1 4 l  8862 2 3

we w szelkich w ykonaniach, il®heriy I w ia ­
trów ki, zew y W ery, pistole*y» przypory
myśKwpśtie, w akik i dziczy211?! w e m
w.,zystko, co do polowania n a le c i  t a n i e  a  
d o b r e ,  w bardzo rzetelnej fabryce bi om:  Art. 
•T u to n iłs c h , W a d L r o w n ic z e  (F e r ! l  c “ . K r  
89, Karymya. — C ennik zauarmO opłacony. 

8807 2 10

I S Ź ą t k a Ć
Barchan, flanela, materye saody, wyprft- 
¥/y, płócienka, adam aszki, dym ki i t. d., sam e 
nowości, które opłacone w ysyła znany zaszczytnie 

uom wysyłkowy

V. ; .  Hfl tfLIĆEK 1 RRAT
Podebrad (Czechy).

Wys; łam y też  paczkę z 40 m. resztek  m arę ryj 
letn ich  i  zimowych, prać się dających, sorto­
wanych, szerokości 1 do 8 m., za 18 koron 
opłatnie, za zaliczką. 8535 3 8
K upno okolicznościowe 1 N iezm iernie tanio!

DOBRE, TAtilE ZEGARKI.
z  l a ń c u s i i h i e n  t i ik ls w n s i ,  w i- 
s ;crUi’e u  i  s L ó P z a ry ta  f a te r a -  
I tjs i  kosztuje mój prE.wtfzi.wy asu e - 

r y k a f is k ia i i ly i r a y f f ie ty c s i t^ p t ie n tk o iw ic o w y  
7® par “!: r e m o n tc  a r  s y s te m  P.uskLpS N r 99 .
Z owalnym  lu b  okrągłym  kab łąk iem  i plombą w dobrej opra­
w ie niklow ej, z sekundową wskazówką, p a le n t. em aliow ą 
tarczą , dokładnie obciągnięty  i uregulowany!, z 3-ch letn iem  
pism iennem  poręczeniem. N r 99 1/4. T ak isam  zegarek  - raz 
z łańcuszkiem  niklow ym , w isiorkiem  i skórzanym  futerałem , 
w czarnej oksydowanej stalow ej oprawie 4 '50 K. 987 /. T ak i­
sam  zegarek, koperta  z ryciną, 4-70 K. IJiema ryzyka! Wy­
miana dozwolona lub zw rot p cniędzy! W ysyła za  zalirzką 
p ie rw sia  rab ry k n  zegarów J A N  K Ó Ń R A p  c. i k. nadw. 
dost., 3riix Nr 334 (Czr-chy). Katalog główny z przeszło 4.000 
odbitek n a  żądanie każdem u opłacony, zadarm o. 7513 2 4

P o s ia d a c z e  Sosów
mogą n a  nie, zatrzymując zu p e łn e  p ra w o  do wygianej, otrzymać

iai©żlaivie n a j  w yższe p o ży czk i
pedłogpod bardzo przystopnemi myczenia na raz lub

m a l j e l i  r a t a c h  m ie sr ą c z n y c h *
T akże gdzieindziej masts ,?ione losy^ i papiery wartościowe wykupuje, p'acę 
w łaścicielow i gotówką pełną wartość kursu, potrącając ciążący na niej dług 

i  odpowiedni zadatek, i  jestem gotów te papiery zaraz na

's r  ‘i i @ a
z zupełnem prawem do wygranej odstąpić stronie. Prooozycye przekładam chę­

tnie każdego czasu bezDłatnie:

URB^N — Dom bai?':oan.
CS£H© TielM Plac 23 25 f j 'io a rn  ifekas i ja.}
Solidnycn, stałych zastępców ustanawia się pod k orzysen em i warunkami pro 
wizyjnemi. Ceny przystępne. 8192 4 4 Wysoka prowizya!

Do spedatfa
syp ialn ia  orzech., to a le ta  jasn a , skrzydłowa, 
szafa gotycka, staroży tna, n a  książki lub  bie­
liznę, różne szafy, izafki nocne, biblioteka, 
łóżka blaszane i  meblowe, 1 m osiężne, lu strc  
z konsolą, b iu rka. Stoły do jada ln i, try rou tk i, 
stoły m arm trow o  do m stau racy i, piec z sze­
ścioma żelazam i d la  krawców, „telażo niklowe 
okrągła kanapa pluszowa z  dwóch, części i 
różno rzeczy. — K atolicki handel m rb li, u lica 
K opernika 13. 8463 6 6

bez poręczycieli, bez wy- 
r ( J - y l b ! \ l  datków  naprzód, o trzym ają  oso­
by każdego stanu , ta k io  punio n a  s p ła ty  po 
4 K m iesięcznie, tudzież  p o ż y c z k i  nipo- 
ieczne uskutecznia szybko rzeteln ie  i tanio. 
Z y g iu . S c h iU ln g e r ,  biuro bankowe i akor 
towc. Fressburg, K osuth-L ajosplatz j:>. 5 Ia .„ a  
n a  odpowiedź. 8398 10 10

P o ś lu b ię
przystojnego m ężczyznę. Jestem  N iem ką ame- 
r y s i e r o t ą ,  posiadam  50.000 dolarów du dowoi 
ro^.uorz. Na nieanonim ow e zgłosz. odpowiada
„Mymen", Berlin S B. 8313 i  ó

A  Grzebień do
baroilenin

s ło s to .
W  r dtiAtcA

J rznz proste czesanie barw i siwe lub ruue 
włosy na jasne, ciem ne lub czarne! Zgoła n ie 
szkodzi! Przez k ilk a  la t  io  uży tku! Tysiące 

w użyciu. K osztujo 5 K. Wysyła
J. S ch u lier , Wiedeń. IH.} Kriegler- 

gasso 6/7. i 4i 28 0

K ie  je s le ś  m ^ c z y z n a l
Nie możesz już doznav/ać przyjem ności 
Życia? Nim  się wyrzeoz. sz n a jp ięk n ie j­
szych chwil życia, kup sobie pudołko „Ho- 
tin “ (6 koron). Jedyny  na  naakow ej pod­
staw ie przyrząuzuny i przez powagi wy­
próbowany środek przeciw  osłabieniu. — 
Zażywszy 2 pudelka, je s t  się napowrót 
męzczyzną! Aż do 70  roku życia bezwa­
runkowy skutek. W yrab ia: Delta Laoora- 
to ire  de Produits Chimiąues a  Paris. — 
Destac m ożna przez skłau głói—iy na  Au- 
stro -W ęgry : Anotheke Mariahilf, Buda 
peszt, VI., Liszt Ferenc-ter 20. — Z a za­
liczką lub po o trzym an ia  na ltżytośoi.

8316 4 O

Floryańska 6 Serwisy Stołowe z  pierwszorzędnych fabryk w wielkim wyborze, FlOflBESl\3 [  
jakoteż szkło stołowe i kryształy — poleca —  J fŁ .T e l e i o u  2 2 3 1 Telefon 2231



Sobota ’/5  Pafdo ierm ^a 191 d . k o  >  a  , k  f t  F  0  J t  i r  a .i t o .  $ 9 4 .
e s s .

t l r s z ą  zarówno w ubożuchnej chacie ja k  w  najw spanialszym  pałacn  bardzo uw ażać n a  swe
zdrowie, gdyż kobieta je s t

' E J k l  € * 3 & l > ^ € Ł Z * S g
w domn i w  rodzinie. Zdrowie kobiet pozostaje w ścisłym zw iąrku  a, czystością ich ciała 
i n ,g d y  n ie  będzie zoytecznem  zalecanie, by

d l  o
pielęgnow ania c ia ła  używ ać tak że  jak iego  środka desinfekcyjnego, naprzykład  lysofonnu. Jesi 
to w ażną  rzecze, aby w szystk ie, n aw et n a jtk liw sze  m iejsca ciała poddać jro n to w n en m  i

c - >  ̂ ’2 5 i e s Ł i a . o x n 'c ł

(z iszczen iu  i aby używ ać do tego tylko le tn ie j wody z dodaniem  odrobiny lysoformu. Jeżeli 
pan ie  w ten  sposób uskutecznił} codzień ta k  zw aną sek retną

t o a l e t y
k> uchronią się często od chorób zakaźnych i ich następstw . N ależy przeto usiln ie  zaleció, aby 
Wszędzie był w zapasie

k tó rv  szybko i niezaw odnie usuw a także  n ieprzyjem ną woń i pot Spróbować ty lko raz! 
Blaszkę o ryg inalna za 80 halerzy  m ożna dostać w każdej aptece i drogueryi. — Z ajm njacą 
k s :ą  i ę C o  j e s t  h y g i e n a ? * *  w ysyłam  kajtóęm u na  życzenie zadarm o, opłacorą. Chemik 
H i ib ł . i a n n > ,  re fe ren t „Lysoform werke", W iedeń, XX., P e traschgasse  4. 7444 2 4

Rządcą la t 26, żonaty, z 7-iefnią 
praktyką w pierwszorzę- 

inych gospodarstwach, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia przyjmuje p. Kiędziorski, 
Lwów, ul. Supińskiego 1. 24. 8982^1 8

C r d E A r a h k iL  s g f e B a c y a
o owej, n ie z b e d n e j  patent, fabrykacyi, po­
szukuje zdolnego agenta dla większego 
okręgu, względnie dla całej Galicyi. -  
Ogłoszenia tylko listowne przyjmuje Ad­

m inistracja „N. Reformy‘U pod 8998.
8998 1 2

i f u n a f e t a f i ’ poważnej instytucji przyj- 
U n ^ k a l A  mie adm inistrację kamie­
nicy lub iukaso w Krakowie. Kaucyi 
złoży 200 koron. Zgłoszenia: Urzędnik 
200 koron poste rest. Kraków. 9009 l  3

Sł«i>BP fllNiaji KbS

F A V O R I T
po 8j k l pocztą po \ K, za zaliczka H150

na jesień i zimę 1913/14, Albumy Mód 
dla dzieci, młodzieży, bielizny, robót 
ręcznych i t. p., oraz niezrównane, wy­
próbowane H ro fe  T a w r f t  do nabycia 
tylko u firmy: i. Kopcas i A. Salomo­
nowa, Kraków, ul. Szczepańska 9.

9027 1 10

S  I s :
d e se r o w e  w yb orn e, k r a jo w e

kosz 5 kg. jab łek  I  sorty  . . . . . . .  4 kor.
kos* 5 kg . u  .  .  ......................3 „
T yro lsk ich  d o b o ro w y c h ...................................5 „
ęizy odbiorze heczLami 70 do 80 kg, IO°/» tan ie j.

GiruszM s®S2?st® Bnry
kosz 5 kg. soczyst. 1 s o r t y ...........................6 kor.
kosz B kg . „ u  B ................................ 4  „
b kg . kasztanów  tyro lsk ich  . . . . . .  4 „
kosz pom c-ańcz J a f f a ....................................... 3 „
kosz wybier. p o m i l o r ó w ..............................4 „

— wysyła Ow ocarnia kra jow a

P I O T R  T . E R E Ź N E C K 2
L w ó w ,  u l i c a  P a ń s h a  1 1 .

Poleca róWnież świeże w in ogron u  Kuracyj­
ne, kalafiory, świeże ananasy, naj.yięk*zy wy­
bór czekolady, herbatn ików , cukrów i fttber- 
tów  kuracyjnych A daina P iaseckiego i  'f r a ­
kowa. 9001 1 10

K&iel 0 saz&wnicy . ,
do sprzedania. TeB tapraeyt w  Krakowie do 
odstąpienia. — BliŻBza wiadomość w  re stau ra ­
c j i  ł  ite lo  pod . Różą" w Krakowie, u lica  Flo- 
ryański 14. 8987 2 5

E C i f f i S 3 v a
s - j l u r r  s t o l o w r j jo  n a  1 2  o s ó b ,  kom pletu? 
13-tej próby, okazyjnie tanio d" sprzedania, 
i i .  B renner, ul. M ikołajska 8, talefon 2028/VI 

7821 10 1£

O w ó c t i  z  c i c h y c h
eksped ien tów  z wyrobionem pism em , znajdzie, 
posady w hand lu  pod f!rm ą M . J a w o r a i f k i  
w Krakow ie, oraz p ra k ty k a n t zam iejscowy z 
ukończoną II  kl. gim naz lub re a 'n ą . znajdzie 
umiesz.czenie. — O ferty nieuw zględnione pozo­
s tan ą  bez odrowiedzi. 9005

OEAZYA
dla amatorów widoków “óp, zupełnej 

swobody 1 *wie£ego powietrza.
W illa  n a  Zwierzyńcu, w odległości 15 m in u t 
drogi chodnikiem  betonowym od t r — nw aju, 
położona rom antycznie w m iejsca zanisznem, 
gurzystem , woinem  od pyłu ulicznego, w odl­
eżenia  ogrodowem, n a  parceli obszaru 440 s. [U, 
z pięknym  widokiem  n a  okolicę, począwszy od 
}■-onowic aż  po W aw el, dobrze budowana, zło­
żona z 5-ciu pokoi, kuchni, garderoby, 3 przed­
pokoi, D tien k i, 2 k lo ze tu  - dużej w erandy 
(z tego 2 powoje przedpokój i k lozet n a  pią- 
terku), w stan ie  jeszcze niewykończonym ,'brak 
podłóg, pioców, m alow ania, lakierow ania, do- 
kończen' in s ta la c ji  wodociągowej i  pewnych 
drobiazgów), z powodu choroby w ła śc ic ie l  tan io  
i n a  bardzo dogodnych w arunkach, z?raz do 
sprzedania. — W iadom ość: u lica Z ygm unta  
A ug u sta  1 (boczna Lubicz), I I  piętro, ad godz. 
10—12 i  od 4— 6. 8995 1 3

. T s l M i s  1  f i .  K r z t f s n e s w M  @  K r a R o a f e
poleca ostatnie nowości:

Bakanowski ks. Adolf. RIa>«' W apCULlenif
Bąkowski Klei ”s. Ko&ciół N. P. E S ary i.....................................................
niochom ka  E o b ie is  w m a s c e .....................................................  . . .
Halicz Czesie, w. i. lo d o ś ć  H anny T u r s k i e J ..................................................
Katerla Józey. R Ó M ...................................................................... ....
Kodemski L . Na drodze śm ie rc i . . . . . ' .....................

H Listy z  w ię z ie n ia ..................................................................
,  LsgeskiA o cichej r u i n s e ..................................................
a P ic .r  W y s o c k i ......................................................................

Krzyżanowski Adam. P idŻ ety  krajO W O ......................................................
Kucharski H. K . L a w i n a ...............................................................................
Maupassant Gvy de. Wybór pism . T. XII. Piotr i J a n .........................
Prokop U. W rp ra w ie  ż y d o w s k ie j .....................................................  •
Rzewuski kr Adam. K siądz M a rw a n ............................. ............................
Staszewski l)r  Miecz. K arty  g ra ficzn e  niesienia pierwszej pomocy w na­

głych wypadkach chirurgicznych:
Nr 1 wydanie b ro szu ro w an e ....................................................... • • •

s k ła d rn e ........................... .... ......................
,  w teczkach płóciennych . . 

na ścianę podkł, płóc...............................

Nr 2 
Nr 3 
Nr 4

Szukiewicz Macią. Na g łąb iach
Ssifienenko ks. Piotr. K a z a n ie  w 2 to m ach ....................... ....
Unszlicht Julian. O p o g ro m y  lu d u  p o l s k i e g o .....................
Wrzos J. W g o d z in a c h  ś m i e r c i ................................ ....
Żeromski. S u l k o w s k i .............................................................................
Zych. R o z d z ió o ią  n a s  k r u k i ,  w r o n y .........................................

D c n a b y c ia  w e  w ^ z y p tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

Koron 
4-50 

— •60 
3 '90 
420  
4 '—  
1- —  

1-50 
— •60 
— •70 

3 —  
2 —  
3 —  

— •80 
2'60

2 —
3 —
4 — 
6 —

4 — 
15 —

5 —  
2.60
6 —  
4 —

8908 2 4

^K zsssnBB aEans im   i ............. .
ijfKilh niWlHBlWBBttfiKBIMMSSi

z egzaminoTi k w a l i t .  z k ilko lefn ią  p rak ty k ą  
w  szkole ludowej, udzie la  lekcyj, ew en tn - nie 
przygotow uje w  tró .szy m  czarie  Jo  egzsm iaów  
wstępnych szkół średnich. Zgłuszenia p rzy ji i- 
je  A d m in is trac ja  „Nowej Reform y" pod S .  K .

8925 1 2

MfńM dićlli
poszukuje zajęcia w Krakowie lub oko­
licy. Zgłoszenia pod „C h o m ik  63® “ 
poste restante K ra k ó w , gł. poczta. 

8977 2 3

k k l lP 7 V P iH £ '2  NiemŁa. oczy języka nie- 
n P U w Ł j U l u I n t l  m ieckiego: g r ru .a ty k i. kon­
w ersacji. lite ra tu ry , Z głoszenia: Olszewska, u l. 
Zyblibiew icza 13, d rug ie  drzw i. 8974 2 2

Z a w i a d o m i e n i e .
Z dniem dzisiejszym została a t w a r l a

M m io , i&tsarecęa
i e E  sKłeS s i B

w FrakoiDle
p r z r  u l. Sioan®; i. 2  ( r ś s  a i.).
Sprzedaż na flaszki i litry po cerach hurtownych.

R o s e .

M a g a z y n  m ó d L

z o s ta i p rz e n ie s isn y  zb SuL fjau ic  
-  n a  i i l i o ę  S z p i t a l n ą  1 .  i S ,  I  p i ę t n o .  —

Na sezon jesienny i zimowy poleca wielki wybór kapeluszy damskich y o  z n a ­
c z n ie  m i i o n y c h  c e n a c h .  7768 3 6

L. 7462, 9000 1 3©głoszeni®.
M agistrat miasta Wieliczki rozpisuje 

ofeitową rozprawę na ^.uprowadzenie 
w szkole wydziałowej żeńskiej central­
nego ogrzewania wodą, według w Ma­
gistracie znajdujących się planów.

Olerenci m ają wnieść podanie, zaopa­
trzone m arką stemplową na 1 koronę, 
z dołączeniem 5°/0 waćyum oferowanej 
ceny na ręce M agistratu w Wieliczce 
d o  d n ia  8 l i s to p a d a  1913.

Plany i kosztorys przeglądać można 
w M agistracie codziennie w godzinach 
urzędowych od 9 rano do 3 po południu.
M a g is t r a t  k r J l .  w e k i.  g ó rn ,  m a  s t a  

W ie lic z k i,
dnia 22 października 1913.

Burmistrz: 
A y w a s  m. p.

P r z y j m i e m y
kilku, zd o b y ch  zastępców. nEkonoir.ta“ , K ra ­
ków, ul. Bonerowska 4. 6e96

A S i i i s z e r f f a
Filipow a, m ieszka przy ul. K rom crow skiej 4 

9031 1 3

W D O W A
urzędniku kolej., z  jednem  dzieckiem , w 

:dnim  w ieku, m aję tna , poślubi m ężczyznę 
.rszego, uczciwego, chętn ie  a a  s( m ow isku 
lejowem . Zgłoszenia do końca pażd ie rn ik a  
f* „Am or“ poste rest. Tarnów I 9004 1 2

m  n u  s u
K u r u .  m ę s k ie ,c z a r t ie ,b ru n a tn e ?  60K  j 
szare z zielonym  kołnierzem  3 80 K ; k o ­
n a l i  t r y k o t o w e  z p dwóinym  gorsem
1 2 0  K - b n l e s i a y  i  m a j t k i  t r y k o t o ­
w e  1-30 K ; c i e p ł e  k o s z u l e  d l a  t u ­
r y s tą  w  1'60 K ; barw ne, mocne k o s z u l e  
BK 8 Si ’ ’40 K , k c l e 3 0 a y  białe i  n ie- 
b e k ie 1 3 9  K ; k o s z u l e  b a m s k .e  b iałe
121 f  ; wielkir flanelowe koszule 
damskie 1*20 K ; Ciopłe ch u stk i flane­
lowe n a  głowę .0  sztuk 5 K. d  C LF 
10*1-’ H, wy* oi? towarów dzierga- 
nycŁ, Pilzno (Czechy) 49c. W js j  łk a  
za zaliczką N iestosow ne p rzy jm uje  na - 
pow ióf każdej chw ili. 89Ó6 1 6

C ennik  zadarm o, opłacony.

T łó z ia o ie a le .

Bank angtryacko-wegjgrekL

— *

Banku aisstryackc-węgśprskiega
odbędzie ?ię w miesiącu lu ty m  1914 r.

AkcyonarjuszOw, mającjcb p raw o  głosowama, *), którzy w tem 
walnem zgromadzeniu jako cz on ko w ie chcą brad udział, zaprasza sie, 
aby najpóźniej d o  s o b o ty  29-0©  l i K o i a d a  Ł 9 I3  r . ,  d w a ­
dzi eśc ia  na swe nazwisko opiewających,  p r z ed  l ipcem 1913 r. 
da towanych  akcyj  Banku  austryac-KO - w ę g i e r s k i e g o  wraz 
z arkuszami kuponowemi złożyli lub winku owali yr oc ziale depozyto­
wym zakładu głównego w Wiedniu, albo w z. V gadzie głc
peszcie, lub teź w jednej z łilij.

Akcyonaryusze, którzy juź dawniej w tym celu akcye w banku 
złożyli, są tem samem, bez osobnego nowew zgłoszenia, członkami
walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walne "o zg. omadzenia oznaj­
miono będą członkom w swoim czasie o d  wiesze/' ami w dziennikach 
urzędowych, wschodzących w Wiedniu i Budapeszcie.

U ie d e ń ,  dnia 23 października 1913 r.

m m  AUSTE7A CEO ^T E R S K I.
D c h r e i b o r

generalny, radca.

P c p o v i  c s
gubernator.

P p a n g e i ?
generalny sekretarz.

A ir t y k u  ̂  1 4  Btatntóv? Banku anstryacko-węgierskiego, ustęp 1: W  ^  "gromadzeniach Banku 
austryack.o-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryarcy i węgierscy, 

A r t y k u ł  15 statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jes! . v -
a) kto nie używa w zupełności praw  ob yw atelsk ich , nm1 wicie za., ten , do czy­

jego m ajątku otwarto postępowanie krydalne, dopt się m e rkończy;
L) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil­

ny ;b, politycznych lub honorowych, dopóki trw a to ograniczenie.
A r t y k u ł  1 0  statutów: Każuy członek wainego zgromadzenia przybyć może t) k ,  we własnej osobie 

i nie może przysłać pełnomocnika, a w obraaach i uchwałach, chociażby uczestniczył 
w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma, tylko jeden głos.

A r t y k u ł  19  statutów: Gdj akcye opiewają na osoby prawne, na kobimy lub v lęcej uczestników, 
ten je s t w prawie przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akcyj. o ile ci są obywatelami anstryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły  14 i 1 5 \ 
wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu.

(P rzed m ie n ie  b ęd z ie  p łacon y). 9034

&yp$a l@cmkze 
b ł ę d ó w  w y i t ł o * *

d 'a  dzieci ohcpga płci i starszych (zbiorowo 
lub  oddzielnie) rozpoczną s ‘ę z początkiem  
listopada. W ynik  w 5 do 6 tygodni zupełnie 
pew ny na podstaw ie metody, przy h tó rej leczo­
n y  pozbywa się niety lko sam ej wa dy  wymowy, 
lecz tak że  je j przyczyn, jak  lęk liw tści, zam ­
k n ięc ia  się w  sobie, zdenerwowani! i t. p. — 
W aru n k i przyjęcia w edług umowy. W iadom .ść: 
K. Ł. B. W. dla St. J. poste re stan te  Kra- 
AÓW I. 8975 2 2

B u c M f s h M l m s i s t f l
m ający -'wie godziny dziennie do dyspozycyi, 
p o icu k u ;- odpowiedniego zajęcia. Żirłoszenia 
pod W . L. przy jm uje  biuro ogłoszeń F e lik sa  
S ta tte ra , pl. \V W . Św iętych 11. 8985 9 3

Kinstsofr „a M f
znnełnie urządzony, w pięknej, obszer­
nej- i elektrycznie oświetlonej sali, w 
mieście powiatowera, liczącem z przed­
mieściami przeszło 12.000 mieszkańców,

śc  wydzierżpwśenia.
Oferty przyjmuje prezydyum „Sokoła" 

do 30 października 1913 r. 8979 2 3

© w a
“w. pracownia m alarska) z przedpoko­
jem, łazienką i światłem elek tr, zaraz 
do wynajęcia. Ul. Siemiradzkiego 13. 

8988 2 2

przez okpzyjne zakupno wnaku n a  licytacyi, 
są  do nabycia lam pki w eskiem  napełn iane, 
ningasnące i dłngo się palące, po 24 hal. — 
K raków, ulica K opernika 13, w  h an d m  mebli.

8990 2 6

Pcszukufc się
paua lub panny do udzielania lekcyj ję­
zyka francuskiegc — zaraz. Wiadomość: 
al. Krasińskiego L 13, parter. 896’ 2 a

Starszy s*uźae;
poszukuje m iejsca juao  lolaij m i  do obsłngj. 
L. E ., u l. Sławkowska 6, I I  p., ofic. 9008 Z 2

um iejącą  p isać cokolw iek pc rusku, przyjm ie 
się zaraz Zgłoszenia z podaniem  poleceń i zą- 
d in e j płacy ''bez tego  zgłoszeń n ie  weźm ie «ię 
pod rozwagę), przyjm uje pod znakiem  „Stała 
posada >  C^euLach 7 25“ biuro og oszeń 
G regra, P raga , ul. H enryka, — Z w rot kosztów 
podróży. 9017

N a  P z j f l  Z a d u s z n y
wielki ^apas

Lampek s te ^ y s o ^ y e h .
rrzyjm nje do nalewania, pływaki, kno­

tki do oliwy. 392 2 2
Z poważaniem

u l. R a r m e lfe k a  1 7 .

A k a d e m ik  z  * * rz r£ a :a
b iegły  w  języku niem ieckim , m ogący udzielać 
lekcyj francuskiego (gram atyk i) i m nzyki n a  
fortep., sznks lekcyj w  K rakow ie lub gnw er- 
n erk i na prowincyi. R eferen cje  pierw szorzędne 
z domów arystokr. W aru n k i skrom ne. W iado­
m ość: ,,W, T Instruk tor11 poste r e s t  Kraków 

8905 2 _

Sa> sęnMsoA?
pianino fisharŁonie, i różne m eble używane, 
dyw any, chodniki, portyery, zegary, i brązy, 
szafa  m ahoniowa, lustro  z konsolą m ahoń, Lau­
ro jesieniow e duże, sa n a p k a  do span a, rower 
i t, I. — U lica Stolarska 9, w  kram ach Do­
m in ikańsk ich . 8994 2 2

Arcvdzieła nośród

c. i k. nadw . fabryk fortepianów
Bór-e-itiorfrra, Ehrbara, Fórsfera, 
“etrolt LI itlin.—a, Jteinwayir, 1' >s- 
lera, Kahsogo. Hamburgera i t. d.
poleca w bardzo obfitym  wyoorze i  po 

rzetelnych  cenach

SklM fortepianów Grlimenna
Bidlsko, Nipperg, 2, Wiedeń, i.

S rła ta  n a  ra ty  dopuszczalna. — |Za wypo­
życzenie począwszy od 8 K. — Ns sk ła­
dzie fo rtep ian ' . — W ym iana  dozwolona.

8855 1 2

I lob 2 dn ie , frontow e słoneczne, eleganckie 
pokoje, św iatło elektryczne, łazienka, z a t r z y ­
m aniem ut> ha::, u l .  » ^ i < J s k i n g o  1  ( r ó g
K r u p n i c z e j ) ,  «  p i ę t r o ,  tam że  o f c i a d y  
z 3 lub 4 bań. ty lko n a  świeżem  m aśle, w do­
m u i  r a  m ;asto. Cena p rzystępna. 8992 2 2

Żaden artykuł toaletowy nie może ry­
walizować pod względem skutku i do­
broci z Antilentilią. Środek ten, otrzy­
many z odświeżających substancy; usu­

wa w krótkim czasie 
piegi, plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetną białość, świeżość i delikatność.

Cena 4 K  5396 l& o

JfiM IHNfiTPICZ
Prakfirc-
lm & 9 S?kstnska &S.

Hiadowo uprawniona

fsluSa wśu liffil. s i n  w i  susciaiiyd
gad an u s

It. m*. i u m  (9 SHD3S
p r z y  u l .  ś w . GerL^udy p o d  Nr. 4

w yrabia pod kontro lą  kom isyi Priem ytfow oj Tew. Lek. K r a t  polecone p tz3 i t iż  Tow

w o d y  n k in e r a l i i e  s z t u c z n e
odpow1-dając* sklcden chem icrn-ir. wodom: 3 II  IŃ S K IE J, GK3SHUBLKRSKIEJ, ?EI» 

TKRSKIKJ, VILHY, IL A iil E N B A J J Z K IE J ,  R 0 M B U H 3 ,  .JaaINtłJffiN  ,

sr*ecyalne lecz n lc n o  836i 3 o
jak : litrw ą, lrontową, cdową, żelazistą, kwa !n ą ,o ra i wody l c c z n i r z c normamc 

c przepisu  f  roi. Jaworskleso.
S p re d a ż  cząstkow a w aptekaoh i d ro iueryaoh . -  Cenniki na ż ą ia n h  franoa.

E l — — —  — | " " w i r

W . B M M O T F F C P
K U K Ó W , SZCZEPAŃSKA L. 1

POLECA SW OJĄ

P P A C O W N F Ę  7967 10 10

S U K I E N  I  KOSTYU- 
M JW  DAMSKICH. WYKOŃ­

CZENIE STARANNE. MATERYAŁY 
NA SKŁADZIE W E WIELKIM W YBORZE. 

GOTOWE ©KRYCIA, KOSTYUMY, BLUZY, MAŁKI.

ASTMA
BRONCHITIS, DUSZNOŚCI.
Ulżenie i Szybkie f f l A  

wyleczenie za ► V  I f  11
B ^  —   J  pomocą C ygaretek  Ł * w  I I W

2  fr. pudelkc. We wszyst.ich wieliich ap tek . :li,i 20, r. Sl-Lail; PiRIf 
Wymagac podpisu “  J. E.3F.C ” na każdej cygaretej. 7930 8 0

A U S T R 7  A C R I E

Sanz’zcwsitig T cwarzystwo elsktiyczne
Z O. p. 80S 19 20

3iarfl inżynierskie: Lwiw, ni. Remanawicza 11, Tei. 1178.
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 
siły. Urządzenia kopalni i hut. Koleje elektryczne.

Dynamomaszyny, elektromotory. wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nurne- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, w ęg'e d« 
nich, przyrządy do ogizewania i gotowania i t. d., oraz wszelki materyał insta­
lacyjny. Cenniki i kosztorysy darmo. N a życzenie wysianie inżyniera bezpłatnie

J u ż  n a d s i e d świeży transport towarów jesiennych,
ja t oto: bluzki, szlafroki, halki, bielizna męska, damska i t. d.

K a ro lin a  I S h lH S S a & B
Kruków, rrodzka 43.



ń Nr 494 N O W A  R E F O R M A Sobota 25  DażUziornlfaf 1913

H S I S f

23. -  TS1--SP. 2-322.

Polecają w wielkim wyborze: żakiety, sweatery himalajowe i wełniane, pończochy, skarpetki 
rękawiczki z fabryki J. E. Zachariasza z Wiednia. Eieliznę dra Jaegera. Nowości w przyborach 
do sukien: koronki, wstążki jedwabie, plusze, aksamity, tiule, oraz wszelkie przybory do krawie-

czyzny. Zamów iema z prowincyi załatwia się odwrotnie. 8561 3 0

wilgotne

f  Im ife ©  3
stają się zupełnie suchemi.

M i .  %  C e re s it  i  o. i  u w  x i x i z ,  b
8569 25 52 TeleSO fi D  £ 5 2 .

Ia polecenia. Prospekt Nr 34 zadarmo.
Z a s t ę p s t w o :  Ib . &  G .  K a d e w ,  T crw r*  a k c , ,  K r a k ó w ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  6 .

Austr. patent.

w - F  U  T  R

i  m ą

w s z ę d z i e  

W kraju 
do nabycń

w Krakowie.
Rok założenia 1 8 5 3 .  7965 8 o

Lekcyj rosyjskiego
udziela  ru tynow ana nauczycielka, oraz przy­
gotow uje do szkól rosyjskich. — U lica  K arm e­
lick a  57, m. 15, '  8698 4 5

4  pokoje
kuch "i a. przedpokój, spiżarka, łazienka, n a  I 
p iętrze, przy ul. U rzędniczej 14 (przecznica Czar­
now iejskie j), okazyjnie do w ynajęcia. 8727 5 6

- j a i f i  m  . . . .
m etoda A nsu"a, udziela tan io  R. S. O., nlica 
Gołębia 16, I I  p., f ro n t  6755 2 10

Switki, płaszcze, żakiety, szale, peleryny, mufki ostatnich - - H j^H T O W O -D E T A lL IC ^IIY  S XiLEk5 F U T E R  - -
fasonów z własnej pracowni si38 s 10 m  K.IR.MO0IS,, K ra kó w

H a n i e !  3 M -  G r o d z k a "  Ś 3s p r i @ d a | @  n a

J ó z e f a W t ó c i a

n a tu ia ln .e . Nie

jes t, że gramofon z m arką  aniołek piszącv“ je s t  syno- , .
m mom  a p r n tn ,  odtw arzającego m u zy k i Y  śpiew  czysto W Q  

powi lion się więc n ik t daw ać uwodzić szum nym  reklam om , k tó rem i ^
konkureneya zachw ala swoje towary, i zagład  iąć

do Jedynego składa ftrygJnaluyob gramofonów aniołkowych
liii

Księgarnia Nauczycielska
W F  L W O W I E ,  L T L f .  B A T C R E G O  1 .  1 2

Te l. Nr 1560.

by się przekonać, źo wyroby gramofonów 
aniołkowych są szczytem  tech n ik i na  pun­
kcie udoskonalenia i żaden inny  wyrób 
n ie w y trzym uje  porów nania z tem iż. N aj­
w iększy wyrób p ły t pierw szorzędnych a r­
tystów  otrzym a się ty lko  n a  płycie anioł­
kowej. D em o n strac ja  bez przym usu k u ­
pna. U lga w sp ła tach  ra ta ln y ch . Cenniki 
darmo i opłatnio. Gramofon koncertow y 
z 5 p ły tam i, tj .  10 zdjęcm kosztuje K 50. 
W szelk ie p ły ty  prócz aniołkow ych i zo- 
nofon kosz tu ją  po K 2. 125 41 O

rjz&ss— rsc sc .  a K M a a

wiCrakosrie
uL FIorynnsKa 25

Tei. Nr 1241

po'eca swój wielki skład nowości beletiystycznych dla bibliotek publicznych’ 
kasynowych, sokolich, szkolnych, T. S. L., prywatnych i t. d. Środki naukowe, 
8917 mapy ścienne, obrazy do nauki poglądowej, przybory szkolne. 2 6 
- - Dochód przeznaczony na cele Silantropiiine nauczycielstwa. - -

B o  M i ę c i a
zaraz dwa duże pokoje frontowe, nada 
jące się na biuro, w Rynku głównym 
1. 9 (Pasaż Bielaka), II piętro. Wiado­
mość tamże w kancelaryi na I I  piętrze.

8754 & o

L e k c y j  l i t e r a t u r y
i hisioryi udziela nauczycielka z nniw. 
wykszt. Łobzowska 4, parter, na lewo. 

esoi 2 2

Szkota śpiswu
Ad&Sfiny Zimaier

wpis od 1 do 3 po południu.

Z ^ l i k i e ^ i c z a  1 0 , 1 p .
8305 4 6

Kupie pniaKi dębowe
jed0n do trzech zdrowe, tw arde, bez sęków, 
bez kory, - rsokoś' 90 cm., szerokość od D20 
m . wyżej. Zgłoszenia z podaniem  ostatecznej 
ceny, z dostaw ą no kolei, pod adresem : 1S&.- 
l e w s k l ,  K ^ a l i ó w Ł o b z ó w .  8896 3 3

K o l e i  L o n d y ń s k i
»ił M o w ie , przy u!. Strcduni 11

w r.e lTrum, m irata, z kom fortem  odnowiony, 
ośw ietlenie elektryczne, telefon, re s tau ra c ja , 
k aw iarn ia , tram w a; od 2 koron za pokój.

8625 6 lu

PrzewySmy miM IhSSŁitójg:
Bolliwość w ęgierską), w ysyła w ó-kg. blasz. 
op łatn ie  za zal. 9 K Dr B ajor, hodowca psz: zół, 
Galyaheviz (W ęgry). 87 49 6 30

„Vilia Psppina", Psnsyonat Polski.
Na firnowy sezon pokoje z utizymanirm 
6 K dz itm ie  — ao 1 marca. Kuchnia 
polska, dyetetyczna, na maśle.

8676 5 6 Polaska.

Poszcbcje pssasiy
d o z o r c a  k o p a ln i a n y  z p rak ty k ą  m. gazyno- 
wą, w ładający językiem  polskim  i niem ieckim . 
Zgłoszenia pod A. B. poste re s tan te  O ś w ię ­
c im . 8885 3 3

I l i  i
do sprzedania tan io  gal ilota  n a  ladę , cała 
oszklona, służąca n a  kosztowności, w ym iar 
150 x 5 6 ,  głębokości 19 r tm . Kraków, ul. Ko­
pern ika 13, uandel m ebli. 8887 3 3

PROSZĘ PANI?
D L A  P O Ł / S K U  N A  
^ P O S A D Z K Ę  N IE M A  

N IC  L E P S Z E G O  
N A D

J U R K O C
90 DAj£

f j *  SPANiAŁyP0ŁV3» 
BEZ FROTEROWANIA

41 SZCZOTKAMI. -

i t w f l i M i

' ~f, Ŝ2KSS7 — ^ / y

PO NABYCIA W SMŁApZIE FARB
FIA ŁKA 1T-U R K A . -

IwH^A^OWft UU.MRMtUCKA ł. 8. 1 ° x
leaso telefon a —  mu— n i

W końcu lepsze czasy!
W y b itn i  p r o f  j u o r z y  i  l e k a r z e  
p o l s c a j t  1 n a m i  u ż y w a j ą  n a *  
j z e g o  p a t e n t o w a n e g o  w y n a -  
T a z k r ,  k t ó r y  s w ą  p r o s . o t ą  
w s z y s tk o  n s n w a  w  k ą t  S t a ­
d i a  o t r z y m a j ą  z ać . r m o  p r o ­
s p e k t  16  o t i  w y d a w n ic tw a  
- ,  g i e n i c z n y c h  d z ie ł .  ( V e r la g  

I f l r  h y g l e n i s c h e  M te i  a tu r ) ,  
W i ł l e ń ,  1., W o l l z e l e  12 .

8687 4 26

Wiele czasu i pieniliby oszczędza
każdy, k to  się goli sam, a do tego nadaje  się mój 
,api l lie  urządzony garn iter do golenia Nr 873Ó  

w pisknii: nol.turowanej 
skrzyneczce, 20 cm. d łu ­
g iej, 1 5 un.  szerokiej, 
6 cm. wysokiej, zam y­
k anej, z ruchom i m zw ier­
ciadłem  dogolenia.za wie- 
r a  w szystk ie  przybory, 
potrzebne przy go len iu : 
1. Dobrą brzy tw ę z Ja 

srebrnej s ta li Solin­
gen, 7„ szeroką, V. 

rklęśle ostrzoną, n a ­
dającą się do każdego 
zarostu i gotową do 

użycia.
2 D obry pasek  do pociągania.
3. Pndełeczko m asy do ostrzenia.
4. Pndełeczko z  m ydłem  antyseptycznem .
5. N iklow aną m iseczkę. 7o23 l  3
6. Pendzel z nik low aną^rączką. , _ 

W szystko  pierw szej jak o śc i t y u i o  o K.
T ak isam  g a rn itu r , ale brzytw a z przyrząnem  
ochronnym d la  n iew praw nych  ^(okaiepz^nie 

niem ożliw e) ze w skazów ką 5■60 " .  .
N r 8740 N ajnow szy g a rn itu r  do golenia, obej­
m ujący w ybornie n ik low any bezpieczny g a rn i­
tu r  do gu len ia  z 5 dwusieczr.eini ostrzam i, 
z n ik low aną  m iseczką, z pendzlem , z pudełe­
czkiem m ydła  antysoptycznego 5*20 K . Niema 
ry zy k a ! W ym iana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
W ysyła v prost p ryw atnym  ża zaliczką lub  po 
otrzym aniunależy tości, z zasobności znana  -w świę­
cie lirm a c. i k. nadw orny dostaw ca „AB’ KO N ­
R A D , dom wysyłkowy, B riix  N r 44 (Czechy). 
K ata lo g  główny ; przeszło 4000 odbitek wysyła 
się n a żądanie każdem u zadarmo, opłacony.

f S f L a m d S .  —  S > i m i
niezaw ouny, hyg ien iczny  środek przeciw ko wypryskom, wągrom  i piegom 
flaszka 3 kor. N a  składzie w jedynej Lobiecoj drngucryi i perfnm eryi:

■rydclikaca cerę

I 3 L .  I ,C i ? a L l 5 : ó v B ,
T am że w ielki w ybór pierw szorzędnych środków kosm etycznych i toaletow ych, zapew niających 
piękność i zdrowie. K om pletne ćp ski hygie.niczue d la  kobiet od 1-50 kor. do 6 kor. W y prawy 
d la  położnic, pasy brzuszne ect. U sługa  kobieca i solidna. 7903 10

Fabryka ®yr®1itf"  m eiaFem eb l  akum ulatorów

L m  bi. PmM 1. 8.  I r  f g l i f i i  111.
ODDZIAŁ A. ODDZIAŁ A.

W y r o b y  m e i a l o s e :  ^ i S S s U S ^ R S S S :
O k u c ia  m e ta lo w a .  O d le w y  m o s i ę ż n e ,  b r o n z o w e ,  a lu m i n io w e  e to . N i k ł o a a n i o .

ODDZIAŁ B.

Wyroby cicratans
ODDZIAŁ C.

ODDZIAŁ B. 

o P lo m b y  O ło w ia n e .  R u r y  o ło w ia n e .

ODDZIAŁ C.

A k a m i n M o r y  sysirra Dra SBttóSo: SlSSSSiSSSSK:
ś n e .  L a t a r k i  g ó r n i c z e ,  d o m o w e  i  k ie r z o n k o t t r e .  8682 2 o

Wucme tnslwsiw! na Zncit. Gsiicye: „Teps?e“,Krakó,i;1 ul. J wieMska 5.

SKUTEK PORĘCZONY
in a c z e j zw ro t p ięn ięd zy .

Lekarskie orzeczenia
o wybornej skuteczności.

B k  iM y  i m
otrzym uje się przy użycia

Dra mcd. Hi) : 
KREMU DO PIERSI

przez w ładzę badanego, z poręczeniem  n ie­
szkodliwego, w  każdymi w ieku szybki, nie­
zawodny skutek wywołującego, zew nętrznie 
stosowanego. Dawka n a  próbę 3 K, w ielka 
daw ka osiągająca sk u tek  8 lv. Kos. D ra  A. 
]Uxa Laborat. W iedeń IX, U erggase 17/V. 
W ysyłka najdysk retn ie jsza . Składy w K ra ­
kowie: ap tek a  W iszniew skiego, n l.F lo ry a ń - 
ska  1S; handel R eim a i Ski, R ynek 37; 
' t e  Lwowie A ntekn S. R uckera  pod „sre-
b rn y m  ovłoinu, uU K ra k u w .k *  1 ; P e v fa m e rv a  
S łado w sk ieg o , fc Bu3 4 4

Mieszkanie:
3 obszerne, bardzo słoneczne pokoje, przedpo­
kój i kuchnia, z całym  kom fortem , z ośw ietle­
n iem  gazowem , przy ul. Topolowej 4, zaraz do 
w ynajęcia. — W iaaom ość tam że u  stróżk i Inb 
listow nie; I. M arkus, Podgórze. 8899 3 3

? M a  o t ; a z y a !
O ryginalne obrazy w ybitnych m alarzy  polskich- 
A sentow icza, M alczewskiego, Ju liu sz a  i W oj­
ciecha Kossaka. W yczółkowskiego, G rotta, F i­
lipkiew icza i P a ła  ta , sprzedam  bardzo tanio . 
J .  Górska, ul. św. Anny 3, III  piętro. Oglądać 
m ożna o każdej porze. 890-ł 3 3

E o n c y p ie n t
p o c z ą tk u ją c y , w ła d a ją c y  ta k ż e  język.em  rnsk im  
i niem ieckim , poszukuje posady. — Z głoszenia: 
B erger, Dora, y ia Stanisław ów . 8 9 ’2 2 3

Pomocnika młodszego
poszukuje handel korzenno - śniadanko­
wy Jana Halolewskiego, Wado­
wice. 8916 3 3

K o r z y s t n e  K u p n o .
Z powodu położenia finansowego, sprzedam  no­
wą kam ienicę, z całym  kom fortem  budowaną, 
z ogródkiem ,* za bardzo przystępną  cenę. P re ­
te n s je  hipoteczne m ogą byó p rzy ję te  w cen e 
kupna. Może być i zam iana. —  N a nowy dom 
w aitości 300.0 ';0 K, potrzebna pożyczka na  I 
hipotekę 100.0 0 0 - i  20.000 K n a  6% . Zgłosze­
n ia  listow ne pod 8 8 6 0  przy jm uje  A dm inistra­
c ja  „Nowej R elorm y“. 8860 2 6

B iis  P P .  K r a w c ó w
tanio do sprzedania  szyld złocony n a  szkle, 
reklam ow y, bez firm y, spe.cyalny do kraw iectw a 
męskiego, stoły w iększe do prasow ania, w sr- 
s r ta ty , m aszynka do guzików . K raków , u lica  
K opernika 13. 8888 3 3

i .  O en izot,
właściciel Szkółek 

- Pozsuufra
poleca

wszelkie Jrzewa i krzewy owocowe i ozdobne, róże, 
konifery, drzewa ale;owe, wysadki na żywopłoty i t.d.

C ennik  ilustrow any  na żądanie darm o i opłatnie. 

A dres n a  R sty : B c n lz o i ,  Łafoa a  (K r. 1’oscn).
8750 2 4

F l u i d  d l  a  t u r y s t ó w
zn ak  wąż.

O ddaw na znane  arom atyczne nacieran ie  w celn n a ­
d an ia  siły i jędrności ścięgnom  i m ięśniom , wyborny 
środek przeciw  gośćcowi, reum atyzm ow i, ischias, 
postrzałow i itd . — Przez tu rystów , m yśliw ych, ko­
la rzy  i jeźdźców ze sk u tk iem  używ ane w ceki n a ­
b ra n ia  siły  po w iększych trudacU . Cena 1 flaszki 

2 K , ł/j flaszk i l -20 K. 
gwizdy Fluidu praw dziw ego dostać m ożna w aptekach. 

Skład  głów ny:

F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a ,  c. i  k. ausu., k. ru m u ń sk i i k . bułg . dostaw ca nad w. 
Aptek- rz  obwodowy w  K o r n e u b n c g a  pod Wiedniem. 5760 4 12

Pmeftd sośccoitl, reumatyziuGiui 1 !st sowi, 
prawdziwo blolizim z sierści widWnfflol na,

ssJ Bediowsks 
lepszy rzeczą.

Fabryka towarów dzierganych z hic pm elektrycznym do wyrobu bie­
lizny z siersui wielbłądziej, kurt sportowych, sweaterów, kamizelek do 
polowania i sportu, rękawiczek, spodni, spodnie, bluz, oraz wszelkich 
8587 wyrobów lo polowania, turystyki i sportu zimowego. 3 10

W ic s le r i j  1 9 . ,
9  H a u p t s t r a ^ s e  3 0 ^.

N a u k a

ję z y k ó w

obecnie: 
Ja g ie JJo A sh a  9 .

N r telefonu 2233.

6809 47 O

Z i e m n ia k ó w
w różnych ga tu n k ach  od 2 K 50 t  n  100 kg. 
Uostarcza w agonam i. — „Ekonom ia*, Kruków, 
ul. Bouerowska 4. 8895 2 3

notaryusz w Liszkach 
poszukuje Pi/tyT o w a n e g e  
k a n d y d a t a * 8891 3 3

i l z l e l a m
lekcyj i k o n w ersacji języka rosyjskiego, oraz 
tłum aczę z polskiego n a  rosyjski. Ukończyłem  
w ydział przyrodniczy n a  un iw ersytecie w M*- 
skwie, obecnie jestem  n a  filozofii. — Adres 
u lica Siem iradzkiego 11, I  p iętro, W . -“nn- 
szcwicz, 8947 9  3

timdo vimów
k w ia ty  zasu szan e, liś c ie  palm ow e, l am pki

stearynowe, świece i t. p., polecają

i Turek
Kraków, ul. Karmelicka 8, telefon 3019.

8928 3 3

5o :muy$wt
do sta rszej osoby, także  do gospodarstw a, ofia­
ru je  się od 1 lis topada p anna  iz raelit. O ferty 
z podaniem  warumców i załączeniem  inse ra tu  
pod T. U. 15 poste re s tan te  K ra k ó w . 

8958 2 5

‘ ió & t l k o r o n
potrzeba n a  pierw szą hipotekę n a  3 do 5 la t. 
Zgłoszenia z padaniem  w arunków  pod „Bnst‘- 
poste re s tan te  K r a k ó w ,  za okazaniem  k w ita  
n iseratow ego. 8915 3 3

d e t a l e
różne, używane, lecz dobre, m aszyny do szycia, 
oraz 50 stołków ogrodowych, nadeszły do han 
dlu, Kraków, ul. Gołębia 10, sklep. 8951 3 10

MtsoM DI KI. Sintn
poszukuje posady a sp iran ta  ft aptece. I-ranc 
szek Żm igrodzki, Kruków, u lica Bllcli 6, m le ­
czarn ia  akadem . 8874 3 3

S p ć l k i l k a
m łodego lią^dlowca, do in te resu  pap. g a lan t. z 
gotów ką 4 do 6 tys. K, poszukuję. Zgłoszenia 
do 30 b. m. pud S pó ln ilc  poste restan te
P rz e m y ś l.  89t>4 2 6

ser, ja ja , w każdej ilości kupuj e  za gotówkę 
W ojciszowska W iedeń, II„  R au ingergasse  17, 
i .  18. Z aw iera także umowy roczne. 8 9 4 1 2  2

I H I
la t  28 m ająca, kraw czyni, odda rękę m ężczy­
źnie n a  pewnem  stanow isku. Z g ło szen ia  tylko 
im ienne pod S . H. 9 ,  poste re s tan te  K r a k ó w - 
K łe p a r z  5 , za okaz. k w itu  in se r  8S97 2 2

M .  ]
Podczas sezonu: K arlsbad, M anenbad. F ranccnshad U ustr. cennik zadarm o, oj?łacouy

Pożyczki
za k c u d y k te m , oraz 1 ij ia łe c z h e  na
realności, w okręg u krakowskim poło­
żone, ułatwia szybko dom handlowy 
S. S m z e r ,  R /a feó w , nl. Andrzeja Po­
tockiego 7, telcf. 1437. — Zgłoszenia 
ustne od 5»/, do 7 wiecz. 8377 2 6

O o  z a r z ą d u
większego pensyonatu w Zakopa 
potrzebna na sezon zimowy, ewent 
nie na stałe, osoba w śreunim wi< 
inteligentna, praktyczna, z r e i  reze: 
cyą. Oferty pod , ,P e n s y o n a tu z a 
czeniem fotografii przyjmuje Adm 
stracya „N. Reformy 8966 2

Z a s tę p c ó w
za I"i?/.Ysłnem wynagrodzenie
poszukuje we wszystkich miejscom 
ściacli w ie lk a  in s ły łu c y a  h a n h o n
Oferty pod „B a n it"  przyjmuje Adi
n is trac ja  „N. Reformjr“. 8963 2

PizDiacier
W ydaną p o i  tym  ty tu łem  b ro sz e k ę , jako zbio­
rek  pożytecznych wiadomości z dziedziny cho­
rób płciowych — w ysyła w kopercie zam knię­
te j, franko i opłatn po Odebraniu 1 kor.

Dr J. R W M CSY
le k a rz  sp e cy a lla ta  

B udapcSt, VIII., Józsefkórut 2. 8703 6 40

M a  s e z o n  e b e c n j p o leca  B la g a sy n  Londjńs^^ w  K rak ow ie , przy ul. CfoedzMąj *14, w ie lk ą  sp r z e d a ż  
u b rań  m ęsk ićk  t  m aterya-rdw i fr^ rcu sk  okj  w ed łu g  a iajnow szych
żu rn ali, o ra z  an!farm y cKa pp. S t u d e n t a  o 2 0  n iż w s ię d z le .

16660210
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PE1Ł® ADRIATYKI)
jesS prse;-jyL®racj» wiiiŁsa decercwea*.

=  F e r ł a  A c l x 6>7 s^ 'fc^ '^s:xi. —
polecaną bywa jako wino wzmacniające i chę­
tniej używaną, aniżeli inne wina stołowe. - -

=  ^ © x » l : s a ,  = ■
jest najlepszą marką dalm»tyńskif go czerwo­
nego wma deserowego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobuio nazywanych wis 
deserowych, przeto należy bacznie ważeń 
na nazwę i na markę ochronną „Merkur".

—  = 3
podlega stałej kontroli Zakładirrozpoznawczego  
Gremium Aptekarzy w  W iednia, IX ., gdzie każdy  
może polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości.

=  'E P e u P k e k  M  d r y ©  J ^ t o l  =
jts t do nabycia tylko w oryginalnych flaszkach 
w lepszych handlach delikatesów i wm, tudzież 
w restauracyach i drogueryacb. 6973 4 o

EufffowiEa sprzedaż
I7c E g r § e ! 9 c. k. Dostawca nada/orny, w i e d e &  X IX 7 f |

- BIBUŁKI -

są  bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają  dym chłodny i łagodny i nie w yw ołają przekrw ien ia  k rtan i. — N ieste ty  — je s t  jeszcze 
w iela, k tó rzy  k u p u ją  i przepłacają  licho b ibułki niem ieckio i t. z. paryskie, zapom inając, że to je s t  ze zkodą i t rm ą  dla naszego 
przem ysłu. — Nie w ysyłajm y lekkom yślnie naszych pieniędzy w obce k raje , dc i ch n ie m am y za dużo, a  nadto  u tru d n iam y  i opóźniamy 
rozwój naszego przem ysłu. — W ierzcie m ym  siowom, idźcie do t ra .ik i kapić książeczkę „ P o b u d k i  E e td o w s h  ie g o “  za 4 hal., celem 
przekonania  się o dobroci tejże. — Z am iast t. z. paryskich, żądajcie b u u łe k  cygar. „ B e r w id  B e l f C - S k i c g o ’1, bo są  wyborne^

ŁułeHcymUyci 0, BfesRleso 3 Kftitaie. Przy  zakupnie b ibułek  proszę dobrze 
nważaó, czy je s t  n; rw a „P o b n d k B * 1 
i moje nazr.isko „ B e ł d o w s k r 1.

261 17 17

SEHf?ETYiaŁ“l ^ o ^ e i r o ś c s  
e ł s i  2

gumowe wałeczki do oszczainmnia okien i drzwi. 10-Ietnia trw ałość! 75°/o oszczędności w opale! 
Prosim y odwiedzić nas bez żadnych zobowiązań, by naocznio przekonać się o zu.Ltrek „Herm e- 

ty k i“ , m ontow anej n a  spec ja lnym  m odelu okna.

L a m p b l  „ C * 4 5 > b o n o “ d c  o ś w i e t l & u l a  g i p o b ó w .
Niebywała oszczędność! Do użycia la tam i! Cena z kloszem  70 hal.

KALOSZE PETERSBURSKIE, W ycieru sk \  aa obuwia, oraz wszelkie g ry  towarzyskie
poleca n a ita n ie j 8673 4 6

3F<TRN I  Ś P -! FLO RY A ŃSIIA  L . 1 4 .

Starszy pomocnik handlowy
z kaucją, znajdzie posadę k asjera  w dużym domu lianc11©- 
wym. Zgłoszerra piśmienne przyjmuje Administr&eya »No- 
wej Reiormy« pod „KssysrK

P o p b ra jm y  p rze m y ś li k ra jo w y ! 5407 11 30
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WYRÓB GALICYJSKI
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F i ao s s  z  z a p a U m n l  n l e m i e c k i e i n l  5 z r ę g l e r s k l e i i i L

Panie domu! \ B a c z n o ś ć !
Nie kupujcie masła, ani innego tłuszczu, zastępującego masło, nie spróbowawszy poprzednio 

słynnego i wszędzie wypróbowanego światowego wyroLu

BLAIM SCSEINA

K O
M A R G A R Y N Y

„U IW K U M " nie jest margaryną roślinną.
»U7Ji K U M w wyrabia się z najczystszego tłuszczu wołowego z jak najlepiej pasteryzowaną śmie­

taną, to też ma n a j w i ę k s z ą  w a r t o ś ć  p o ż y w n ą  i jest rzeczyw iście zdrową,
„ IJN IK U M " nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a j c z y s t s z y m  w y r o b e m  n a t u r a l n y m .
„UNIKUM** jest o 5 0 %  tańszą od zwykłego masłu, i z poręczeniem o wiele wydatniejszą 

od niego.
T Y L K O  E L A ItaS C H E IN A  „liN IK U M ** jest rzeczywiście j e d y n e  t*  i p r a w d z i w e m  

zastępstwem mada, w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s  z a c h w a l a n e  ś r o d k i  
o w i e l e  p r z e w y ż s z a j  ą c e m .

Wyrób
BLA 1M SCOEIW A „U N ^K U M W zabezpieczony jest ciągłą państwową kontrolą, co jest uwi 

docznionem na każdym pak'ecie.

Szanowna Pani!
Niech Pani nie da się o bałamucić innemi ogłcszeuiant i niecn używa zamiast masła do 

s m a ż e n i a
p i e c z e n i a

g o t o w a n i a  
wyłącznie d o  c h l e b a

B la t n r s c b e in a  n a a r ^ a r y n y  „ U N IK U M * *
Wszędzie do nabycia. Na prćbę zadarmo, opłatnie.

Z JE D N O G Z O K E . FA ETtW K I M A R G A R Y N Y  i  M A S Ł A , UY1EDEŃ X 5V .

Ł  W i w a
w  R r a b o » i 8  - -  p ? z y  B i i s y  S z e a i s k l e i  l .  i s
przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszelakiego rodzaju: Garde­
robę damską, mate.rye wełniane jedwabie, plusze, aksamity, koronki, wstawki 
garuerobę męską, uriformy wojskowe i cywilne, krawaty, rękawiczki, materye na 
meble, dywany, porryery, firanki etc. —- Rótvnież przyjmuje się kołnierze, man­
kiety i koszulo męskie do prania, prasuje takowe modnym matowym, połyskiem

5027 14 18

Motory m ?m m  piiroiliy
leżące i stojące o sile 1— 100 HP., jakoteż lokomobiie od 3 —20 HP. Tysiące motorów 
w  iuchu. Nie potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne polecenia. Małe koszta na­

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej sięgające poręczenie.

J. Wn?cftnlo(0sHi, M i ,  II!., Potinse 3.
* -'muki i odwiedziny in żyn iersk ie bezpłatnie.

zawsze r a  ?  litery 
K n C, jeżeli  się 
chce kupić rosyjskiej, 
słynnej w świecie, v y .  
bornej  herbaty K « C  
Popow-a. Jeónz próba 
dow odzi jej  dobroci .

N J &  G R O S Y
H andel to w a ró w  m ięszan ych

G .  T H  <&
obecnie K raków , p lac S zczep a ń sk i &

(narożnik ul. św Tomasza)

poleca: świece, lam pki kolorowe, steary n ą  n a ­
pełniane. knotki, oliwę i t. p. 8719 5 5

Niezbędny środek dla P a ró w !
fSP©!afi*

jest jedynym środkiem do usunięcia łu­
pieżu i do konserwowania włosów.

Do nabycia wyłącznie 8774 3 10

w Zakładzie fryzjerskim

« J .  H  £ &  5  s i ,  Ib  I ł
n  p a k  i a h  D  . c j y a  4 .

Mycie głowy płynem „Pola" Nr 1, oraz 
Nr 2 Uhkutecznia na miejscu za 60 hal.

flG M  zaduśmy!
Praw dziw a dogodność d la  Szan, P. T. Publiczności.

w omomm
naprzecłv/ cmentarza krakowskiego

przyjm uje się zam ówienia n r d ekorac ję  grobów 
świeżam i kw ia tam i i t. p. Bównież znajdu je  
s ę w ielki zapas wieńców gustow nie ubranych, 
św ieżych i suchych, oraz chryzauthem  k w itn ą ­
cych, w szystao po cenach przystępnych.

Zanad roi u .
8451 4 5 naprzeciw  cm entarza  krakowskiego.

R y e r a  woda do zębów,
Prawnie chroniona.

Najlepszy środek, aby zęby u trzym ać w stan ie  
zdrowym i czysto białym, usuw a cia łka  gn ilne , 
zaoobiega pszi to próchnieniu zębów, bólowi 
i nieprzyjemnej woni z u st. 341° S8 52

P raw dziw a 2 tvm
tylko y  m ak iem

ochronnym  trzem a krzyżam i.

C e n a  7 2  w i ł ,
D ostat m ożna w każdej aptece, drugueryi I per- 
fum eryi. Skład główny w K rakow ie: H andel 
rnateryałów  H e i m a  1 S - k i ,  R ynek, A U. 37

K u p u j e
m eble lepsze i zwykle, fo rtep n n y  krótkie; pia- 
11 na. kasy, bref. i t. p., również sprzedaje skiep, 
Kraków, ul. Gołębia 10. 8525 8 10

Pokoje umebł.
z centr. ogrzewaniem, do wynajęcia. -  
Warszawska 7. 8651 6 6

35.909 Koron
w całości lub w części, do ulokowania 
na drugą hipotenę w Krakowie. Wiado­
mość w kancel.uryi adw Ora Zygmunta 
Lehrfreunda w Krakowie, Grodzka 26.

8923 2 3

Miód pszczelny
gęsty, jasny, na tn ra ln y , pod gw i.raucyą, podol­
ski, kuracyjny, w blaszankack 5 kg. a  K 7’70, 
najprzedniejszy  lipcowy ii K 8 ,  w ysyła za zali­
czką, Szymon Ganga. Kusiatyn 4 . 8470 7 15

N s S B Ł g rT S Ł a a & łjE iB M E

1892 34 52

■ pierzenfi p o Jckt1
i P U C f l

1 klg. szarych, dartych  2 K, le ­
pszych 2M0 K, napó ł b iałych w y­
bornych 2-80 K, b ia łych4K , wy- 
bornych m iękich j r k  puch 6 K, 
prze wyborny cb. 7 ,8 i 9 ’60 K, pu

V , ■ . . ------ ------------ ch n  jcarego  6 . 7  K, b ia łeg o  w >-
bornogo 10 K, pneha z p iersi 12 K , loeząwszy ou 5 kg. opłatnie. G o to w a  p o ś c i e l  
z ęestegc. czeiw o. ego. ni, bieskiego, żółtego lub białego zapału (naukin<m) nierzvna 
Około ISO cm. długa, t21c™ . szeroka w ^ T z  2 p  duszkam i, z W c h  każda  je s t  SO ^m! 
dtnga, bO cm. szeroka, należycie w ypełniona r.owemi, szarem i, puszyslem i, ..locnemi 
plerzami 16 lv, pćl puchom 20 K, puchem 24 K. Sarca pierzona 10 12. 14, 16 K. 
oan.a poaus^ka 3, s-co, K. Pierzyna 2 0 0 x 1 4 0  cni. m aiaca  13, 15, 18, 20 K r  t-

1w ! 5 T ’w5c’* 5 5UltS Pk;'  a ty  * najlepszej dymki’, 1 8 0 x 1 1 6  cm. m ające 13 1 lo  K. W js j ła  wyżej 10 K  opiatn ie za zaliczka lub d o  otrzym aniu 
należytosci: ft’ux Berger, Deschcnitz 1 (9 ,4  ,nóhm u, wald). —  Niema -yzyka Ku ż 
w ym iana dozwolona lub zw raca się pieniądze. -  -zerny 
pościeli zadarmo,

/ ■ j  t-J l\«, gUf/i
ouszerny ilustr. cennik wszelkiej

6664 11 35

f f l g r o f a J S a a P K K

   . - — — - —
Generalne zastępstw o: Kraków , ul Wrzesinska II. Zastępca na Lwów i o k oHc *: Henryk Eber, Lwów, ul. Podlpwsk.ego 10.

P n e c S i ?  i f M i i t o H i j  s S s r c f y l o m
iriedokrw u .sci, r  p chorobie, wyrzutom , chorobom g ard ła  i płac, kaszlowi 
w  celu w ci iocnien._ s>abowit;ch, powoli się rozw ijających dzieci, zalecam sta łe  
leczenie moim

f r a n e n i  M m m
n a z w y  „ J o d c -n a “ .

Przez dodaiek  |o d b n  t e f a z a  n a js L a łe c z n ie j s z , ,  i  n a jw ię c e j  u ł y w a n s
ł r j  . C hętnie zażywany i ła tw y  d« zniesienia Tylko praw dziw y .i nś- jn a l- 
n>ch n  wirkach po 8*5( I R i  nazw ą ochronną „Jod„>lla“ i nazw iskiem  fab ry ­
k an ta  aptekarza W11L. L o h u s e n a  w Breuie. 7854 4 12

Św ieżego zawsze m eżna doataó w  k a jd e j aptece w Krakowie, Brodaoh, Lwowie, Nowym Sączu i Reedowie

w najnowszych deseniach, rulon od 32 hal. Odpowie oie • dekoracje na sufity 
Sztukaterye i listewki. Papier przeciw wi —  pdeca 

Z .  K u t j p z e b a ,  -  -  E i ? a k ó f f i r ,  W i ś l n a  L .  W ,
W zory tapet wysyła się na prowmcyę odwrotnie i opłać one,8367 29 0

M ii!!! Podziwu it t !  Tyise ■. dnu E1 Unii.
V span iały  m ęski srebrny regarek  rem ontów  E rika, am erykańsk i ła ń ­
cuszek double," n ie  d a ją c /  się ouróżnić od praw dziw . złotego, m ocna 
zapaln iczka niklow a z 6 kam ieniam i zapasov emi. S tarczy  przez la ta . 
Z egarek  rem on oar w przepysznej oprawie ozdounej. z trw a łem  w nętrzem , 
idący bez zarzu tu , z d -letn iem piseinne- poręczeniem . W szy stk ie  trzy  
prz, dm ioty, 5-eio k ro tnej wartości, ty lk  za 4  ko r. 80  hal. Przy zamć 
w ien iu  t> takich  garniturów  dajem y jeden garn itur zupełnie zadarm o  
;:iku podarunek za „rud. Niestosowne w ym ienia  się lab  zw raca pieniądze, 
"a m ó - rić zaraz, gdyż zapas ograniczony! I Iu t  łowny wywóz zegarów szw aj­
carskich  J e r z y  L o h b e r g e r ,  W fe& en , V II., K a i s e r z t r a p :  _  6 9  Ć.

8591 3 3

5 tc*y kr z WiUryWnta o pr n t
I pjA cltoruby prMWodu tnorf 
vtgo. płynienie
dooi.iganie pęcherza. gdzieySiciiue 

inne środki okazHhrsig 
fcczHkuieczn^

i g r j f a l "

: a p e e s
pa^rlko HOh sztuk) łę  S'—. 

7 pudelka nj t fV«cyę. Wyrab-a

MU" isM ii! tł P t t f f l i u w
/  ń P a r is t  \

Oo nabv/u tyJko pr2ea skład cenfialny dU Austro^Vęgi«f

Manahilf BudapeszMI.
L la z t  F e r c n c - t i r  2 0  \y

lałiciŁ* lub pepizednie© (udesUnitm oilcijtośf
5909 93 0

Rn M  m ig s U
S e rw isy , s to ło w e ,
Ga is K'”y  na aznyw aiaie^  
Ł y ± k i, n o ż e ,  w id e lc e , srebrne 

i alpakowe, . 81 io 8 io
dostarczają najtaniej

y ^ S f i s A s  i  T u r e M
przedtem Stabrawm i Turek 

łowny skład porcelany, szkła ;lan,p
F r a k ó w ,  K i i r c a e i i t ł S s a  8 .

iS & n s z z r i .^.
8846 3 3

U J .

Na wniosek Firmy E. Giełdzińki, ja ­
ko strony egzekwującej, odbędzie się
d a i a  & g r u d n ia  1913 o  g a d ? . 11 
p rz e r t  p o lu d & iesa  w  tut. Sądzie, ni. 
sw. Jan a  22, biuro Nr 50, licy tacja  
realności lwh. 428 ks gr. gm. Zakrzó- 
wek-Kapelanka.

Realność tę stanowi folwark Kape- 
lanka obszaru 89 morgów, 1583 s. kw. 
z piecem kręgowym do wypalania ce­
gieł, 17 szop drewnianych, dom muro­
wany parterowy, ćomek murowany dla 
stróża, dwie stodoły, dora m unw any par- 
terowy mieszkalny, oficyna drewniana, 
stajnia na krewy, szopa murowana, ku­
źnia murowana, dom czeladny muro­
wany.

W artość szacunkowa 709.256 K  Naj­
niższa oferta 472.836 K 66 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.
C. K. Sąd powiatowy c/w., Oddz. XIV.

Kraków, dnia 6 października 1913.

si żelaza J. Fertig9

poleca prymusy szwedzkie N r  30 —  K  8*50, N r  0 —  K 9 70, N r  1  —  K. 10 50. 
50 przedmiotów, naczynia emaliowane niebieskie za K 45"—
£0 » n f> „SpLiins" za K 55-—

Cennik ilustrowany na żądanie. —  —  —  —— —  —  Cennik ilustrowany na ir



Nr * ;/¥ ? N U  W A K E B U R i t t a Sobota 25 Października 1 9 1 3 ,

E g g g g M
Pióropusze do k u rza  
T rzepaezki trzcinow e 
Mieszki do sam owarów 
Sznury do ro le t 
Pap ie-y  transparen tow a 
Lam pki platynow e 
M aszynki io p ran ia  
Przybory do p ran ia  i p ra ­

sowania.

Szczotki do fro terow ania 
Szczotki do sukien 
Szczotki do obuwia 
Szczotki do szorow ania 
Szczotki do m ebli 
Szczotki do lam p 
A p ara ty  i szczotki d" dy-

© Liw a
Eiinerjisa liraj., 
kaukaska i m -  

rykauska.
& i j l r a  o I i u? a

rzepakowa 
do św iecenia.

S M A R Y
k r a j o w e  i i ro ln i j -  
s k i e  d o  w c z ó w .

S m a r - e v r l d l a .

T J y s s c s a
do uprzęży.

©AŁECZKI, GIPS, Elf
tło- usiczelniania tfrzwi i okfen od pizedggów I zimna.
PŁACHIll NIEPRZEMAKALNE♦

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j  
m  ©  o  m  &  cMm i ln \

K r a k ó w ,  H y n e k  1. 3 7 .
W  M  I M i l  f f l l M t t ) .

F A R B Y  O Ł.EJIM F
do użycia gotowe szybko schnące 
dc schodów, okien, podłóg i drzwi.

L A K I E R Y  I
: : :  d a  p s i r ^ j ,  k r a j o w a .  : : :

fiffid friiiMskti i (ficsRewa k ro jim

Latarki stajsnne w wielki.n wybor/e.

Lakiery, kremy, pasty do konserwowania i odświe­
żania obnwIS. 8296 2 O

Do w ynajęc ia  od 1-go stycznia 1914

S h le s s  frsnfawg z p fó n f ilc a
b ' rdzo blisko R ynku gł., przy ruchliw ej ulicy, 
Yiadomość przy ul. Podzam cze 22, II p., clrzwi 

na prawo, m iędzy 2 a 4  po poi. 9024 1 4

rosyjskie
w najw iększym  wyborze.

A ptekarza M atuli na :- 
lepszy ś ió ie k  do n a d a ­

n ia  formy wąsom.

P a p i e r  k l o z e t o w y ,  

iŚ ro d l r i  d e s i n f o k c y j n e  

S p l u w a c z k i  h y g i e n ,

SMoI, Hnrsol i isns śrnfiki
do czyszczenia m etali.

Perfumy, kremy, mydła, 
pudi y . W oda ks Kneippa 
do mycia głowy przeciw 
łupieżowi. Wszelkie ko­
smetyki zawsze na skła­

dzie.

D o z a r z q i ! a  f e u
prszuknje się in te lig en tn e j młodszej panny, 
lub wdowy bezdzietnej. B liższa wiadomość od 
10 do 4. A. W ., ul. R ajska 4, I I  p., osta tn ie  
drzw i w kory tarza. 9327

P a n n a  M n i o w a
(praK tykantka), cbrześcijanka, o trzym a posadę 
w biurze baudlow em . Y ym agana znuomość  
język niem ieckiego. S tenografia  niom. pożąda- 
aa, choć uie kor ieczna. — O ferty nadsyłać  do 
A gencyi dzienników p. Bloch, K raków, ul. Św. 
G ertrudy  23, pod lite rą  J . N. 9025 1 2

realność 1-piętrowa. wraz z wozownią i s ta jn ią  
m urow aną i ogrodem, nadającym  się n a  skład, 
przy nowym dworcu towarowym  Krowodrza 
M urow ana 156, ni. Z gubiona. 9028 1 3

Na wyjazd
d la  towarzi stw a  s-arszej pan ienk i poszukuje 
się panny  ' ‘te iig eu tu e j, do kenw ersacyi i n- 
d z ie lan ia  lekcyj języka polskiego. — Zgłosić 
się  w godzinach przedpołudniow ych: F ieund , 
H o te l E uropejski. 9019 1 5

s y ro le i
lub też  odstąpienie posady biurowej lub m a­
gazyniera, ekspedyenta. kontrolo:*, ink asen ta  
i t p dam  wysokie honeraryum . Na żądanie 
pow ażniejsza kaneya i pierw szorzędne referen- 
cye. Zgłoszenia listow ne dokładno przyjm uje 
A din .n istrai ra  „Nowej R eform y- pod . ,Ś * r3 e -
mysłowit-c. 901„ r 6
a i s

Wiktor Barabasz
SMad fortepianów , pianin i h a r­

monium
Kraków, Rynek g?. 33, Linia AS.

Telefon 2533.
Poleca iustrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Eo&endcrfera. 
Wielki wybór w instrum entach 
3332 przegranych, 9 o

Sikcła haftu maszynowego -  Zakład r/swniczy

39
poleca najnow sze m onogram y i wzory do haf tu 
w w ia lk in  wyborze. — Dla uczenic*szkolnych 
ceny bardzo n iskie. P022 1 2

K r a k ó w ,  R y s ie k  3 2 , l i n i a  C-D.

kaw aler, z ukończoną wyższą szkołą lasowa. 
3 -le tn ią  p i ak t yką  w pierw szorzędnym  m ają tk u  
r  G&lioyi, poszukuje odpowiedniej posady. — 

Z nakom ite refereneye. W iadom ość: „E konom ia ', 
K raków, u!. Bonerowska L  9007 1 3

W krótkim czasie
przygot. 3 i u r s z y  J ilo zo S  io egz. i m atury  
g im n . p o d  g w a r a n c j ą ,  W ynagr. skrom ne. 
Adres: „GwatTSiscya 1C“ poste re s tan te  Kra­
ków ;, za okaz. k w itu  ie se ra t. 8978 1 2

& & $ © I w @ s s ! a  S W  m k u
Akademii handlowej, ze stenografią nie­
miecką, polską, korespondencyą francu­
ską, poszukuje Ageucya Eugenii B er­
ger owej w Tarnopolu. as8-silpr^giii
1 ib zamiany na dom na przystępnych 
warunkach W iila-Pensyonat w miejscu 
tąpieiowem. — Zgłoszenia o szizegóły: 
„Smerekr* poste rest. Kraków, gł. poczta.

8656 1 2

D v 7 ó c h  p o k o i
porządnie umeblowanych, ciepłych, sło­
necznych, z całem utrzymaniem, przy 
rodzinie, poszukują dwie słuchaczki U n i­
wersytetu. Zgłoszenia listowne pizyj- 
tnuje A dm inistracja „Nowej Reformy1* 
pud II, B. EL B. 9013

: j  Y lo B T  e ,  
( H a N D O N .

o

Soiinyfator iiotaryalny
z długoletnią praktyką, biegły tabula- 
rzysta i w sporządzaniu wszelkiego ro­
dzaju dokumentów, z chlubnemi świa­
dectwami, poszukuje posady. Zgłoszenia 
z grzeczności: p. Kaliński, Lwów, n i 
Piesza 1. 9002 1 3

wełniane, aksamity i t. p., na bluzki, 
suknie i kostyumy, jedwabie w różnych 
kolorach po 56 hal. łokieć, oraz tiułe 
1 gipiury fg rsk ó w , u l ic a  D ie tló w -
k k a  6 9 . We; H e  od ulicy Brzozowej 4, 
I piętro. 8876 1 5

M a d a m e  F i ^ e r t
de retour de Paris reprend ses lecons, 
Madamo Piyert, ul. Karmelicka 9, p a rt, 
ofic. ■ V .’ 8943 i  2

K u p l ę  d o i s a
parterowy lub l-piętrowy, z ogród­
kiem. — Zgłoszenia: A a  a a  G a  posto 
restante K ra k ó w . 8965 1 2

dla flziału kolonialnego — również jjossijfcuik , obznajomlony z pracą w pi­
w n ic y ,  z n a j d a  z a r a z .  Z g ło s z e n ia  l i s t o w n e  p o d  „ S t a i s z y
p r z y im u je  A d m in is tru c y a ' , . N .  l t e f o r n r f “ , 8907 2 6

m  ll  dam
za wyrobienie mi stałej posady k asje r­
ki w sklepie. Zgłoszenia: „ H a s a  5G14 
do Gł. Agencyi .Dzienników i Ogłoszeń 
Szczepańska 9. 8997

J] \l W
d o b r z e  p r o s p e r u j ą c a ,  w r a z  z  
s k l e p e m ,  m i e s z k a n ie m ,  s k ł a d a ­
m i,  e l e k t r y c z n e m  o ś w i e t l e n i e m  
i u r z ą d z e n i e m  w o d o c ią g o w e m ,  
d o  w y n a ję c i a .  —  W i a d o m o ś ć .  
a L  ^ a i w a r y p k a  5 4 ,  u  g o s p o ­
d a r z a .  8991 J

f iS s ją te k  z ie m s k i
położony w bardzo pięknej okolicy Ślą­
ska pruskiego, jest zaraz do sprzedania 
komu z zagranicy, najchętniej Polakowi- 
szlachcicowi. Budynki mieszkalne i sta j­
nie z wszelkim komfortem. Obfita obo­
ra  wschodnio-fryzyjska. W łasne polowa­
nie i pastwiska. Gotówki potrzeba około 
55.000 marek. Zgłoszenia w języku nie­
mieckim przesyłać do A dm inistracji nN. 
Feiormy1* pod S 0 2 9 . 9029 1 2

84/ i. ti O

O s i a d a  P 3 r l i t 3 ’ a .
M a ".a*ne d e  F e r r i ć r e s  

nauczycielka iązyka francm klego 
8962 ulica Łobzowska 4, parler. 1 5

l i i i  w m  i i
Kamienic, willi okazyjnie tanio do sprze- 
uania, oraz korzystne lokacye kapita­
łów na I  lub I I  miejsce po bankach. 
Przyjmuje się zastępstwa poważnycn 
firm. Szczegółowych wyjaśnień udziela 
Biuro pośrednictw a „Opcya“ , Podgórze, 
Rynek gł. 4. Telen 1336. 8980 i  io

Z drukam i Literackiej w K rakowie, ul. Jagiellońska 10,

Ach!!... to jest alho w ią zanka  
konwaliom a

i d h

W T  Y
WBiystLich k rajów  w yrabia inżynier 611 70 0

m .
przez władzę autor, i  zaprzysiężony rzecznik paten tow y w W iednia 
Y I . ,  I* f i : a , r * ia , ia £ l^ ,© ^ s t3 ? S Ł S S ©  N p  2 2 7 .

iw a 6 / i^ s ś " w 6 L ’ii, j m

poleca najnow sze w ydaw nictw a:

G ą sso w sJ d  J .  Ł L i r a a  S z a S f i i i a .  N o w e l e ................................................... .  .
O r z e s z k o w a  E .  P r s a a a .  T .  X ,  X I ,  X I I ,  n a  p a p . z w y k ł ,  w  o p r .  p o  .

» ” , - '»  X1I1/XIY razem na pap. zw jkt. w opr.
Wrzyborowshi p o ^  Ś a s z y a s m .  Wydanie jubileuszów"

Koron 
4.20  
3"ł0 
6 — 

— ■6°
Shakespeore W. liZEfeia dffanasyCSHe. rfom X na cienkim pap. 2'— 

n » « %  ,. ,, ,. gru b sw m  p. 2-60
r 9 r, w „ IX i X na cienkim p.

w oprawie w 1 tom
» „ n n » IX, X i XI na grub­

szym pap. w opr. po
Szober. Niewiadomska, Bogucka. K a u k a  pśSOW&l. Zeszyt I  A. . .
Wcruho Marja. J a k  2 ? ją ć  iSzieci v/ wiokis p E ia d ssk o S E ysi

fi yd. III. ................................ i . . . . . . . . .
« n Toż karton ..................................................................

Weyssenhoff Józef. G ra n a d a . Pow ieść..............................................

4 ’SO

i M m
K r a k ó w ,  M k^siek 2 3  — poleca

, 1 0 " 
3'- 
6 -  

16-

K
SERYA I.

Bilczewski. E n ch a ry sty a  . . . . .  
Łubieński. Ż yw ot św. G erarda  . .
K orawski. Filozofia i je j  zadanie 
Pelczar. Traw o m ałżeńskie. 3 tom y 
Pelczar. R ozm yślania d la  kapłanó«r.2 1. 12-— „
Sjłis. Św. T eresa  od J e z u s a ....................... T 2 0  „
Taodorjwicz. Leon X I I I ....................... .1-— „
Wąsikiewicz. C zytauki n iedzielne  . 4-— „ 

Pow yższe 8 dzieł w 11 tom ach n a raz  w z,ete 
zam iast koron 5 3 2 0  — tylko koron 25**—

SERY A  III.
B ą k o w s k i .  Dzieje K rakow a . . . .  12"— K
G L o tk O W sk i. D zieje zniw eczenia U n ii 3’20 
C z a r t o r y s k i .  P am ię tn ik i. 2 tom y . \  
K la c z k o .  P rzygotow ania do Sadowy . 
K o p e r a .  Dzieje skarbca koronnego . . 
R SaC 2ll!ay. Szkice , i rozpraw y. 2 tom y
M a n te u ffe l .  Tum. r y s k i ........................
r k f r m u n t i .  N ad N iem nem . I I  , . . 
T o m e k ,  I lis to ry a  Czech. 2 tom y . . . 
Powyższe 9 dzieł >v 12 tom ach naraz  w zięte 
zam iast koron 46-90 — tytko koron 201" -

4- -  K 
5 . -  „

,
] -50 ,

5 —
6  —  

1-20 
o- _
8‘—

SE R I A II. 1
Sol e ł a n .  W ychow anie m łodzieży . .

B e iłO . C z ło w ie k ..........................................
K a r b ó w  l k .  K rakow ska szkoła k a te ­

d ra ln a  ........................................................U20 „
Ł a m y . Kobieta i w iedza . . . . . .  - r
M  l^ te n f fe l.C y w iliz a c ja  nad B ałtyk iem  2-40 „
P o d w iA . D ro g o w sk a z y ...........................................„
R o s t w o r o w s k a .  Czy są  nowe d la  ko­

b ie t zadan ia?  . • _............................ — ”
Z w y c z a je  t o w a r z y s k i e  ...................2 70 r
Bi wyższe 8 dzieł naraz  w zięte zam iast kor. 19-90 

ty lk o  k o r o n  iO- —

SERYA IV.
Bystrzycki. 0  poezjach  i m owach ks.

K a js ie w ic z a .................................
D Obrzycki. Z dziejów lite ra tu ry  polsk.
! l o e s l c k .  .Tan Koch- ayw F ki...................
'i l o r a w s k l .  vVieraze i proza . . . .  
S a r n e c k i .  H istorya literatury franensk.
"ar--owski, O kolędach.....................

TrctjanŁ Ju liu sz  Słowacki. 2 tom y . . 15 '— „ 
Tret:2łt. N ajśw iętsza  P anna w  poezyi

p o l s k i e j ................................................................. »
T r c i i a k .  Szkice 'ite rack ie . I I  . . .  . 6-— B 
Powyższo 9 dzieł w  10 tom acli naraz w zięte 
zam iast koron 44 — — ty lk o  k o r o n  ZC—

2-— K
5 '— n 
4 —  „ 
3*- „ 
3 — w 
1 — -

B iorący  v/?zysikie czte ry  serye  naraz p łacą za 3 4  dział w 4 i tomach —  tylko koro."
NB. Można także  nabyć każde dzieło osobno, lecz ty lko po katalogow ej cenie, ł 8983 1 5

Konwalia, róże, bez, helio- 
trop, rezeda 4 K, fiołki 5 K. 
W e wszystkich aptekach, 
ó io g u e ry a c h ,  perfume 
ryacb i w handlach mydła 
i lepszych zakładach fry- 
-yersk oh. Jerzy Dralie, 
Podmokłe n. Ł. (Boden 
ńach a. E,). 8833 i io

L eu zp ic g  d la  z w ie r z ą ! ,  o r a z  z a k ła d  k ą p ie lo w y
Kraków, Lubicz 40  —  T elefon 2 5 5 2

przyjmuje w leczenie wszelkiego rodzaiu zwierzęta domowe, oraz przeprowadza 
zauiegi operacyjne. — Dla psów k ą p ie le  l e s z m e z e  oraz z w y s z a ja e .  

8408 6 O A r t u r  L ie h e s le in d ,  lekarz weterynaryjny.

eęeriSró
K r a k s a ,  S u S iie m iic e  12 -14 .

Kalesony demiSie leformoeoDe

„ODETTft“
F r a  m e n s  ! : i  n b j t ^ o J . i i r i j c i y  k r ó ś .

31 §81 31
Wyłączna sprzedaż na całą 
S l t a J n 3B ftą t  r j g . a r l n ą  l i o l e u a - a r „ k ą

do kawy i na kremy w puszkach od 1/T— 2 litrów © ras  S

mwZNdjuh
p o d  w ła sn ą  m a rk ą  o c h ro n n ą  — p o leca

U Ł 'N h iiK .£ ,  c. k. D o staw ca  D wo^ów w  S r a h s w i e .
W ysyłka na prowincyę odwrotnie. 8751 2 6

S e n s a c y jn a
o f e r t a

P .  T .
Udało m i się  zakupić n a  konkursie caiy skład tow arói tk a ln i płócien 

Józefa T ro sta  w Kościolcu, jes tem  przeto w m ożności wyszczególnione tu  tow ary  
sprzedaw ać

o  4 © ° |o  n i i @ r  w a r t @ i c l .
N adarza sh więc n in ie jszem  dla każdego s/czególnio  korzystna  sposobność do 
nabycia  najlepszych, pierw szorzędnych towarów za n iew iele p ien ięd zy ; proszę 
przi to skorzystać z niej bezwiocznie, dopóki starczy zapas.

Jeet na sprzedaż:
240 sztuk przewybornego lnianesro p łó tna  ri m bui Jzkiego, sz tu k a  23 m eiry  12-— K 
115 stule najlepszych mocnych p iześcieradeł płóciennych, 150 cm. szer.,

sz tu k a  14 mt r .   ........................................................................................ 1 T n
78 sz tuk  wybornych szyfonów, 82 cm, szer., sz tu k a  23 m etry  . . . .  9-50 „ 

125 sz tu k  adam aszków  alzackich, 129 cm. szer., 1 sz tu k a  18 m tr. . . 18-— „ 
95 sz tu k  przew yboruej dym k' na  pościel 120 cm. szrr.. sz tuka 18 m tr  14-— „ 

I M  sztuk prze .'A bornego, gęstego zapału  różowego i niebieskiego,

i 0 »» P o ^ h  ^ f™- W  l u k a  23*mtr*. U  l
Ig o  S  5  ln ianych  adafii is^ o w y ch  roczników, tu z in  . . . - r  „ 
280 sz tu k  ciężkich ln ianych adam aszkow ych o.jrasów, 140/140 cm., sz tu k a  2 ’C>0 n 
320 tuzinów  wybornych chusteczek damskich. Z WaskilU balw nym  sz la ­

kiem . tu z in   ....................... .... ................................................................ 2'— n
130 garn itu rów  z m atery i lia  2 tózka i kapsi na stói w  cenio . . , . 10’— 
N adto  w iększa ilość rozm aitych nakryć  n a  stoty w cenie  .......................  6 ‘— n

Z w ym ienionych towarów w ysyłani co n a jm n ie j 1 sz tukę, W zględu e 1 tu ­
zin lub g a rn itu r . — W ysyłka odbyw a się kolejno, ja k  nad esz ły  zam ówienia. 
Niestosowne p rzy jm uje  napo w rót bez trudności i zw racam  pieniądze.

8412 B 12

890#
S . STEIJW,. .^pichod, €z©clay

tk a ln ia  wyrobów ln ianych  i baw ełnianych.

Je-feata z  B.oiłóiw —3 GS tfawfSS Ci.SJ z 5<>8j (JOłrD)! I Zipu!l 3 S2S1 pruL lr

r o s y j s k ą
1 ritlo in  m ajowego, poleca ŁłŁf5t5sł 85 lOj.

W .  A D A n O W U Z i ł
w  B ręducŻ  ÓŁ pogiaało-.a iusyjkiSidO

■ JjDj wrańiiiijnej-* boa Iza aaoraj ........................   . K i- 3ó
7 *unt nMekange »8 Meskou“ w oiyg. ciak., najlapsaoi 6’— 
J  ‘QHt fei .ipcritti“  ooaa^ffldoj, w oryg ina lnom  opakow ania  7‘ - 
* fo n t „Okruchów,, z n a j .. piZjOhi M ruat kw iatów yob 2'4(j 
Kawa Oeylo. gruboziarnista, franco 5 kg. . 18 i K 2 0 -—
Bulion wotyńckl, hygiaaiczny, z dziczyzny 1 kilo .  K 6;J 0
Grzybki litewskie, b. ładne, 1 k g , ...............................K 9-—

■V**'; R ządca d ra k a m i L . K  G órsju .

H e r b a t a  *  B ro d O w


